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O ~cku kwitnącym sadami- str. 4 

Metr011iemduesi4twzr011tu,lat411,Jck­
ko tyuwy, ale twar:r. wci,\t młoda, męska, 
niecochmuma.R:r.adkosięu!m,echa,1le 

po,edenastu1od:r.inachjazdy:r.Wanuwy 
do Gorlic, po nieprzespanej nocy spędzo, 
nej w podr6ty, ma prawo do lekkiego 
zniec,erphwiema w1zyłl1dzienniki'r:r.a. 

Ile czasu spęd:r.a w drodze? Tero mu 
nikt nie policzy, w kazdym razie niewiele 
tointeresujemarnalkaSf:ojmu,którywy­
Jl\llaObecnościnakazdymposiedzeniu. 

A pr:r.e<"iezdoliczyć trzeba jeszcze liczne 
i często wielogodzinne zebrama kom~i 
s,ejmowych, dodać konieczne wizyla.tje 
wterenie(kt6rymtopoje,ciemokreślasię 

eal4Polskęzwyj4tkiemstoliey),uw:ącle,d­

nić dyżury i spotkania poselskie. zbier1-
nie material6w w ur:r.ędaeh. spotkaniaeh 
w kom1tetaeh. konsultatje z ekspenami. .. 

W sumM! spędzam polOIL'f kotdrgo 
mMestąoo pozo Gcrrhcomt mówi STA­
NlSt.A W KAMJENIARZ,"pr:r.ewodmct4· 
cy Wo1ew6dzkieg0Zespolu Poselskie10, 
poseltueciejjuzkadentj1. lnM!$Jl0$ób 
przecemt mo,e;, J:on11. klóra to ,eucze 
-.,. 

Próblijęsob,e wyobrauć.jak wygl4dal 
wpolow1elatp1ęćdz1es,ątyeh miody Ka 
m,emarz, górnik z naboru do AkCJ, .,W" 
(węgiel),nil!'dawnoosieroconypuetoJea, 

wkracu,i11,cy w dorosłe życie z dala od 
rodtinnychGorlic,naśl-,k,ejziemi 

MUflOUII\ J)TZerwa<' naukę w liceum 
ogónoksz1olcąC'l/m I poszukał taki.e, szko-
111, klÓTO da.wola zarazem u1n11manM! 
W11bTałem techmkum górn1ru Mit zawo­
du górnika, n.ozwuko Pslrowskiel/0, Mar 
kM!Wk1, AP'1110.S0 z pienvu11cll rlron QO· 

I Stefan Ciepły 

Zd zroblł11 IUIO}t. Uz111kolem specJOl­
noU „W!'fbaez kiolWWll I zobi.erkowtl"­
PlffWszq proq podJqtem w kopalni . .Pn· 
z11dcnl" w ChorzotlM, co samo przez Ilf 
btllo wówczas 11111r6tnieniem, gd11t 111111-
bohzowolo nowocze.moJt w górnictune. 
Wiertmco wkopoln1bl/«lbetonowo,o nM! 
r1a.lowo, zoJ WJ/C14110llM! urobku dolcon11-
took, Stf slttperem. Zruztq co pan z teoo 
;rrozumMe?Wkatd11mrozM!tekkonM!bV,o, 
bopToCOlroliłm11wkwmeoW11sokoJciBil 

em, a ja u«mllciem nit .Jl'ttcm 

No,wotni.e,szo bl/«1 otm~ffa, wrpa.­
nl0111 rodzoJ kold'cń.slwa I opieki, z JQ.lcq 
1ięsp01Jcolemzr1tron11rtoru11cllgórn1-

ków. To om poradz1h, odll zm1otdt11iomi 
palec 1 =lępnie, udll J)TZl'letalem w za­
wale z kotepq 76 ao<1z1n, .. T11, l'llnku, na 
1rzee1 raz nlt'CZl'kaj, poszuka1.rem~ 
robol11"' 

Uslucllall'ffl Mam )fdnak WCtqt w pa 
mlę('llamtl'nczas,nte)fdenraz.w.re.,mo­

~ KO'lllll]I Górnictwa 1 EllCT(ll'!11ln 
podc-zas d11.tku.u,. irolctu.,ę lamie do­
łunadczen10JQ.lcorea!n11punlctodniene• 

n10. No1uralnM! choraklł'I" w11lllku aór"ni­
czel/0 ulept zmwnMe n.o kcrrz11.tt," m.1n, 
dzięki mosz11nO'lll z =zi, Fobrvltt, ole 
warunhg,eok,gtcznesięJ)O(IOl"lll/łll·/nrM! 
,ą let dzl.łlOj W11m091 bezp1eczeiistwa. Od 
teoo czasu bl/łem w nte]ed~ kopalm, 

Zwołana p rzH władze Zakopanefo I Pollllkl_ Klub 

~kr~~C.f.Yra~0~~~;1~n~~:;~~ r~r:!:~ i~:~ 
l'ffY, które podtrzymują wneme w Uo t r-zan5ki!f! kolie. 

W miarę pnybli.iania się terminu_opra~w.arua llZttt· 
gółowych planów zqospodarowan1a n-,~tszy,::h poi: 
skich gór rośnie temperalu ra dysklU,11 rozpoczęteJ 
u1wierdzeniem przez Wojew6dzką Radę Narodową 
we wrześniu 1986 roku regionalnego plan u zagospoda­
rowania Taruńskiego Parku Narodoweft'o. 

C:w~zw~~: n~~~~~~f.w=~~:i~!':!:_h~1~ 
odcinka północnej pni TPN, wypedzenie_owiecz Tatr. 
wrttZde wybuch „herbaciarni" na Hali PwmeJ', któ~e­
fO echo jeszcze dlu,o niosło się po kr"u le!l'.IY c1e-

~::t~j!',T.!,~O:!~;~~~~f!!~,~~ 
cztki" .,uiytkowników", która u.mtere~wana J~t 
uprawaniem narciarstwa (zawodniczego t rekreacyJ­
nefo) na terenie TPN, a w1ęc ko~stan_iem _z kolei 
linowych. Wzmocnione stosownymi przepis,,ffll_ pr1w1 

~cicesi.~hrit~;~en:~u=!:!~!·~r:'1\~! 
(slusz.nieczy niesłusznie)ZO$la.li wl4cwni la.kie n1rc11-

r~ytu.a~ w rejonie Kuprowego Wierchu, Glod6~ki 
i MQnkie10 Oka komplikuje dodatkowo wielość u:r.yt­
kownik6w: 

Nakaum chunlijąt opanowanie bałaganu crrgo-
nizocwne(IO wolcót 111.1t11IUCJ1 ułtitkujqCJICh stwier-
dził prtedstawiciel Towarzystwa Ochrony Tatr. 
Oilewobecnarciar:r.yd1s1ęzastosowaćogranicze­

nia, a owce wyl)IISIĆ można „kulturowo .. , otrle_trudne 
lub wręc-:r. niemozhwe okazlij'e s,ę uchromen>(, Tatr 

f~~~~:6..!~;~n!t~ri::r~r::~r.O~~~I~~=: 
gowę1laiatak1emszkodmków toJest __ osobny,bod-.j 
c:r.y nie najwięk.szy problem. DegradaCJI ekologicmeJ 

:!t1<Wa~~:~1e:g~~~~J!w~~~:;i~\~~~h~~C::. 
d:r.ićtrudno,alepr:r.ywrOO('nieczystośc1 potokom,1.1po­
ranie się z odpadami i śmieciami, wprowadzenie elekt· 

Fot. Antoni Lopuch (CIĄG DALSZY NA STR. 5) 

w und u kom~II. ale imak tej J)it-rwszej 
robol11 gdzie.t je,rzczt we mnit tkwi. 

1 )HZCU ;.dno. Jaku ,nn11 OJ/I WÓW<'ZQI 
lchmot spol.tczn11 Cl'q.,llco mo,ei procy 
tkun w Parku Chcrrzowłk1m. P01raji.lb11m 
włkozot, którą alcjkf oudowalWll11, lcló­
'11 slup wkopywałem. W cz11mt roł11liłmt1 
lei SIO.d>On .śią..h. Pamlł'lam Io choltnw 
~f'UIZt'Jlit na pienv1z11m, 091qdon11m 
lammeczu,wzrunenMe,il:Z~QÓ'rllbłOla 

powrlało co.ł IO.le tmponu.,qceao. 

Wrócił wtedy do Gorlic, ku czemu skla-

r~~lla9$7~~~ ~~(p':!~'t!a.'.c~~/: 
ku" 

O J>TOCł bl/ło wówczas 1rudno. Zolo­
go liezl/ło niewiele pon.od 700 csób. Przt­
wat11l zapewnt fakt, 1.t mó., O)('lł'C, !okorz 
z zawodu, pTorou,ai fu colt lola, laki:e 
matka 111wlra ... 

MU11olem Ilf J)!'ztlcwa!lflkować, zdob11· 
lcm upTownumw monr.era., ,pawaczo, 
odzU,e1ttmtlekrrotlusar2em. Ttełtniko 
oraz mota roqonahzorja ZOWIZf mnM! --· I wttd11 uż zaczęło ksztallOu:lat Stf we 
mmt osobowo.tt dztal.acza, rpoltczmka. 
W11brono mnM! nowet w lc1óre.)J kadenc:ii 
WKTpnewodniczqcym ZMS. Ale funkcję 
uważałem wttd11 zo cm podnfdMtlO. L1-
czl1ł11 11f nolorniasl konkretne spotettne 
prztdł,ęwz'fC\O, klórełm11 podepnowol1 

fpam!fCOm,Ztbl/łemogrornnitzaszcz11-

eon11, ltitd11jutpoWO)łlcu, w 196:Jrolcu, 
ZaJ)ToponOWOnO m• WStqJ)JellM! do Portu. 
NapTawdf to 0)/lo J)TteZl/cie. Ocz11wucit 
otrzvrnaltmz(ldonM! partll]'U!. lcotd11 wle­
d11 otT211ml/W(ll t lrzeba OJ/Io bez ta'ltfll 
ul{lowejł\ł!roz!u:zvt.NM!WJ1obrożamso­

bit,żtmóg,!b11mzaundtzall/onMe,klÓTtfm 

mnit obdan11h IQC\I ludzie. JQk Korol 
Gorzkowicz. ,pawacz. dzU na tmertflU· 

nf, a wled11 llarsz11 kolego o dużi,m 
OUIOf'l/lecttmoTo!n11m,czv m.ÓJIZt/, lflŻ. 
Jon Srolca. leż eme111t dzlłl(lj, ezlOUMlc, 
lttórego/cu:łlowo.tt Wl"fct zmuazalo. do 
szacunku. Ont 0)/h mi wzortm t]ld zupd-· 
nM! nit pamię1am, JQk IO Stf ,lalo, że 

W11bronomnwf1tk'rt10rzemnaWJ1dziale 
konł1rukQ, łł<łlowJ,c/1. Pełniłem 1e ooo­
wiqzh J>TUZ fT211 kodcnc:,lo 

A potl'ffl stało Stf coł. czegontgd11 nM! 
oczek,walmi. Po rrorgGIUZOQI wo:,ew6dzlw 
popr011zono mm.e do KW m11łlolem te 
n.o d11wanut a t11111Czosem zapropono­
wano mt kc111d11dowanMedoSf7mu 1 io na 
tzw. m,rjłcu mondolOWj/m 81,'iem pru­
roton11. W dodatku propoz11e::if lcomphlco­
wol/alcf, żt sam bt,tem w łkl.odzM! dtltt,o­
QI zobil'l1(V(łce:, wctdni.e, o umitnczenw 
na l,k,e ll(UZtpO óweurnego d11rtk1crra 
Kornmierzo KotunCJI. Dostałem Zf god.z1-
n11 do n.om11slu, o u,qrphwoła dOl11czq.cc 
kontrkond11da.10 WJ1b110 m1 z Qłowv. Miał 
0)/ćrobotnut,komec 

Stanisław KamieruarzmL.al teru pne­
być droiw z Gorlic do stolicy. Aktywista 
fabrycznystawalsięzdnianadzieńdzia­
laczemw,ększegorormatu 
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Mu.,zęw.!'J)Offlniet1rzechludz1,u,ów. 

cza, posłów. Henruka Kor1eek1epo, pinw-
1zevoukrttar:a KW, zlt1ÓTl/mzaz"'11cza1 
m1eizkalem w }l!dn11m pol,;o,u hotelu se,. 
fflOU!l'ilO; Wtad11slawa 7'Tilbu..ro, obtcnie 
pnnoodmczqcego WO)eWÓdzkie;i Rodł/ 

Narodowrj, 1Stant&lawaSzna]dra, niez11-
Jqetl)O Jl'i, Wtt'dl/ dł/rtklOTa ZPQW. Nie 
zagubiłem 'lł dzięki mm: zrobili ze mnie 
p,»La. S1edz1akm troc:hf po nocach, C41ta ­
łem, w::z11łem Ilf ekonomtt, e!emenlów 
prawo. za.sad funkrjonowania 1truk1ur 
pan.slwa. Prf(llto ttż zrozumtalem, te 10 
niefabTJika, gdzie można chla pat b111tco, 
a I tak Cif koledz11 "'1/hamUJCI albo ołmit· 
1zq. Tuląi mt111a.ltm flł n.aucz11t "'I/WO· 
tania Uów I iqdów. 

T„a}Uem do komu.tł (IÓ7'mctwa I enerae· 
Il/ki, a mmm pleTW.łZł/m zada.mem buło 
wt1i.iłouenie k<,,-efe,-eah1 do r:q.dow,too 
sprowozdamo w l'J>TOWłf! /unkrjonowa· 
>1ia w resOl"Ctt fundu.,zu zakładowego, 
soc,ainq;io I mienkanlOWt(IO. Punki od· 
ni.eaiemo stonounlo wczdmejne rozpo. 
rządzenie Rod11 Mmi,trow, ldórtgo J)T"Ze· 
str:tgani.en1eb11lozbł/tł'llnq11rcmqre.w­

nu ... 
Wt.ed11, w olCTeaie Vll kadencp, c.:11h 

wlalodi 1976 l!ł79,molenolł/rzą.dowc! 

ro.tnil11 •lf czę,tood ocen UJmOWllch; NIK 
pi.Ja.I co innego, rzqd ro 1n,ieoo, o wpł11w 
komt.rp n.a ~lattt-ine dttii~ btlł racze, 
niklł/. Dzii Jtll 1nacze,, rzqd !1CZt1 flł z n.a 
mi,alewt.edł1lolU11e;1bl/łooffodh,adzU 

dla IIQ]sltl.$Zn1.(1$Zl/Ch prZtli&lfWZlęł trud· 
no znald-t tródto /in.aflłOWOnl(l. Tym 
Chł/ba przede wsz111tktm różmq flł VII 
t poc.:qttk Vlll łwt1enC71 od obecnt.,, JX 
lta.denrji Stjmu (a trZl?CltJ w moim tł/CtO­
rusi.eJ. Dodam, te przez calł/ czas wi.enl11 
jestem górnidwu I energel11et, J>T"ZII CZł/m 
UTaz noleię róu.mie.tdose,mowej Komi.111 
Skarp i Wniosków. 

Trzy kadentje sejmowe, powiedział do 
mnie ktoś biegły w polityce, to rów novi•· 
cznezeskońezeniemktóretośzfakulle· 
tów uniwersyteekieh. Faktycznie, to już 
nie robotnik: pod tym względem Stanis· 
lawKamieniarz„zdeklasowal się",zostal 
inteli4rentem z robotruczym pochodzeniem. 

~()Jl zagubił się w wirze wielkieJ poli· 
tyk1,Jak nieJedenzposłów reprezentują· 
cy<:h tak zwany teren, których widywa­
łem przez te lata na Wiejskiej (w tym 
eU!liecoKamieniarz,rozpocząlempracę 
sprawozdawcy parlamenta.r~ego). Ale on 
okrzepl,itodotegoslopma.,zebezwaha• 
nia.powierzylimunowosądeccyposłow1e 
obowiiftki przewodni~Z\Cf"IO wojewódz. 
kiegozespolup05elsk1e10. 

lnteresu,iemnie.ja.kzperspektywydo· 
świadczeń Stanisława Kamieniarza wy· 
glądakntałtnaszejdemokratji.Czyje!il 
szal1$&nato.byodbiurokrnyzowatsotja.­
Uzm. dokonać „pienestrojki", wyjśc: 
zkryzysu? 

O nasze, pospoclort:1' na,latw,e, mi 
mówit n.a prtł/klodzie UJ('g!a.Srruk1uro 

e OkońcZ\ceJs1ękadcncjiradna ­
rodowych.ich,mcJ;Uywach1dokona­
ni.ach spoleezno·tospodarczych mó 
w1ą przewodniczący rad slopma pod 
stawowego 

MARIA TOBIASZ Lull.owlea: 
NaJWtfCt:1 zrobthłm11 w dztedz1-

me bWWWł/, modenttzac,i I naprat1111 
drópSpoleezne l)Olrzebi, b11l111u 11a1-
W1fhze, a W1fC wnm110 władza mu 
no.Io_ no nich lkonetnirowat uwap,ę 
Po/ozenie bitumiczne, nawierzchm no 
drodze Lukou:1ca Stronie znokomi 
c,e skro.ca podró;t do Limanowe, Po­
w1tal11 nowe !ub zmoden11zowano 
dTO(II do wrt I J>l'Zt111ó!ków, drJzawód, 

~!i:!{~ io1~7ii~f'~r: 
trtębwMorkóu.'ka.. Sq Io drop, bile, 
!1d11lnie1tatn.asn.apolożenied11wa· 
mkaoifalt~. k1órepo ktl.omerr ko­
SZIUJt 20 mthonów tlor11ch Rozpocz11-

~~~~llz ~:..!t 
dropę doJadamwoh przez La.sek. Zbu 
dowano m~t lqezqcs, Sw,dmk ze St ro-

~2 

~tret bez retu~ 

Ale rezullolów ieoo programu nie wi· 
dat.Ja rozumiem, iepro.,ttreZenllł/JUi 
hę lkol'iatllł/, IUb lq no "'1/czeTJl(lnlU. Że 
toki program t1111moool mwtłlllCJ'I, Np. 
budOWł/ fabTJ/kt kodów, za pomocą kló­
rueh J)T"Zedllaw,hbvłm11 QWJ)Odorą" ko­
mun.a.Iną w kTOJU z wępla n.a TÓine Jllllłl, 
mul11iml0lł/Wfillowe.Tobtlłaal1ernatł1· 

wa dla bud.owił kopa.hl., t które; me sko­
rz11s1oliłm11. I prz11.1:nam flł, ze ,a 1ego nie 
rozumiem. Pań..ttwo, rzqd, i.idłl przł/golO­
WUJ' ,ah.ł program, Io przecieź powal~ 
eksperlów, ,porzqdzo bilon., potrzeb i mo­

iliwołci, kon}'ronlajt, 1lołt ponodanł/eh 
łrodkDw fin.an.lOWl/ch z lroazlamt, moce 
J)T"Zerobowe z matenalomt i eneraiq ... To 
nę me mote kończłlt nicZ11m, skoro jakił 
wari.ani Programu zalunerdzono. 

Tok.te w IIO.łZllm pórskim l'f'l11,0llie: ener· 
pia w,olrowa, mole hł/drotltklTownit 
przecie.t1onieJutrzeetdoJ)Ol)O.rdtenia. 
Chotbv tt 10 pr()Cf"nl mn,ejtt!Zł/Cla wępla. 
połqezone z lepuq ochroną ff'Odowuko, 
warte Jell przeaet zachodu. 

Dom inn11 J>T"Zł/klad. Je,f 11.łfOWCl, w 
m11JI klórej kcuda n.owa ,nwes111rja po­

winna. bi,ttuzgodniono z Glównłlm lnspe­
klOTalem Paliwowo-Enerpe111cznł/m. Cho­
dzi ojej ocenę pod wzg!ędem energoelwon­
noki. T11mctast'ffl zn.asuj~kon-
1roliwt1niko, Zeprzeurze,;,asięttjvslo"'II 
t111ko w ro dl'tl(11.m prz11pad.lru. Cz111i 50 
procenl inwest11c,i prowa.dzcm11ch.Jtrl pod 
lłlm względem „dziko". Tego wlarni.e nie 
rotumiem.Skorojesl u.,towa, 10 n.aleZl/ ;e; 
przestrze,;iat. Brakajt n.am kOflłekwenqi 
we wdrataniu repo, ro posronowtlUfflł/. 

Czy i.atem eU!I spędzony _w _Sejm"; 
przy}d.z.ie uznać posłowi Kam1emarzow, 
u stracony? Czy kandydaci do wojewódz· 
kiej i ,minnych rad narodowych mają ten 
oriykladuznaćusymptomatycxnyizbyt 

ntem, dru171 pou.•staJt w Berd11chowie 
Nową ldadkf Olrtł/mal pl'lł/Jtółek 

~r::::°:la'J::=; ~!~: 
dużłlm udziale c.1:11nów łJ)Oleeznł/Ch 
wznieJIUnt11 nowq 1zkolę w Jo.strzę· 
btu, kOIM:z11mł/ budowę rem1z111traza. 
ckw.,wRozroce, prz11po1owu.,em11 bu­
d~ remiz w Prz111zowe, 1 Stronm. 
W Świdmku zbudowano sklep wraz 
z pomie,zczeniem no Klub Rolnika, 
podobn11 obiekl pou1110m.e róumitt 
wStrcmiu.Prz11oot~11rozbudo­
\l!fS2kol11 Pod.slaWOU.'tJnr I wPrz11· 
nowe,. a w PrZł/SZOIUe1 li rozpoczęw 
budowę wodoc,qpu do mie::l"coweJ 
szkolłl, zaplecza kotonunego. Ko.ul 
tego wodoc,qgu wedlup dot11cltczoao­
wt1ch cen wt1nierie 41 m1honówUot11eh 
1 me wiem, cz11 1tarcz11 nam łrodków 
nare1nwest11c:,e. 

Ustowa o r11s1emie rad norodowt1ch 
1 somorzqdu te7"]/lorialnego znacznie 
poszeTZł/la upraumienlO rad roleckich. 
NQJ/ep•~ t 111dL upraumtm k0Tz11s1a 
Rodo Solecka w Rolloce, klóre, prze 
wodzi wll111 (Tadeun Król). Samo-

wielkichnadzieiniewiązaćzpow,erzony. 
mi im zadaniami? 

No. nie! Tok bi,tm nie powledzlOl. 
Wielt spraw udało ,ię zalolwit, uspraw­
nił, przepcłtot. Ja t11Uco za.s1an.aunalem 
sit, cz11 mechanizm demokraqt (mewqlp­
liwie ro,nątt;) nie z bit.ta się przł/J)Odktenl 
ku niebezpiecznej11Tani.q/ anorclui. Mo­
dermzac:,a prawa w11borcugo zgodo, 
dttenlrahtacja tgodo, stawko no 
przed.nębtOTczołt zgod.a(itokbvmoż· 

n.awt1mi.enlłWłl!le,t1111sokosobteetniąc 

takie jawn11 krl/lł/CS,Zffl rpoleeteńllwa), 

ale pod warunkiem, że to WSZł/Stko nie 
przeuiaaa ,ię w samowolę. 

Orobiłcie taw,ze W'lfluzq wapę J)TZł/· 

ldadolem do leOO, ro mówtq prakl11cy, od11i 
teoria n.azbvt często okazuje flł w na,. 
łlł/ehwarunk.achoderwo.n.aodrzeczłlwi­
rtoki. Teore111ctne modełe rozni,ajq ~ z 
neq. Ot, powierzono mi np. nvepo rodzQJU 
nadzór z ramienia komujt n.ad wier~ 
niami tuTOWCOWłlmi. Powstał w celu ich 
jinon.,owonia niezależn11 Fundu.,z, dzia­
łał 110 t poż11lkiem Centralnłl Urząd 

Geodezji, bvla w planach fabTJika urzq. 
dzeń w,ertnqeh w Cttthanowie 1 •.• no­
gie, w ramach m1atniej reorponi.zacji Cf"fl­
trum,wn11slkotodiabltwZlfli.Zologi.nę 

rozlalujq, llołt wierce,\. IJ)(ldo.. Ch11ba me 
otakierezultalłln.amchodlllo.Jazresztq 

ni.espasowa.lem, WJ>T"Zlllzłł/m miesi.qcu 
będzi.eJ)Oł'ledzeniekomujt1m11łlę,tejej 

opmia nie zortonie zbagatthzowan.a. 

Poseł TZ\d, poseł komiaja 5Cjmo­
wa,posel urząd,poael illllta.nrjapar· 
tyjna. wreszcie poseł obywatel. Wie)e 
Je,! tych styków. Naj"trudmej pewme 
sprostać oczekiwaniom „strony", która 
przychodzi nadyzur? 

W1adzq n.a pewno nie Jtłttłm11, w 
.sensie"'l/kon.aWCZt1m, 1niezomierzam11 
jeJza.s!fJ)OWOt.Ti,mcz=/11.nkrjonajl, 
mit: poseł WSZł/ltko mott talalwit mie­
nkanie, zmienlłwt1rok mezaw,Jle.go,q.. 
du, -l"wołnlł 111no z wojłka, prze,unqt 
wanią parceli 1tp., lld.Strcm11 iq iaw,ze 
bezkru111czne, wierzq, te każda l'J)Tawa 
mote bi,tt routrzłlgnl(!ta n.a tch korz11łt. 

Pode.)łcie różnłlch in.,11/IUQI do posła, 
ttt jesl rozma,1e. Zdarza 'lł, i to wcale 
nierzadko,teodstlłasiępoael.skie1nleTWell· 
rjt „do kolegi", godnej „W bok", do innej 
m.st11turji bł/le tb'ł/t. Ale nie mO(Ję ZO· 
przecz11t: zow,zewuprzepnejfonni.e. Czł/ 
w im111hu:;iach wojewódzkich jeSI lepiej 
niżwetn1raln11ch?Odrobinę. 

Jest n.as w województwie nowoaądtt· 
kim riedmiu. Nie mam11 iadneQOaparatu 

rząd ten pode,mUJt wie~ intc,io.tłlw 

=~nxi~~rem~~·:'dt= 
róumież coraz lepiej korzł/llo)(ł ze 
IWIIChkompetenc.,i,potrĄ(ląracjonał­
nie pospodorowat 1kromn11mifundu-
1zom1 oraz integ,Owat ludnmt wokół 
n.a]WQZnieJ"Zł/chZada!i. 

No szczeg,ólnepodkrd!enie za.slupu. 
je ok111wnc»t radn11ch GRN każd11 
,rora,ięjak11QJU."fetJtroblłdlarwe. 
po ffod.ounsko. Do Oł'l(Jgnięt zaliczam 
1budowonie bloku o ~iemllOłlU mie. 
1zkomadtpr2eznaczon11chdlapotrzet>­
nł/eh w gminie fachowców. Bud11nek 
stoi;utw1tonie,urowvm1w111mroku 

~";~~,:V~~,,:'J,~azna~~;! 
mo1o!ooa , klÓfll zet*ce podjqt u n.as 
procę.Udaloflłnam.rpdnlłspoleezne 
pm1ula111 1 uruchomić w Luko-unC)I 
punkt apteczn11 W ŚW'ldniku zbucto. 
walUnt11 pmmne w11111puko z praw­
di,wego zdanenia. Rozpoczęto prace 
zmierzoJqet do bWWWł/ w Cf"fllrum 
Luko-w,cy ocz11szczolm ścieków, ro 
zna.czniepoprawt CZł/Slo.łf rzeki. Dzię 
ki modermzaqe i rozbudow,e agrO'lO­
mQWlct poprawią Ilf warunki prQC)I 
Ur1ędu Gm,nł/, a nczt{IÓlnie Urzędu 
Sion u Cł/wilnepo, klÓTl/ funkcjonował 
w fa1aln11ch warunkach lokalowuch 
NO]lllifce;lproblemówprzł/$J)(lrtan.am 

brak ffodków Jinofl.WWłlch. 

wt1kon.awczego, 1111ko małe biuro w No­
wt1mSączu, po!ełJtSI z zosad11 zdanł/ no 
nebie mmepo. Odbvwam11 Wttllf.OCJt, kc,n. 
su!IQCJt, rpolkama poseł.skit. Orołnttle 

d11zuru mam w katdł/ poniedzlOlek. Tri11 
fOZl/ w Nowvm Sączu, raz w GOTlteuch . 
Jako prlewodmczqcs, wo;ewódzkiepo ze­
spotu zoproszon11 Jt.Slem, wspólni.I! z po­
slmt Galęzww.sktm z ramienia paru,, na 
plenarne poiiedzenia Komllelu Wo,ewó­
dzkiei1o oraz Egzeku111t1111 KW. Nie mooę 
Ilf talie, ni.Id na.s do niat90 ni.e zmuua, 
nic .nę n.am nie no.rzuca Alt trudno U· 

kr11t, ze peln1m11 często wobec zakładów 
pracs, /11.nkrję ... zaopalrzenaowców, Tak, 
COflł pan dziw,? lnlenven1t1Je'!łłl w wielu 
Zl/wotn11ch dla noszł/ch zakładów pracs, 
l'J)Tawaeh. 

Poul ni.e J)OWlnten Ilf wprawdzie kte· 
rować partł/kulamł/m tnleresem, trudno 
jednak nie d~trzec, te reprezentujemłl 
teren. No i ołO JfOJt no forum &,mu 
prOJtkl U$IOW11 oFundu.sllł Wczas6""'Pra­
cowntc211ch, w ktÓTl/m mSlł/luc:JO OWO..Jtll 
colkowtciewoln.aodłu.nodczeńpodalko­

"'11chn.arzectleTenu,wklÓTl/1Umieszczq 
Jif jej obiektt1. W no'.IZł/m wo,ewództWłf!, 
pr.1:11/dadowo, zn.a]du.,e nę 25 pr()Cf"nl ba­
Zl/ FWP. CZl/ momłl prz11Jtat n.a taką 
prOJ)OZIIQI', w,edząc U trzeba lł/m budł/n· 
kom zapewnił wodę , odprowadzeni.I! 
.łaeków,cieploienerpięeltktrucinq,dro-

171 i uslupi, o lokże ,ah.ł 1owarZ11szqcs, 
proprom "'IIJ>OCZłlnini? Stonowuko IIO· 

szego wo,ewódzkiepo zespołu poselskiego 
sprawilo,teFWPstalflłprZtd&lfbtOTII· 

lnnł/J>T"Zllklad:rolnictwo(IÓ7'1kie.Ka.t­

da 11.łlawa dol11cząca re:, dziedzm11 wtl· 
maga adoptOC]I do n01Z11Ch niel11J>OW11ch 
warunków.Pam1ftomwalk:ęoumieszcze· 

nie w planie taJ>Oru w /(limkówce, bez 
której rozwój Gorlic 11anqlb11 pod tno.· 
kiem zawton10.Czl/ btlłotokierowanieJit 
U71/łqcznie1nteresemrepionu,cz11ttimote 

dopełniemeprogramuroZt00JUk'r(Vtlł'J)t· 

C"ll.fikq nonej ziemi? W11WdŻl/t IO zawne 
bardzo trudno, a dot się ponidt emo. 
Q()TII łatwo. 

Uporczłlwie ,ię pan domapa odpowie· 
dz1 no Pł/lome, CZł/ jestem zadowol.on11 z 
riebie n.a tle tł/eh !rzedł kadenc::,,? No, 
przecież oceno ni.e noleZl/ do mnie. Ufam 
jednak, Uco niecoudalonęzrobit. Na1u­
ralnie każdemu postowi marzł/ się spet. 
nienie wsz11stktdi pmtulatów zpto,zcmł/ch 
podczas kampanii wt1borczej. Ale rzecz 
J)T"Zectei nie w 111111, ro ,ię komu morZII, a 
w tł/m, co można zrobił, no co sq ffodki 1 

moce. Toki dł/lemat rla,e dz\j prted kaz­
dq władzq,cltocni.ekażdapotr(ifiumi.ejf­

tnie wt1ważłlt ,zanff powodzenia. 

Notował STEFAN CIEPLY 

JAN BUKAT- Cbelmltt: 
Ni.e udało 'lł nam treahzowat 

wsz11stkich zomierze!i, które jako rod· 
111 połlOW'llt.łmł/ wbitcite7")1 lata ft. 
mu. Zabrakło łrodków jinon.soWljch 
no kilka p1ln11ch zodon 1nwestł1Cll]­
nłlch. Gospodor-u,JqC w rolnicze, pnn­
nie, glóum11 wt1Sllek 1kierowohhn11 no 
roZIOOJ rolnictt«.I Oriqgnęlt.m111 WZ!Wl 
J)OOlouna b11dla rzehleoa OTaz 1kupu 
Z11wca Wzr<»ł również rkup mleko, 
mm10 ł'J)Q.dku POQlowta krów. Rocznie 
wznOłl nęwn.aue,gmmieokolo.50 
domów}l!dnorodzmnł/ch, wielt budł/· 
nków inwtnlorskich Efeklll budowm-

~~~b~i!n~t~!z~'!;s:t 
J;IOffłlciowvch 1 1ru1alacs,J1111ch. W11 
cztT'J)ałll si(! JUŻ fertnł/ budowlane, 
murim11 Jt poszerzłlt w pr211po1owy­
wanłlm p!anM! zopMJ>Odarowonia 
J)T"Ze.irzenneoo i:,,mn11. Mam11 w pm,. 
nie 16 ,zkól pod.stowowt1dt, ~ przed· 
,zkola1ZerpólSzlc6'Rolnictł1chwMa · 
rcinkowicoch. Poprawa baz11 lńwtato­
wtJ 10 wazne, alt I trudne za.danie. 
W minionłlch czterech lalach zbudo­
walt.łmł/ nowq szkole w L,brantowe:i, 
k0Jic211m11 zn.acznq rozbudowę szkolł/ 
w BicZ11cach Do1n11ch, zmodernizowa 

:;'k~~i:c!==~~n~~,,::: 
to-un. Nadal}l!dn.ak bardzo złe warun­
ki lokalowe m(V(ł ukoił/ w &lpuszo­
wrj, Janu.szOIIIE'J • Chomranicach. Ju..ż 
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1_.W.VBORAMi 
Wyłanianie i konsultowan~ kandyda· 

tów na radnych, praca kolegiów wybor­
czych oraz uprawnienia wyborcó':" w o­
krttie sprawdzania spisów wylozonyc~ 
dopubliczne1ow1~du 1.0t.ematykoleJ-

:i:~rj0K:m~~;~::/~~N!~~ 
S4e2:u, mgr. Jackiem S110S1dm. 

lstotn,zmian11,jak11wprow1dtano­
w1 ordynacja wyborcza do r11d narodo­
wych, jest poszerzenie społecznej bazy 
wyłaniania kandydatów na radnvch. O-

t,TJfi~~~~..::J~~~·k,7~t~.~ 
takzezwi11zk6wzawodo':"ych .. społettno­
·tawodowych or1anizatj1 ro.lmków, ZWlłl· 
zkówmlodzieiy,orpniza~,kobiecych 
kandydaturyi,huzal:moeąwszystkiele­
plnie dzialaj4ce organizarje społecme 
(równlezmaleliczebnie)ilohlnestowa­
rzyszenia. Prawo wysuwami kan~yda­
tów maj11 też r1dy PRON: orgamzac,e 
kombaunckie, obywatelskie konwenty 

~~'.;!~:~i~h ,::i.r!I:;;~~~:1~: 
llitj!!Ze jest Jedna.Ir. to, te prawo wysu• 
wania kandydatur uzyskały zebrania 
obywa~bkle 1woływane w tym «lu 
pnn orrana ,amonJ!du mleuka.ńrów 
miast I wsi lub Ofnlwa PRON. Upr•'"'.· 
nionedowylani1ma k1ndydatówora:1n1-
t1tje!TIOf4!U.SU.lał:wlunytrybwy1uwa­
rtiaiopiniowaniaosóbpropo_r:iowanychdo 
rad.KomitetCentr1lnypart11przyj4lspc· 

~:~d~dr:tfwlan:ii~ ""r.~~r;c'f!e z""~~i::;:~:: 
PZPR. 

Do 29 kwietnia br. kolegia wyborcze 

przYJmowały zgloneni!I OIÓb pfoponowa­
nych do rad, spo1"Z11dUJ4c wykazy k1ndy­
ditów. 

Nowa ordynacja wprowadziła równiez 

::~~ i0~r~1ti~~~:d::i~r„ódowiii~: 
oprócz sygnau.riuszy PRON, przedstawi· 
ciele zwi4Ików zawodowych, spoleczno-

~f:~:~~:~:~ii~~~!~::~::·i 0~~!: 
~:::r~~tn~y~0~~:ż ;:!:sc:;t 
deleinnychora:anizacjispolecznych,w 
tymtakielokalnych.Topeszerzenle1kla-

~~g~0~!~!~r~'i:::ia 'f~~~i~l::z:~1~ 
radnych,1czynnoal:ta lezywwyl~czneJ 
kompetencji kole&iów. Do 20 ma,11 br. 
listybęd4przekaunedozarejestrowania 
właściwym komisjom wyborezym. Zanim 
to jednak nasUl,pi koletla wyborcze 
musq poddał: ka~ kandydaturę spo­
ltt1Dej kon1ultarjl wśród wyborrów. W 
tym celu od 2 do 17 maj1 br. t=ll.i4 
konsult.acyJne zcbr1ma przedwyborcze. 
Nahst.achwyborczychumieszczonezos-

~~ą w!~t~~{!:'~:h tfuct z!~~tn<l:: 
ny1:hnaob$urzedzi1łaniaradynarodo­
we.J doktórychwczuiezebrańkon5u l ­
t.acyjnych nie zgłoszono uZ&S1dnionych 
zastrzezell. Wyborcy moc111 qlauat opl· 

:~e.~~::i1~~0:~ar='!v:~:,r~ 
wycefanie określonej kandydatury I 
pnedl!tawienle pnez koletlum wybor­
cze lnoe10 kaodyd1ta. 

F'raodaek 1.UK.ASIK - Jat 62, S4de- ~--------
czanin,kupiec,abaolwent&imnazjum~. ...---~: ~~ 

~!~~l=~!:;i:Jt:~~n:r~b~ ~_"K.;.V--~ ~~· ·~_• 
Nowym Siiezu: działacz PRON i samorZ4 I • 2 
du osiedloweco „Prz,takówka": podeiu 
114!deckich uroczystości 197. rocznicy u- ,.._-· K.,•M 

O 
~:_ 

chwal,niaKonstytutji3Majaodznaczony -
Krzyżem Kawalenkim Ord,ru Odrodze-

;::~!~. ~~~1.':~ó~~ irr~~~ ioi~~ ~---------' 
zynier, Januu handlowiec (oi)-.i rów­
nież członkowie SO) i Mariusz matu­
rzysta w szkole ekonomicznej. 

~~!!e":i!:o~~trS~"'l~f:t:t~::; 
w S4deckiej Lokomotywowni PKP - obe­
cnie atanzy mistrz oddziału samoehodo-

:~~:::;n~r:~:r.1:;~1:~~~ 
OOP: nalety do Towarzystwa Trzetwości 
Tra11$ponowców i Ll&i Obrony Kraju; w 
prrededniu Święt.a Pracy udekorowany w 
Belwederze Złotym Krzyżem Zułu&i: 

w prz111zl11m roku za',n1er1arn11 rozpo­
cząt blldowę Sllłtemem gO&J>Odo.raa,m, 
Prt1/ z"?cznurn poparctu cz11r10WJ1m 
ludnoki, nkól w J.łoi:,,uzowe, 1 Jonu 

::=v:;r::::ti!j~~;~J::: 
rn.r~nicacll, ale nlł' fl(Ulqpt to wczri-

~'JcJ;cic~~ ~~11~:o:,:: 
WU!TIOWJlołrod-ekzdr=otrzulllQ)(ł 
br. mlł'nkańcii Wtdoi:,,!ów. Marn11 oko­
ło /8() kdorndrów drói:, i:,rninn11ch i ... 
unełlne problem)/ z «:li e.bp!oolO.OCp 
no.prawą , modern,zae,q. Rocznlł' 

re-mon1~117km.dróg.w111m2h!o­
lllł'l"IIOIIOW'le'P"Zcllmbuum 1czne:,,po-

:~:b::.':ot~~~~1e.,~~': 
ltQ.dlpou,11ał11110W1:rno1111.Rozbudo­
woliimu budUllł'k Urzędu Gm1n11, co 
poprnW'llownrunklobslu171,nureron­
lÓW. Zgazllfikowono. w1ia.ło WU!ł Ku· 
nów. w loku i:,ozllfik(ICJI ,q Pa.iz11n 

!.!':::10rt:i~:J!:!;&~:z1u~ 
=·iZ~~z~zk~~rn: 
am doprowodz,t wadu do 1zkotu w 
1'Tze1rzewinlł'. 

• Owynikachgospodarczyehlkwar­
t.alu br. mówi pruwodmcący Woje­
wódzkiej Ks>misji Planow•ni•. Jl,uf 
A.Wiktor: 

Podwzg!ędemdyna_m1k1produk 
cji przemyslow('J woJewodztwo nasZ(' 

hoblly wędkarstwo, praca na działce; 
zona Krysty,.a _i;iracownica przedsię­
bior1tw1 m,liorac:ii, syn Roman matu· 
rzysta w liceum samochodowym. 

FnndsUa SETLAK - lal 34, pochodzi z 
Krakowa. absolwentka k r1kowskiej Wyz-
1~ Szkoly. Pedl(Ofiezn('j: od ośmiu lat 
kieruje: tw1(1~nym z Fabryk4 Maszyn 
Wiertnlezye_h I Górniczych przedszkolem 
nr li w Go_rhcach: $1:'kf('tart podsu.wowej 
organizac:iipartyj~e.Jwgorlickich przed­
szkolach, wchodDla w skład Wojewódz-

rrJ:.~:!e};~i~::1c~:~~~iri 
rolnictwo. bowzr.ostskupu produktów 
zrwn°":'owych JHl wyzszy od Śred 
mej_kr1JOwej.Trudnasytuae.iautrzy­
mllJf'się natomiast narynkuar1yku-

~óu~:=~!:?.e!\ =~~z[ :~~fzćo~ 
wych, wyrobów pollezoszniczych, o­
buwia damskiego i dzie,wcZęct"go, ITl('b· 
li. artykułów a:ospodarstwadomow,go 
i sprzętu radiowo-telewizyjnego. Sl1-
~przebiega"aliue.iani,którychwa­
znych inwestytji. zwłaszcza oczysz­
czalni ki,ków w M11SZYnie i Mszanie 
Dolnej. kolektora .. Olcza" w Zakopa­
nem oraz mfiltracyjnqo ajęcia wody 
w Starym 5.\ezu. Blei:4!ey rok moz, 
oklzatsiębardwkorzystnydlainwe1-
tycjioświatowych:oddanojuzdoufyt­
ku now111 szkolę w Królow,J PoCikiej, 
naukończemuąbu~ynki1tkolnew 
K_iczni, Kasince Ma!('J i BąeZ('j Kum­
me. wiei, obi('k\ów Jest moderniwwa­
nych i rozbudowywanych. 

e WSu.rym5"czuodbyłysięspecja­
listyczne twiczen,a formacji obrony 
cywilnej miasta i ,mmy. Zakłady pra­
cy i oddziały ratownicze reahwwa/y 
zadaniawynik-.j4cezupowrowaneJO 

::r~~~~:~i;j~n':1;i~!~i~~~'. 
chroniegospodarkirotno-hodowlaneJ 
przedskazeni_ami.sprawdzcniusyste­
mu ostrze gama i tlarmowama lud noś-

lnn111wa7.nączynnościązapisan4wka· 
lendarzu wyborezym bf(:lzi, wyłożenie w 
dniu 20 maja br. spl.sów wyborrów do 
publlCU1ero w1lądu w lokalach obwo­
dowych komutjl wybon:zych. 8(-dą tam 
udoattpnlooedodnla24majabr.wl111ł'l­
t1le, po pl~ toch:ln dziennie, w porze 
dorodnej dla pracqj111cycb. Celem wylo­
ieni1 spisów jest umozllw1enie wyborcoro 
sprawdzeniaprawidlowościsporz4duni• 
tychhst. WspisachUJtclzost.anilwyborcy 
zameldow•ni n• ter,nie działania danej 
rady na pobyt stały lub pobytcza,owy 
zw~zanyzprac4albonauk4 Jl:'Ślizglo­
sZllmepóini,jmżna7dniprzeddmem 
"'}'.borów wniosek o wpi,anle do spisu 
Jezeh dane zawarte w spisit odbi,gat 
będ4od danych przedst.awionych przez 
wyborcę sprawdzającego spis rozbi,:i­
noal:bfdzieWyJaśnionana podstawi('do­
wodu osobistea:o wyborcy. Organ sporZll · 
du,i4cy spis nanosi w nim poprawki. Za 
równowy1?oreasprawdzaj49"spis(como­
zna.uczymćrówmeztelefomeznie),który 
stw1erdzi.zeZ01U.lpominięty.jakikat<ła 
050ba,która,twi,rd1.1ła, uni,zamiesz­
czonowspisieosobyuprawnionejdoglo­
"?wania l~b umieszczono w nim osobę 
nieuprawnioną moz(' wnidł: ~kl•ma­
ek do organu sporqdujilcego spis. Mot­
na to uczynił: bezpośrednio lub poprzez 
obwodow4 komisję wyborcZll. Rl:'klama­
cje podlegaJą ro~pa_trZ('niu w ei~~ dni 
od daty ich wmes1,ni•. Od decyzji nil! 

Ją:/!t'fcl~~~z:skp!~~~i~~;',~~: 
mitj4eytubosobaskrl:'Ślonamogąwnieśt 
skara:ędosądu_r~JQnow,gowłaściwegoze 
względu_na m_ieJsce spol"Zlldzenia apisu. 
Doskargu1alezydol4czył:zaskarzon4d,­
cyzję. &jd rejonowy w ciuu 3 dni od daty 
wniesienia skargi wyznaczy rozprawę i 
wydapostanowieni,,doręczaj4cjeosobie, 
kt.óu wniosła skargę- oraz organow,, któ· 
ryspol"Zlldzilspiswyborców. Odpestano­
wienia sądu _ r('jonowego nie przy!ól~ 
iuzodwolame. 

ROMAN KOSTANECKI 

ki,a:o Honorow('lt"O Komite1u Obchodów 
SwięU. Pracy: hobby azydcłkowam,, 
hafty ludow,, teatr, turystyka, ksi4żki, 
praca.nadziałce; m111i_rr1nci.nek llra'. 
cown1krolnicze.ispóldz1elniprodukcyJneJ 
w Bi,lance; dwóch synów 8-INni Mar­
CUt i 6- l('lni OaT('k. 

Mieczysław SYPNIEWSKI lal 66. ro-

!1'!:n~Y:JaC:~!;· ~t:d!~i::~~~°!~!; 
zolmerzbrygadyg,neralaMaczkanaZa­
ehodzi,; od 25 lat mieuka i pracuje w 
Szcuwn,cy:_ długoletni radny. przewod­
nicący MieJski,go Komitetu Stronnict­
wa Demokratycznego, dZJalacz spóklzlel-

~t=7!=~k:lf:! 
skim w Wanzawie ude-korowany Krzy­
um Kawalenkim Orderu Odrodzeni• 
Polski; hobby l'ilatelistyka, rozwi4zy­
wani, krzy:iówek,spacery: zona Hel,na, 
dwie córki: Elzbi('ta ekonomistka, Bar­
bara spetjalistklgospodark1turystycz­
neJ zatrudniona w zakopiailskim ho1elu 

Weterani 
'walki 
i pracy 

Co roku w przeddzień Święta Pracy 
spotykają się w Kom1lecle WoJewódz­
kim partii zasłużeni działacze ruchu 
robo1niczego. Stanow14 budaj4cy 
przykład w1ernościspraw1e, któr4u­
zna li za swoj4 przed kitkudziesif(:iu 
laty.N1Jstarsispośródnichzn1J4smak 

więziennea:o chleba, gorycz bezrobo­
C11 i prz,śladowań. Wszyscy ucZC1tni­
czyli w budowi, zrębów Polski Ludo­
wej. Byli działaczami PPS lub PPR, 
zwi4zków zawodowych lub organiu­
tji mlodzietowych: zbrojme walczyli 
przeeiwreakcjipoli lycznej.organizo.. 
wali powojenne Refet"endum i pierN­
aze wybory do Sejmu. Wytrwał, l0Wa· 
rzy1zą proeesowi demokratyzaeji kra· 
ju. 

Wyrazemuznaniadlaichwytrwalo­
kią wysokleodznaczenia pailstwo­
we. W tym roku Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodunia Polski otrzymał 
były omturowiec , członek Polskiej 
Partii Socjalistycznej Mikołaj Hna­
tlk . KrzyZllmt Kawalerskimi uhonoro­
wano: Stat1lalawa K~ddolkę, Jadwl­
łt K('ddor. Edward• Korunla. Ale­
k.sandra Komoddoóskleto, Jóaera 
Ldnlaka, Jana Majchra, Sablnf Ml­
rotvsll.111, Tadeusu Pleln.ykowsklero 
i Jullusu.Śllwlńskie10. 

Ponadto Sekretariat Kom,tctu Cen­
tralnego PZPR wyrózn,I Medalem i­
mi('nia Ludwika Waryilsk,ego Sta­
nisława BofU!IIIL, Jat1a Grońsklł'fO, 
Józefa Jamę, Lcepolda Kolan.yka. 
Jaoa Kotlttklero. Władysław, Le­
cha, Piotra l.atkę. Stanisława Mar• 
ka, Wl1dyslawa Mlchalusa, J6ufa 
Pionmlka i Tadeu!IIIL Świdraki. 

l$1:'k (etarzKW.J6ufBroiek,gratu 
luj4codznaczonym.życzy/1mJakn1J­

J,pszegozdrowiaisatysfakcjizprze­
m,an dokonaj4cyeh su,' w Polsce. 
N,k1zna..,memułlalwmfodołcio1utn, 

Żł będZM!TILU kieduś za nvo,ą pNIOWf 
odzno.czen1 powiedział Mikot~ 
Hna\Jk. 
Uczestnicyspotkamazlożyhkwiaty 

pod pomnikami Bohaterów 5.ą,deeciy ­

zny , Braterstwa Brom. 

,.Kasprowy·•. '-----------' 

ciorazfunkcjonowanialącznośc:itele­
foniczn,j. PoCWicuniach członkowi(' 

~o;.::~~~e ';;!k=~i fr~C:w~~z-
• Obradował woJewódzki walny 
zjazddelegatówPot,k,cgoZwi4zkuE­
lnł'rytów, Rencistów i Inwalidów. Wy­
brano nowe władze organizacji. Preze­
Sl:'m Oddziału Wojewódzkiego został 

r::i::,b.~!~~~ N::~~e:~:i;:~ 
l'('tarzem Adam Baron, a skarbmk,,m 
MleczyslawCbolewa. 

• Z oka~i 65 rocznicy powstama 
Zwi4Iku Polaków w Niemciech Za­
rząd Wojewódzki Stowarzyszenia „Wi· 
sla-Odra" zorganizował interesając4 
se$Jępopularnonaukow4.Wygloszone 
rer,ratydotyczylyaktualnegostanu 
stosunkówpollko-nicmL('Ck1ch.ksztal­
towania s,ę świadomości narodoweJ 

i!!a~!;w~~lti!~ o:_:~~~~~;:z~: 
budowieizaa:ospodarowamunuzych 
Zllchodmchipólnocnyehrubiciy. 

e Na księa:ankich pólkach pojaw,/ 
się3\ numer„Podtatrza" Otw1('rago 
anykul Eu1,nlll.!IIIL Ha llcklerooPow­
stamu Chochołowskim w 1846 roku. 
Andrzej Juowskl podeJmiue temat 
Tatr i Podhala w twórczości polskich 
rom1ntyków, JózefDurdenopowiada 
ozdobnietwie budownictwa drewnia 

nego w Zakopan,m, At1na Brz.oww­
a~• -:- Krajka o g_óralski,j hryce reli ­
ilJneJ. a Helena Sredniawa o podta­
trza!lsk1mmala~twienaszkle. Ja«k 
Kolbunew,kl podsumowuj, <!orobek 
XVlogólnopolskiea:okonkur!lUpoety­
ck,egona wierszo tematyccgórskiej; 
zamieszczonotezk,tkanak,ewierszy 
wyrózmonych w tym konkursie. Ma­
rla Jawwska•Gumulska wskr-21 
legendęo!p14!cychrycerzachwTal­
rach. a o a:roinym, l('('Z ciekawym 
przezyciu opowiada Wit M. Rupttkl. 
Jest tezoblz,rnyartyku/Stanblawa 
~ a lam.ckleroodzleJachruchurobot­
me:re,ro w Zakopanem. Postać brata 
Cypriana przybhza czytelnikom Zofia 
Radwańska-Paryska . Redak<:Ja 
„Podtatrza·· zainicjował~ pr,.zent.acyę 
ciekawych mieJscowośc:1 w0Jcwódz1-

~=m~;~k~:r~~,~-k~~!~~~w= 
obchodzilaswe650-lec,e. 

• Prezes, sądów rejonowrch, radco­
wiekole(lówds.wykroczenorazdy"­
ktorzyprzedsifb10rstwgospodarkiko• 
munalnej uzgodnili zasady orpmzo­
wama wykonawstwa kar ogramczema 
wolnośc:1 poleg-.j4!et'J na nieodpłatnej 
dozorowanejpracynarze,::zgospodar­
k1uspol~-czmonej. Kary te będą coraz 
SZ('TUJ ferowne pr1.cz wymiar spra­
w1edll\,,oki. 

ROMAN KOSTANECKJ 
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Pierwsze dokul1lf'nty mówi-1:ceo u dach 
w L.aicku poehod.ą 1. XVI wieku. ~ to 
k.siW paraflaloeorai. ,,Księgis.ądowewiej. 
skie kluci.a ~ckie10 1528-1739 i 1744 
-1811",zebra neiopracowaneprzezpror. 
Adama Velulaniego. Wynika z nich, że w 
1550 r. parafia łącka posiadała, obok pól 

=~ł~e\i{f~f Jft!:;~:. 
ców był mimmalny wśród świadczeń w 
Ił:llune. przekazywanych na rze<:z koś­
aolaląckie1oi1tarosądeck1egokluztoru 
CL1ickojui.odblillkolnys1ulatnależalodo 
klucusióstr Klarysek)wymienia się dzie , 

j~1c'~:i:~i!: ~:i::ia:~a.,n;~~'. 
Liczne dokumenty z XVI! i XVUt wieku 

świadctąoinnieniudużychsadówfolwar­
cznych i parafialnych. Nie ma wówC1.U 
jeszcze udów stanowiących wlunośct 
kmi«-i._W J698r.chalupnicyłąccyobo­
wiąum 1111 do 1.b~nl4 łhw w IOdzw 
po.!Ukim.ProlOkółpowizytacyjnyparafli 
Lącko z roku 1728 informuje o przynalez­
ności do łąckiego kościoła duzego udu. 
dwóch ogrodów kolo plebanii, wlune10 
młyna w Tarnawie I ka l'C"Imy z wlunym 
wyszynkiem. W XVIII w. w karctm.ach 
:~kich obok wódki pojawiła się iliwowi-

Na mocy reskryptu ceaarza Józefa Il z l2 
czerwca 1781 r.orai.pótniejszychdekre­
tówwykonawczychnastąpiła kasatasta -

d~d:=e~f.ic:1:i~a~ n~~~~~~ 
kończeniu akcji likwidacyjnej roi.poe.ąl 
się proces koloniucji. W owym td cusie 
ceaaaJózefllwydaldekretozagospoda­
rowaniu ziem Galitji, w którym nakazał 
rozpropagował: udownictwo na skotoni­
i.owanych terenach. 
Wl830r.011iedilłsiewL1ickusekretarz 

dóbr kameralnych, niejaki Heri.og, i rok 
ten należy uznał za poci.ątek mtensywne-

~~~p~r~~;;~włO a J=: :~~ 
kolonistami niemie<:kimi sprowadzał 111-
di.onki 1. Bawarii, z je10 inicjatywy po­
~tały pierwne sady przydomowe, on 
pri.ywiózł na ziemię łącką grusze bery i 
wiblrnie. 
Ouią szansę w rozwoju sadownictwa 

d011trzepli łąccy proboszcviwie Staf• 
larslr.l, Piaskowy. Za ich życiarodzi s,ę 
legenda o nakazrwamu udzema drzew 
owocowych za UJłwmone na spowiedzi 
lfTze<:hy.Obajk1ieżanieud1.ielalitetp0-
nol:ślubunowozeńcom,dopók1oblub,e 
niecnie przedstawi! u.świadczenia od wój· 
ta.żezasadzil20drzewekite sięprzyjęly. 
Wielkęrolęwrozwojułąckie10 $ldow ­

nie1wa odegrał kierownik m,ej$C()W('j 

e Pan Władysław Ż61t.elr. 1. Kliku­
szowej Jul. siedem miesięcy czeka na 
wrmiane .. bloku odchylania'" wiele­
w,zorze „Elektron". NowoUl"!lki l'.l• 
kład uaługowy WPHW (ul. Szaflal"!lka 
41) tłumaczy, że nie otri.ymał do tej 
pory potrzebnej części zamiennej. 

Pr0111my dyrekCJę WPHW o szybką 
~akcję na ten sygnał; p. Żółtek jest 

:n:r:':~re:::.::-z~~~rz~~~b~ 
brakujljcy podzespół kup,ł na gieł­
dzie ... 

• Pan Andnd Karasl6skl z No­
wego Sljci.a: 

C7v nie dolobl/ ~ WJ)l11nqt na 
popTaWf }Qkok,. nGJUlńazl/cłi Wl/1'0< 

~~:~=:~I~;~ 
d11zupetrnt„niezjo.dliW'l1",zaJwKra• 
kowit mo.tna l::up1,1. parówlcową (co 
prawda o ,nn11m kolorze) zno.eznw 
ltplzq. Jnl tom równie.t morlo.dtla, 
klórtj u n.cu w Ol16't nie Wldot; a:11z0l/ 
fif;ejprodi,kQanw~? 

Zomieuczona w IQ rubruce ff11 · 
111ktl,,Fo1oop111ln"J)(m1Qpla. f'Jlm11 do 
kamer2 rllprodukc},.rodztffl.l'J(po3/0 
zł) sq;ui no. półkach. PrZj/bl/ło Id 
po.pierów/olograJiczn11cłl I mn11ch ak­
cełOl'lÓW dla /owa motorów. Nadoi ,e­
dnok nie mOC1f no.Ol/i: rozanarkt do 
filmów 2 r li, O jtJtem nie Jed11n11m 
omolorem ,e, naOl/aa. 
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szkoły, Stanisław Wlllr.owla. Pracę w 

~c~t~;r.łi~osfoj!~~m~:a~~ 
poziomie udownictwem,jakicfo nie było 

:rw~~:~r4~~~0).i~~yult~~af ~:;:~: 
skie10 pt. .. Sady w Laicku", zamieuczony 
w krakowskim „Ogrodnictwie" (zeuyt 

i!.t~Ja9Cl0~~~!~%t 
IZJI i to rót!IOOWOCOWI/. Sporządi.ona 
pnei. Kuro~kiefo dośl:uczegółowa mo­
nografia łąckiego udownictwa poz;wala 
stwierdził:, jakie odmiany owoców domi­
nowały urn przed dziewięćdziesif(:iu laty. 
"!'śród śliw _zdecydowanie pr~eWażala wę­
gierka. N&Jbar<Uitj poszukiwanymi od­
mianamijabłekbyly:utetyna,grafsztyn­
ka, różanka wirliń.ska, l"t'neta złota i pa 
pierówka. Gruu bardi.o mało, zupełnie 
brak ulachetnych odmian cxerdni i wiś­
nL AulOr artykułu szacuje, ie rocznie 
zbierano w Lącku 50 OOO korcy owoców 
(polaki korzec- 128 litrów). Głównymi 
odbiorcami śliw byli Żydzi. Śliwki prze­
znaczali głównie na wyrób śliwowicy,jab­
łka natomiut wędrowały w stanie świe · 
żym lub SW11.0nym do Pnu i Au.strii. Cie· 
k~we, ze do roku 1899 mieszkańcy Lącka 
me zrywali owoców rękami otnąsali je 
i zbierali do worków. Do uywania owo­
ców zachęcili ich dopiero kupcy pruscy, 
płacącl'.ltakitowarpodwójnącenę. 

W 1898 r. był nadzwycuj duży urodzaj 
Hiw. Wówcza.s lO po rai. pierwszy na du;tą 

~~~t~~~~W:1:ot:.!T~ bpur~~~~M1~z'k;: 
lenia i pomagał w organizacji su.szenia 
owoców. Suuone śhwy wywozili miejsco­
wi gospodarze do Nowego Targu, Zakopa­
nego , na SpLS_z. Sady d_awały w owym 
czas1eolbrzym,ewsparc,eflnansowetu­
tejszejl1.1dności. 
Stanisław Wtlkowicz docenił wspama­

ly. sprzyJający $ldowmetwu. mik.rokli · 

~:~il!~~fe~~;·:o~:~1:~f;::~ 
cie przy ukole w Łącku rocznego kul"!lu 

Po~ad1!J p. Karuiń.ski wnosi, by na 

~~!i!':~rz;nfe?ł;~~~i,J'.1fv:::: 
ce Żl/C\eTII młode motn,usie ze rwoimi 
poe,.ecłlomi",Wparterudostępnil:o­
llObomstal"!lzym,któremUHąobecnie 
,:C~ wtndowat po arom11ch 

1e:Ow:~Y;~i~~;"!:J·;~~~i:: 
wnomatk1 zdzieckiem,jak i lud:tie 
Stal"!li ze schorzeniami kończyn dol­
nych zasługują na ułatwienia. Nasz 
kochany~czdysponujejednakmar­
nąbaządlashlibyzdrowiaisamymi 
przemieszci.eniamisprawynieroz;wią 
żerny. Zanim zbudl,lje się odpowiednie 
pri.yehodme, crzeba przyn-.jmniej u­
sprawnić tryb rejestracji i pnyjmowa­
nia chorych. K,lku pac.ientów z róz­
nych przychodni (głównie .. cukrzy­
ków"ichorych naurczyeę)prosi, Dy 
puyj~sięorpnizacji pracy w przy­
chodm przy ul. Długosza ... 

• Mgr inż. Jan Molllr. w imieniu 
dyrek(;ji Zakładów Budowmctwa Ko­
lejowe10 w Krakowie odpowiada na 
petycję mieszkańców zakopiańskiego 

011iedla Siwarne-Kościelillko: 
Pumo mieszktliiców z li kwtttn,a br. 

,erl pitrwuq 1nlerwenrjq do111cz.q• 
cqcdroglOfledlowe;i,azaumzorzu.c, 
U" nie udziehhłm11 odpowiedzi, jert 
bezpodslawn11. 

20 kW'lttn,a odbultłm11 IJ)(Mkonw z 
mieszkońcomi Ofledla, na lclÓl'Jlm u­
rtolono, .te roua:emn do111czq napro­
W\l dwócll odcmJc6w dróa: doln11 (do­

jazd od K rzep16wfk do n.cuuoo placu 

bud.owl/) ~Uldo. nawierzchn~ Uucz­
niowo-.twtrową I zap,ewruo prawtdlo­
W\I do:;lozd do budowi, i domów mie,z, 
koln11ch; przełoml/' powstałe po zimie 
sq tll'tlWO.ne na bieżq.ro, a w biezqcym 

rolniczego. Uczył .uczepienia, a zrazy 
szlachetnychodmiansprowadzalzzakla­
du „Frec,e" w Kr.ikowie, od Sobalskiego 
w Warszawie i z firmy „Seholl-Schitzer" 
naMorawach.Każdemuucznlowi,który 
opu.szczałszkolę,dawalw na,grodękilka 
sadi.onek. Zimą uczył o glebie i życiu 
rośtin,awi05nąilatemprowadzilzajęc-ia 

~~~~::\l.trrk~~::~yi;k~~yr~ 
tu80tysięcydnewowocowychzasad1.0-
nychzjegoiniejatywy. 
Obokznanychjużwprzeszłościodmian 

jabłoni, pojawiły się nowe: oliwki, wanat­
ki, grochówki i żeleźniaki. W sadach śli-=-~~ :!!:ii:::~t ~X!~r:i· :!~ 

mastki i renklody. Na<;lal bardzo ma\o 
uprawiano gruszek, wielką rzadkością 
były czereśnie i orzechy włoskie. Przed 
każdą zimą chłopi pobielali pnie dn:e"'. 
wapnem. a wokół drzewek . spu.lchmah 
1le~ i nawoził, obormk,em , gnoJówką. 
Owoc,e wywozili do poblLSkich zdrojo­
wisk. Krakowa orai. dalej, u na teren 
byłcgoKróles1wa Polsk1ego.Jablka i śli­
wy przei.naczone na handeli.rywanorę 
C%0ie.0U"Zljllnotylkoowoceprzeznaci.o­
ne do SWIZenia i śliwy do przerobu w 
miejscowej gonelni, w któreJ roczna pro­
dukc.ia śliwowicy wahalasięod48001it­
rów w 191:i r. do 15000 htrów w 1919 r 

Tob. prztw>dz'lana wt1ł«manw 1am 
nawierzchn,Q((ollOU)tJ;natomta.aod· 
cinek gónl11 (doja.td od Wojdl/ł6wkiJ 
ma no.WK'f1:cllnif mntlwo.rdwnq 1 zo-
1tal ZT1uza:on11 przez Prz~Dtorll­
woZmrdtantzOWOnl/dt RobótlllZJlnlt"l"­
alnch 1. Krokowo, reahzujqce kolektor 
dla Kolae!Uka. Naprawo. teoo OOC\n­
ktl drogi obciqta w.w. W\ll«mo.Wą'o­
raz Wo,ewódzkq Oyrde;f /n1«1C11c;t 
(Oddl.lOl w Zokopo.nm1), do lctór\lcłl 
prosim11 skierowat odpowtednie W\I· 
stqpimie. 

Od redakcji: Dziękujemy u szybką 
«'akcję na pismo mieszkariców i wyja­
śnienie spornych kwestii. 

e Wiceprexes sądeckiego „Sp0-
lem", mgr Piotr Ktolr.. po krytyce 
dotyczącej baru mlecznego zapewnia, 
ze godziny pracy tej placówki będą 
przestrzegane,zaśoi.ąikaskarg 

i.godniezprzei.naczeniem craftwrę­

ce konsumenta na ka'ide życzenie. 

Wnioskówdyscyplinarnychwobecbu­
retowej,którazbytwcześniezamki'lęla 

bar, tym razem nie wyciunięto, gdyż 
pracownica po pr011tU zasłabła, a nie 
mialklOjejza.sląpil:. 

e Urząd Miasta i Gminy w Rabce 
nadesłał wyjaśnienia w dwóch spra­
wach i.gtoswnych do nuzej redaktji. 
l.Przyczynąskargiob. Andrzeja 

Kowalczyka 1111 zdamem Urzędu 
waśnie rodzinne. Niewszystkiedzie<:i 
wywiązl,lją się z obowiązku alimenu­
cyjnego, nie wuystkie pretensje ojea 
znajdUJą potwierdzenie. Rada do 
spraw pomocy społecznej ponownie 

Ponad polowe zbiQru śhw SWIZQno w su­
sza.rni.ach d~nych, znajd1,1Jących się w 
każdym $ld1.1e. llitniały równiez w tym 
C1.Uiedwienowoc:zesne1W1zarnieparo­
we w Ląeku i w Czemcu. 

Po li woJme światowej liczba drzew 
owocowych sięga 600 tysięcy. Tymczasem 
wśród mieszkańców ziemi łąckiej coraz 
gloiniej mówi 1ię o budowie w Jazowsku 
l'.lP'.()rywodnejizalaniudolmyDunajca. 
Od~wa 1tary (z 1909 r.) projekt inz. Osso· 
wsk1e10, lokalizl,ljący w jai.owskim pne­
łomie pierwszy na ziemiach polskich ze­
spól hydroelektrowniszczytowo-pomp0-
wych. Jednak zbiom_ik główny ma byt 
znac1.nie większy, niz zaplanował autor 

~::~:i::;::1;1~~r;:rr~~t\~~~ 
Wl947rokuspoleczeństwoLackaorga­

nizujel Oni KwitnąerjJabłonL Imprezie 
lOwarzysi.y olbrzymia reklama. W 1cene­
rii kwitnących drzew owocowyeh eksp0-
nujesięst~j': ludowe, u~ie,: muzykę i to, 
co najcenmeJsze: wielowiekowy dorobek 
g011podarczy lej ziemi sady. Zasadni­
czym.celem Dni jest obrona .Ulek a przed 
ulan,em.WHY5Cyzdająsob1esprawę.że 

~~-·~~1t~r!:~~:!i~i~r;::e~::~ 
Tadeusz Glewont-Suucln.a or&1. Stan b­
la w llowslr.l i Marla Kownacka, a takie 

lą~n~ ~!~:-!:,.~':.~~Ko~~=~: 
pisi.espetjalniedlateatru .. ~urka"" 
z Zabrzeży 11.lukę „O bidzie i złotych 
jabłkach"'. Po~tają pierwsze nlmy król· 
kometrażowe o ziemi łąckiej i łąckich 
udach. 

Wpafdziemiku1958r. mieśzkalicyUlc· 
kaiokoliexnychwsiuczestniczą w uro­
czystościnadaniamiejscowejukoleimie­
niaSuni.slawa Wilk owici.a. Dzieje się lO w 
60roczmeępnybyciadoLaickategozaslu-

żo~,rj:.1!uii~~t:~i~:n~~~ooi mają 
~~~~~us7'y~;'!~:e:n~l1~~: :~;'!: 
niczego i zapobiec jego zalaniu. W 1960 r. 
trzydelegaCJez4ckaipowiatujadądo 
Wal"!lzawy.Waloryturystycznenaleządo 
n&JWaznieJszych argumentów w tt,j spra­
wie, cojelt zbicżne z tezami .. eksperymen­
tusąde<:kiego". 

Do Łącka dociera radosna wiadomośl:: 
ziemiatUleJSU.niezostamezalana.Dni 
Kw,1n11cejJabłon1,które weszły na stale 
dowojewódzkiegokf.lendarzaimprezku.1-
turalnych,niemWlząsunowiCtarezyob• 
ronnej, powstrzymająerj fale zalewu. Ma­
ją pokazał: rzesi.om turystów urodę tutej -
::e!~oI:fo:::i·. slynącego s.ada mi i boga-

rozpatrzysytuację(zaśprokuratorG-.i · 

dzisuwskiobiecalnamzbadaniepra 
wnychupektówtejsprawy). 

2. Obywatele M•ria , Andrzej Gac• 
kowie1111wl)Olliadaniuprawomocnego 
wyrokunakazującegorodzinieProko­

pówopusZC1.enie mieszkania przy ul. 
Ponial0wskie10. Brak lokalu ustęp­
czego uniemoiliwtl do llti pory wyeg­
zekwowanie iegowyroku. Próbado­
prowadzeniado ugody pomiędzy wld­
cieielami budynku a lokatorami (w 
sprawie przeprowadzenia koniecwe­
goremontubudynku)leinieprzynios­
tapo.ż:ądaoegoskutku . Naczelnik,mgr 

Jhef Luba, zapowiada p()(ijęde dzia­
łań mających na celu rotstrzygnifcia 
tej sprawy. 

e PanJhefCltalr.zKrynicysygna­
lizuje,zepodszczytemHolicy,napol•· 
ncezwanej„S1odelkiem",plonieczes· 
IO ognillko. przy którym odbyw-.ią s,e 
hbarje alkoholowe. Dzieje się to w 
nicwielkiejodleglościod lasu iglaste­
go. Wrzaski pijaków,tłuczenieszkla. 
zaśmiecanleterenu,azwluzczal'.lgro­

zenie lasu poULrem wszystko to 
1prawia,zep.CitakP011tanowiłzaape­

lowal:dokierowników pensjonatów i 
właścicieli prywatnyeh kwaler (zwll­
szcza z ulicy Halnej) o z;wróttnie uwa­
giniefrasobliwymgośelomnaniesto­

sownoit orpmzowania popijaw przy 
ogmu. 

Byl:moze informacja powyisza l'.lln­
teresUJe nie tylkoorganiz.alorów wy 
poczynku,aleiodpowiednie.słuzby 
publiane. Poiarów w Krynicy mieliś 
my011talmo1poro. 



(CIĄG DALSZ"Y ZE STR. LI 

ktrycznego ogn:ewania do schronillk Anna, Szopińska 
=::~~1;b!~%:.0~yii'.~gos-

Kwietniowej kon~eren<>Ji me ?(lwiedzill 
górale z ciupagami. ale tez mkt.tu nie 
u.słyszał. że między innymi . om zagra , 
Uj4Tatrom,tenetap„dysfU$J1"szczęśl1 -
wie mamyjużzasobą. 

at 1 • s 

pozwolinwlerdtit,k1órenajlepieJ~ 
surowy klimat. N1 ruie tylko otoczenie 
schroniskmogłobyniecoodetchnąćprzy 
stosowaniuleJ)!lzeaogatunkuwęgla nie­
rrtety, i to trudne ... 

O ochronę form bytowania człowieka w 

Fr:ca~~·~!fri6·;s;f!~~6t·~,: u:: 
Dyskusja Wokół s praw Tatnall!kiego 

Parku spełniła swoje udanie o tyle, re 
można było ujneć „krańce" tak pomo­
cne przy szukamu „złotego i~oc:lka". Spró­
bujmy zarysować pozyąe 1 stanowiska 
w bala.hi o najlepszy wariant planów za. 
gO!lpodarowania. 

Choć kontrowersyjne w tej dyskuaji 
bylyprawiewszystkiepodnoszone spra· 
wy (nawet sam termin „ugospodsrowa­
nie'1 ruekv,,est1onowany ~ cel is­

tnienia Parku Narodowego: $1WOTWli.e IO· 
kich U/Of'llnków. bi worioła prZl/rodni­
Ctt danego reg,.onu mopti 0)/t chronione 1 
W]lltoTZiJliWOntleT(lZ I WP,-iiUl.oki, CC: 
z.uadniczooznacu utrzymame dotych­
czasowych form uzytk~wania T~N gos· 
podarki rezerw.ioweJ. badan nauko­
wych,turystyki(takzenarciarstwa),tate· 

przekraczać gramef w Jurgowie; w ogóle 
planuje się likwidatję lub ograniczenie 
ruchu kołowego na terenie Parku, tym 
samymwydlużenie drógdoj5Clldo„pun­
któw zainteresowania'._ Przyj('la usada 
n1eTozbudowvwo111a I niemodent1ZOUX1· 
maJU!'Cldróg(przew,dzianotylkouzupcl­
nianie nawierzchni miejscowym matena­
lem) WL\ Z.e się z ograniczeniem dowozu 
zywno,śc11rezygnaą4zdostarczemaopa­
ludoschroni$k. Domaga się rozwi4zania,,. 
p~blem śm,eei wszystkie obiekty 
świadczące usłufi trzeba wyp0a.az_yć w 
oczyszczalnie ścieków i urządzema do 
prasowania oc:lpadów, tueba im upewnić 
elektryczmeogrzewanie.Tam,gdzie nie 
doprowadzonoliniienergetycznej,konie­
ezneJestzainstalowanieturbinwoc:lnych. 
Stan górskich potoków (których wi~k ­
szośćzsamtarnegopunktu w,dzeniaJest 
zagrozeniemdlazdrow1a)naglidodziala­
nia. 

Upraw,ame narciantwa w rejonie Kuf ­
nic Kasprowe,o Wierchu, ze w:qilędu 
na przekroczenie chlonnośc, 1urystyez­
nej myśli Dyrekcja TPN obj4(: kontrol4: 
przezdokladneoznakowameszlakówdo· 

pU!lzczonych dla narciantwa rekreacyj-

~':!'. :;~:;~:t::~~~~;~,~~~ ~~ 
obu typów białego szaleństwa, co me po, 
winno się jednak wiązać ze sztucznym 

r~z;:~::~~~~~n~,~~~~s::: ~;'fl 
nym, ale dobrze przygotowanym terenie, 
przeniesienie, głównej bazy noclegowej 
pozaobrtbParkuilikwidatjarestauratji 
narrecigastro~omiiachronillkowej,tak­
że reaygnowame ze świadczenia usług 
nie:qiodnych z cela mi Parku. Otwarcie 
punk1u sprzedaży biletów w centrum 
miastaoc:lciązylobyaą.siedztwodolnejsta­
cji kol('Jki. Jednakze plan zagospodaro­
wania narciarskiego rejonu Kasprowego 
Wierchujeszczesięnależycieiwyraziście 
nie zarysował. 
Całkiemkonkretn;ibylanatomiastofer­

ta przed!ltawiciela PKL: uzbrojenie tere­
nu w urZ11_dzenia transponu linowego tak. 
aby narctane nie mll!lieli kilka godzin 
oczekiwać na przejazd i aby czas ich 
przebywaniana terenieParkuskróci\ się 
zośm iudotrzech -ezterechgod.zindz1en-

~(~· ri~i~=~~ ~~~~~,~~~~i:~r~ 
nimitransporłu spalinowegonatr&S1eRon­
do Kufnicerozladowalobyruchi stlo­
cumie powodowane ~to wadliw4 orga­
niutj4 przewozów. Urządzenia narciara-

dyTPN: 
ł'r.»imi Pana Przewodniclą.etl10 i W11· 

1okq Radę o ~mou>f z900.ll no lalne 
zam1a'111 odpowiedni $J)Tztetw, a 1akte o 
prz11cz11nicl1e Ilf do tego, 00)/ wndki.e 
pocz11non10 Zfflle'l"Zo..iąa! do rrahzot:7ł 
pro;etlów budowi/ urzqd~eń norcto.r· 
1tich w Tatra.eh oraz projekt11 plonów 
pru,irzennicłl w 111ch ,prawach mtoli 
dtoratUTpublicznieJ0wn11. 

Próbflwypojroc:lkowan1abylo stanowi­
sko przed!ltawicie\a Towarzystwa Ochro-

~rcr~t;~_i:~~y~~ u ~c~:tni::~~~ 
trunarc1arak1chpocu'1ga.iącakonieczność 
przemieszczania gruntu i wysadzania skal 

informatję,gdz1eosobyteprzechowu 
ją, piem4dze, a pófniej pod odpowied­
nim prete~tem wy_sylala je do sąsied­
niego pom,eszczema, by dokonać w 
tym czasie kradzieży. 

Naplywaj4ce do RUSW sygnały nie­
.zwlocznie wyJ&Sniano, materiał dowo­
dowybylJednakniezwyklesk4py. Od 
poszkoc:lowanyeh uzyskiwano bardzo 
nieprecyzyJnedanenatematzlodziej­
ki. Określenie, iżjcat to dziewczyna 
mloc:la, niewiele dawało. Zwrot naną­
pil dopiero po kradzieży u Karoliny B. 
Wnuk Jana O. poda/ wiele cech chara­
kterystycznych „opiekunki'._ które 
pozwoliły na sporuidzenie ponretu 
pamięciowego. Na tej podstawie sięg-

iestoczywiścienierealna,aleterenyrja~­
dowe można nieco poszerzyć tam, gdue 
dauęwykonać:ubezpieczemeantylaw,-

%~:j~g~nt~n~~ ~:.Z~~~~~r-
Przez ,.środek" dochoc:lzu:ny do drugi1:· 

go „krańca" wypowtedu przed!ltaw1 
cielaKlubu Ekologicznego· 

- Zwolennikom budowi/ aepokotwi.elr 
w Tatrach 1rzebn pokazał, co JUŻ Z0$1olo 
zni,zczone, ( ... ) Trzebn dro1t11ame ouro· 
nicz11t licz~ uź111kowników, ~it 
przezliku>idarjf1tiek!Ó'1/ChUIIIU!)(Jq/ch 
urządzeń, przn n~izowon1e m-
11vch (wi,jqwn1110ki.e uiepł'zfflm, klóTe 
sluźq be.lJ)ieczelislUN ( ... J POłtulux wpro­
wadzenie OJ)lol zo. wrjkie no teren Por­
b - i to nie o 'llmboticzntj W]lsokołci 

c/J'o~0f7o:C,~~:':~TI 
zwięluzenialiczbyprzebywaj4cychwre­
ł()nieKasprowegoWierchudo6000osób 
;ednorazowo,wielkościplanowa~egopa­
wilonu na Włosienicy, przekwahfikowa­
niastaregoschroniskawrejonieMonkie­
go Oka na Muzeum (proponowano wybu­
rzenie), ,,bezkarności" P'ITK jako gospo-

~~ s~~.'.l:! d~ro1fn~~~nke!.e. za 
PTTK rzeczywiście nie od dziś jest w 

tarapatach: pobudowane ~1"%ewaznie w 
~tkachnaszego!tulec1aachroniska 
nieJ,flwstanieprzyj4ć:-_zystkichchęt­
nych, a tym $&mym f\mk<>Jonować zg~­
nie z rerulamine~: W('glowe kuchme, 
węglowe ogrzewame w wi~kszości ~y~h 
obiektów, brak oczyszczalni _sprawuufl, 
że trudno mówić o łakichkolwiek wymc:>· 

rm~r,J:;et~~~ejnie :~:y~:r::'o1~: 
zastosować turbiny wodne cót, kiedy 
brakuje turbin ... Projekt ~rasy po~bnej 
do zmleJ$zenia objętok1 śmieci, które 
trzeba wywoził poza teren Parku, ma być 
gotowy w czerwcu. Ujęcia w~ydop_ruza­
j4 się remontu, a zbiorniki 1Un1cze 
zwięluzenia pojemności. Oczyszczalnia w 
schronisku na Polanie Chochołowskiej 
nie sprawdz,ta się z powodu okresowych 

~l~~1::!wi:;e;t~~;:::: :p;:~r~ 
dwóch technologii oczyszczama: wieżo. 
wejipoziomej,sprawdzanieskuteczności 
działania oczyszczalni kontenerowych -

mnial się tradycyjnie Zwi4zek Podhalan. 
Doł11chczo.1owvm krokom ochron10rdnm 
podqmowon11m l)łóumi.e w ~nl:u do 
owiec i noreioT711 przeciwstawił pretta 
Tatnańskiea:oOddzialukonlecznOllć:roz­
wifjzań przyszłościowych, nowoczesnych, 
SUJlS(',przedjak4staniePodtatrzebogate 
w woc:ly geotermalne i ognane gazem 
pnewoc:lowym. 
Takiekonieeznośćpowołaladoistme­

nia „MiędzyreSOTIOWfl KonJisję RobocZłl 
dowspółpracymiędzyspoleczności4a:ó­
ralsk4 a TPN" sprawy otuliny i granic 
Parkudomaglj4sięuporZ11dkowaniaJe­
ucze przed opracowaniem ~zczególo­
wych planów. Błędy wcześnieJszych lat 
trudnojużnaprawić.niekontrolowanaza­
budowa terenów ąsiaduj4cych z Tatrzań­
skim Parkiem pewnie jeszcze objawi swo­
;ezie strony, ale np. ~ raz z powstaniem 
drogiprzezSierockie12:f1b otwarłysię 
piękneterenynarciankienapółnocnych 
stokach budowanie wyclflgów w tym 
rejonie jest kontrpropozytją dla zagcsz­
czenia w rejonie Kasprowego Wierchu. 

Wszystkich zaniepokojonych metod4 
tworzeniaszcze1ółowychplanówuspoko­
ić powinna wypowiedt przed!ltawicielki 
Instytutu Gospodarki P~trzennej i Ko­
munalnej: lrutytut będzie opracowywał 
plan Zl&05podarowania rejonu Kupro­
wego Wierchu, wszystko poprzedzone bę­
dzieustaleniemgranicwytrzymalościsy­
stemu przyrodniczego. Główny Architckt 

~~j:~:.k~::.:~zZ:ksrdłe~1:~[io! 
noki przyroc:lniczej, a przy wytyczaniu 

~~~~p~at~~'i'ny i~~~~~:o::ni:_nfl z 
Poza tym nie ma jeszcze podkładów 

geodezyjnych dla rejonu Kas:::rowego 
Wierchu. 

Arrumenty I racje w tym spor. - nle 
nowe.Ktowle,jakdluroJnzeze~slę 
watyt I kleut. Jeśli pJany-rólowe 
Die ~ Wroworoaqdkowym alorym 
uodklem, 1~nem równowagl 111 I &a· 
mlat6w - pomst-.Je Jui tylko budunle 
łpl,1;eyeb eycen;y albo „11'.f)'Nl opinii 
publlnnej", by s.amlenll alternatywę 
,.chronić ny udostępniał„ w koniun­
kcję: .. cbronlil ud011t.ępnlat". 

ANNA SZOPINSKA 

nowoądeckich kradziezy. Odwiedza­
~codczasudoczasu,:niejsc,epoprzed-

~~!?;~~~Jł~a;:,i~;en~~ i::s:~a;mó!: 
Zrobi/ajetam,gdziemialaodpowied­
niedoświadczeniezawodowe meto­
da„nasioa1ręPCK". 

stematycznie podbierał banknoty. O 
swychspostr1ezeniach rodzinas~r':'· 
szkizgłosiłaf'unkcjonariu.szommihąi. 
W obecności zainteresowanych slron 
odbyło się powtórne przeliczenie pie­
niędzy,protokolarnieodnotowanonu· 
merybanknotów,funktjonariuszecoś 

~~:~\~z~~~~,~~~i:~~.!: k~ca~ Syn i wnuk przy°chodzili prawie co­
dziennie .• wszystkich prac w domu si.a.­
ruszkimemoghjednakwykonać.Po­
trzebnabylanieraztzw.kobiecaręka. 
Synow,udalosięzalatwitdla matki 
opiekęzestronylnstytucjispołeezno­
-charytatywnej. Od paru więc lat sa­
motnie mieszkaj4cą Władysławę 5. od· 
wiedzaly siostry PCK. Wykonywały 

dzieży. 

Po następnej bytności opiekunki 
znów komisyjnie policzono zdepono­
wane w komoc:lz1e piem4dze. Brako­
wało 20 tysięcy złotych. Podejrzenia 

&~!'!t~-~~z1:~i::1:":'o::.f z mformatji PAP: Połsln Den.von11 
Krz11i, lttÓTI/ wkrótceobchodntbędzit 
70-lecie powstonlO, zrzerzo. ponad 
4 mln. członków. Codz,enme ponad U 
Iii, hós1r PCK op1ebł}r się ok. 100 1111. 
ludZ1chori,cłl,to.leticł11111epełnoapro-

wiaćojejdzialalności nietylkospo­
leeznej,tecztakzetejstarannieskry-

,,Opiekunki'' ~z;~·z~~7~;;:~~~::d-;~~: 
wy S. miały charakter czys~ _uwodo­

drobne prace domowe, dodawały sta- wy. a wykonywane ~yn~ me wy­
runce otuehy. kraczały poza obow1ązUJ11ce normy 

Wlll/ch niętodomihcyjnychkanotck,a,edno-
Okazuje sięjednak,zeitaka szczyt cześniepocz('tou.stalaćwszelkieosoby 

;1~:1: ;.~::~~::.~la kogoś prctek :;~;~:!~~~f:z~::rś!~d~f; 
Do drzwi Jana D

0 rozlefło s ,ę puka- .. ~z~N"i:~1ta':,~1:Y'"X~~~!~ ~~: 
~r~~0 ~:c~y~t;0 ,:ió,~ z~::;~Ya'. :w;~.~~:a~~1~/i~;t~;:n:t;1~~~ 
gdzie mieszka starsza kobieta pot~ze- ch_lop1ec rozpozna( na fc:>tografl,. choc 
bująca opieki. Potem dodała, ze Jest m,at pewne w~tphwośc1. 
nową op1ekunk4 społeczn4, która do- Pierwsze sp~awdzeme- mogło suge-
piero rozpoznaje teren. Wnuczek Jana rowat, ze będZJe to mewypal. Urszula 

~;or:Jrd:~:z:::j~t~!m~rn::c~~=~ : -3~!:":'~~::~:e::~~;:s~~ih 
szklJącej Karoliny B. mi.ut I wsretk1 słuch po meJ zagm4I. 

Jeszeze w tym samym dmu od wte· Posiano ,tedn1k do tamlcJSZeJ ,ednos_t· 
dzona przez dziewcz)'nę slaru.szka po- k, telegram o dyskretne Sl;lfawdzeme 
wiadomila pan!Ltwa D„ ze na jej szkodę pode.inanej Odpowtedi 1w111dczyla, 
dokonano kradz1ezy i czynu tego mo- ie chl?ptec s,ę me myhł . Urszula N. 
gla dopuścić się tylko i wył4cznie owa spraw111ła bowiem tamtepzeJ Jednost · 
opiekunka.Ofakcietympowiadomm- cewieleklopotów,cocusjak1ś wyb1e-
no nowosądeck i RUSW Nie było to rala się w Polskę, gdZte dokonywała 
pierw12e :qilollzeme tego typu. Fun- kradz1ezy.Teraztezposzuk1wanabyla 
keJOnariusze sekcji kryminalneJ pny- do koleJnej sprawy i do odbyc111 kary 
J,;>h JUZ podobne zaw1adrrion1ema od Nadesłane znad morza akt~al~e zdję-
Maru F„ Heleny O., Janmy W. i innych cie okazano chłopcu . Nte m111ł zadnych 
osób. Taktyka dzialama rzekomej o w4tphwościc ta kobieta okradła babcię 
piekunk1 s poleezneJ była we wszyst Karolmę B. 
kich przypadkach zb1ezna; OOwiedza. Po dłuzstych poszukiwamach odna-
J~ca staruszki dziewczyna uzyskiwała leziono Urszulę N Przyznała s,ę do 

Od jakiegoś czasu dom Władysławy prawne. Twierdzeniu temu nie dano 
S. poczęła odwiedzać nowa opiekun- wiary i na dowód khunstwa pokaza~o 
ka Bogualawa C. Najpierw wujem- Bogusławie C. ślady, które miały me-

nie się obserwowały, lecz z czasem :::ru~-::~::l=:~~::re: :~~a~t~r.:~,a 8;t~:;~n~~rit~ bieg zdar~ni~. WidZłlC, że kła~stw~ 
by stanza pani była zadowolona niczego me os14gnie, opowiedziała hia-

Stanza pani nalezała do osób ma.ięt, torit swych poczynań w domu Wlady-
nych, choc na Z(!Wl\łitrz tego me było sławy. S. 
widać. Bogusława C. miała w usadzie Jeden z pnynieslonyeh przez Bogu­
dos!('p do wszystkich pomieszczeń, sławę C. kluczy pasował do zamka w 
z wyj4tkiem stale zamkniętej. staroś- komodzie. Tam zaś. w idealnym ~d­
w,eckiej komody. Ten mebel coraz ku.lezalypoukladanewstos1kip1en1f1 
bardziej intrygował opiekunkę. Poczę dze polskie i u.graniczne. Bogusław, 
ta więc kombinować. jak dostać się do C. początkowo zamknęła komodę. lecz 
niego. Któregoś dnia przymo:sła z do- pokusa była silni. Otworzyła wieko 
mu pęk kluezu. Jeden pa.sowa! do ko- ponownie , ze stosiku zdjęła wantw'i 
mody. , wierzchni4. Kupiła za to coś dla s1eb1e, 

Poc:lczaskolejnychodwiedzin staru· dzieci . Pien~zeszybkosięrozeszly, 
szk1 Zwróciła się do syn.a, aby przeh· więc przy koleJnych odw1edzm1ch u 
czyi pos111dane prtez nu1 piemądze · podopiecznej znów wzi('la parę bank­
Gdy to zrobił wydało jej się, ze trosze notów. Pojaknnś czu1e znowu otwar­
czkę brakUJe, 11.le przeszła nad tym do la komodę. Postronm obserwatorzy 
porU1dku dziennego. Po jakimś czasie zauważyli, ie stopa tyciowa Bogusla­
operatję liczenLI pieniędzy powtórzo- wy C. znacznie się poprawiła. Pozwa­
no. Kwota znów pomniejszyła się o ileś lata sobie nawet na zbytki i wykwintne 
tam tysięcy. Kolejne $prawdzenie nie trunki. kupowane w sklepach ekspor· 
pozostawilojuzw4tpliwok1 ktośsy - tu wewnetrznego. Az wpadła. 

R'R5 
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Fot.. WLODZIMIERZ MUSZYŃSKI 

:ze łw. Katarzyną herbem mi°ista i znakiem nr­
mowy'"!' kom!>ina1u w winiecie tytułowej zaistniało 
znowuz, po siedmiu bez mała latach nieobecnOKi 
,.Podhale". 

Wciąg1'Zllalm10lol)Ozefo.okreS11różne czy-
tamy w artykule redakcyjnym. Ale zawsze bl/la to 

~=11:.':tz~n':o.1f!:,~~~~~~ 
( ... ) Pow,lała u IJ)Ot«nukowłk\e;I ~ l)Orltki ludZi, 
amatorów chcąCl/ch z.-otHt coł dla aietm i zakładu. 
f>-ro/e.;on.o.tnie b111i IO ludzie zwi.q.zant z różn11m1 
zawodami 1111ko nie z dzw.-nnlkorll~. Do dzi.ł ,ed· 
"IIOk 1ro.rz11 pracoumictl podkrdl<uq, ze w poczqtko-, 
tllt/ffl oknaie QOZdO m\OW. Jedne z na)"W'Milzvch noto­
woń w.tród zologi. B11t moll. te oceno fa Wllntko 
z fakt:U:- U twon11li ją koudzll, wtpółtowo.T"Zl/łzt pro­
o,. 

Czy „Podhale" to samo, choć nie takie samo 
przyj mi! się na zakładowym i mieJsk,m gruncie, skupi 
wokół s~eb,e tylu sym~tyków i pióra l.a.k ostre. Jak 
w n1.1św1etnieJSzych swoich latach? Przez lamy pierw­
~zego n.ume~ pr~e~cza się dyskusja o nadziejach 
, <><;zekiwamach. Jakie reaktrwowany dwutygodnik 
moze 1pel!"11ć. o potrzebach, Jakie winien uspokmć. 
Z.,-admęa .chcą gazety przecie wszystkim mąd~j 
I krytyczneJ, pod warunkiem, ze krytyka nie ~zie: 
„brzyt~~ w ręku szaleńca", ale „zaproszeniem do 

i~~~/ej~~:=~ee~fr"Jla~:!d;!~1~!{:f:°J;~ 
dOlitatekrzefelnejiuybkieJinformacjidalsięprzez 
tych kilka_,.pustych" lat we znaki całej ulodze 

;~::1:·~:;~~~k?'~~y'!łt:~~:~~:~~:::. 
nychw.tęzyku".Zai.$1nieniegazetystwarzateższal1${' 
szeroko rozumianego ,;dokutalcania" układowej spo­
łeezności. Lamy d.wutygodnika mogą być wreszcie 
forum dla dyskUSJI I kontrowersJt środowl!ka licznt,go. 
a od~bnego w swoich tradycjach i p_roblema~h. 

O p~szlym kształcie gazety mówih na razie przed· 
~tawiciele układowych organizacji miejmy nadzie­
Ję, te swoje oczekiwania i pomysły wyartykuhtją też 
wkrótce .. azerea:owipracownicy"",aich&łosyprzyda­
dząd)'11k~irumleńeów. 

Sporo miej!ICI w pierwszym numerze ujmują spra­
wy samorZ4du oraz problemy przyzakładowych azkól. 
Dziękipnejrzykieskonstruowanejoferciedowiadują 
się pracownicy, fdzie I w jakich warunkach mop 
wypocząć w lec,e, pozn1.1ą tez 7.asady nallczania 
odplatnołcizawczasyikolonie krzepikonklu}Ja,ze 
prttcięlnle zarabiającego pracownika będzie na nie 
stać w tym roku. 

Ciekawych, jakim cudem zaloiona w 1963 roku 
Zakładowa Spóklzielma Mieszkaniowa Lokatorsko· 
-Wla.snoścLOwa ostała się w kryzysowych latach, ma Już 

~6 

Ka,:idydatów do przyszłej ukopiańskiej Rady Naro­
~owe., q:loszono ponad dwustu, c:zyli c:ttere<:h na s=~:~!~· ~r~;~~?:Yp~~~;~~tr"~~; 

Wiem, że"'°"' pogląd11 "° ochronę Tatr sq lco11-
t1'0WffSW""-' powiedział Jattk Morawski, pr('zes To­
wauystwa Ochrony'h.tr - alt,ednepoJ•Wem peu,ien: 
:::;~111UMt narcwr11wa alpt;1slnei1<1 ltt11 poza Tatra-

Poe14d)'. te nt pewno _zder~ sif w trakcie kampanii 
wyborczeJ z J>Ołhłd~mi Judzi ze świau narc:iarsko­
·t.ury1tycznego. Ot~ Jednak chodzi, aby rada narodowa 
n_iebylazespotemJednomyślnym,leczbykrzyżowały 
~Lf. w nie., rózm.!, niekiedy krańcowe, poel4dy na najwa­
zmeJsze dla nu sp~awy, a w sporach nawet najostrzej­
szych rodziły M,Jlepsze, najsłuuniejs.ze decyzje 

Heo~k Gibała _jest rad,:iym od kilku kadeńrji. 
Ostatmo przewodmc:zy komitetowi euyflkaeji Zako­
panero. Prace gazyf\kacyjne &li jut poważnie zaawan-
110wane, )ecz doprowadzenie 1uu do każdego domu 
potrwa ~dka lat. Obecnie n.a,jwaznieJSZ4 dla komitetu 
sprawą Jelll to, by kosu doprowadzenia instalacji nie 
przekraczał moi.Jiwościśredniej ukoplafukiej rodzi­
ny. Henryk Gibała zajmować się ~:ue ,:azyflkacją 
Zakopanego bez względu na to, C'9' -tan1e wybrany 
radnym na nową kadenCJę,czyteznie. 

Kazimierz Motdden, dotychcu.sowy przewodni­
cZ4cy ft:ady, jeszcze niedawno ustanawiał się, czy 
ponownie kandydować. 

B}'.lem radnym wtedy, kiedy niewiele Rada miała 
dopowiedze_nia, więc chciałbym być i teraz,gdyma 

:e~~1t~·!f!d~n'r/:~:;~;~~:=~~=r 

Opr z_osób m:9,iących spore doświadczenie w łpo1e. 
CVlfm dz1ałaniuJe5t wśród kandydatów równiei wielu 
tak1c_h, którzy stawiają.w tej działalności pierwsze 
kroki. Do1ych~. uwa~ti, ze starczy tylko chcil!C. 

~act~!:i~~~~~r.:~e:ir~w~~reo'!1, w jaki spo 
I na tym polega novum !ej kampanii wybon::zej. 

Arlud_luu Wal~b wychował wielu absolwentów 
Liceum im. Kenara. Wśród n_ich kilku przynajmniej 
wybra_lodroa-ę_artystówprofe-.ionalnych . lotowgaleriL 
BWA mteresu.i<1c• wystawa utytułowana przekornie 
.,Względne pod~bie~wa". Swe prace mala~kie i gra­
nczne prezentu.ie m,strz I jego dawni uc:tniowie: Ma­
rian Gromada, Ma«k Sula,Jaeelr. Walulak. lntere­
sUJące są zwłaszcza poszukiwania Marka Suli oraz 
niespokojne pejuze taltza~kie Walocha. 

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Z.SMP w Za­
kopane!'" została zwołana niemal o rok wcześniej niż to 
by.wymkalozestatutu.leczznacznaczęśćaktywistów 
OSIIIAPlęła wiek, w którym urzędowo przestają się 
zaliczaćdomłodziezy. 

W_ostatnich latach nast.l(pilo ozywienie w ukopiań• 
skieJ organizacJi Z.SMP, tworzono nowe kola. zwię-

~~-:( 

ir. -1,i· ~ 
~0-,-,o 7P~.4\WV 

,L ~ 
~;i~:reer:!~~!l. trzeba odesłać do artykułu „Efek-

Spiętrzeniu niemożności i marazmowi w budownic­
~wie_mieszkaniowym przedstawił NZJ'S ideę patronatu 
1 róznorodnej pomocy dla star1.1ących się o wla.sne 
~ku~~!iz~,t~'.~a może inne zakłady pójdą 

J'statnią stro~ę ~nekto~aly „śwarne a:órolecki" 
(tyc_h na 1zczęłcie rue brak) , z.ez-li. pomieszczono tu 
tak~ '8mo~odną twórczość poetycką. 

r,;:1echze się utem .,Podhale" załodze dobrze spra­
wiue, niech Zezowi-Il rosną zęby, a ,,śwarnea:órolecki" 
błysną dowcipem. 

'tviEtc1' 
SPOD 

~iEWONT\/ 
Ci~ 

kszył~ się liczba członków, zreahzowano kilka cen­
nych miCJatyw. Członkowie Związku, oprócz udziału 
w udaniach O&"Ólnopobk1ch, takich.11k konkursy o ty-

~~~hM!!~ó:Y~!'ch:fJd9'; 'rn1~.zi~~l~~;iitJ, ~it 
ny't:hczynachs~nych. ch.ocia.i:b_yprzybudowie 

cZ4cy ZarZ4du Miejs iego Io zu.nębunie naneoo 
udz,o.lu w i11ciu_mi.<ulo. Zacz11nat lnebo od preQrlefl.­
tacjt zawodowe;, od tlltlboru :owodi,, klÓTl/ powime,i 
wiqzoć mlodepo człowiek~ z Zakopo- i JtOO P.-Zll· 
W11mi problemami. Drugiogromn11 probleffl to m,e. 
szkonto. Młodn !udzie nie t111ko chcą mieuka,i, l«z 

:o::'J::::·,~~J!q,':/t,o:~:: 
J)OdClo,pd11 zdamemmlodllch ffl<lp!łlw.ojpó'WIIOĆ 
1rz11 bloki. Na T"Ozie władza nie dojf! 11f przekonać, ole 
może MWl!fflll Zarzqdow, się udo. 

Z.SMP pragnie rozwiną(: działalność sportową i re· 
kreacyj114,uczestnic:r.yćwżyciukulturalnymmiasta, 

~~~~fl~~~z~~c•tJ!~~n~~~':;"~!~yj. ~~~::~ 
kandydatów ':'ZJ'R spośród członków organlza<:ii mło-, 
dzieiowej. juz 8 kół ma prawo rekomendowania do 
partii. 

Wybrano 21-osobowy Zarząd. Nowy szef miejP;il'j 
organiza<:il ma 27 lat, z za'!'odu jesl gastronomikiem. 

Kto wierzy w krasnale? Zakopiańska PSS! OlO sklep 
~r 9 w osiedlu Szymony, w nowych blokach, wypny 
!przestronny.Wstyczniunaszybienapi.$ano,.remont" 
, powieszono kłódkę. Zaglądałem niedawno przez szy. 
~ nieste1y,kramoludki~zczeremontuniezaczę-

Ochroniarze~ ust&Wllniem zapór praeciw narcia­
nom w Tatrach me dostrzeeli, ze pi("kny teren rekrea­
C)')ny Pf'!-Yu!Jcy 15Grudnia,na~zeciwsiedzibyGO~R. 

:-~~':)~i J!fi0neJ~~T. ~~n~kp~o;;~~~ 
rem, pyłem, ~zkodliwymi substan<:iami i hałasem . ., 

·~~:i;~rr:;:~erV.t!~:::.~~f :1:!:~e:: 
erozeniedlakarpackichluów?Okazttjesię,ie1zkody 
wy~unewbardtonit,wielumitjscach przunarela· 
":Y, mele_a:a.lne wypasy nadmiernej ilołci owlec, nawet 

;~e;e~~~f:d~~n~:;:z~~l~~k:':iaki~:ii 
(druty~ pn:ypadk, zaobKrwowali !Hnicy na rab-
~~I~~ :=~"_llwporównaniuzwr()(fiem, 

_Dwutlenek siarki daje kwdneopady,a te uuka~ 

;:;~~~~::t:t!f!~ejf~~~~~~~~!~~!:b: 
11;1n<ae odzywett: Uazkodzona kora kaidy łlad lie· 
kiery, p\lyczy nou - jest z kolei „bramą'' dla rrzybów 
i bakteni. Ozon, który wa:ómych w1ntwach atmosfery 
pochlania szkodliwe promieniowanie ultranoleto­
na wy.akości górskich luów {zwluzcu powyzej 700 
m) niłz:CZY błony komórkowe, a kwas azotowy powstały 
w powietrzu z tlenku azotu i dwutlenku siarki zatruwa 
komórki roś~. Skullti tych procesów zwiększa tzw. 
„wyczesywarue rna:ly" przez leśną rołlinrt06l: wx 
ra~h . cąsteczki wod,r (ze w1zptkim co wchlon(" ) 
a.1ad1.1...-a lglaeh t liściach. Do niedawna jeszcze w . 
z•órskichtródełmialylkl~czystołci dziijakość 
leJwodyze względu na zameczyslCzenie atlTIOllfery 
znacznie1iePO«onzvla. 

Co pocz.ąć7 Gdy w Niemczech obliczono, jakie sum) 
poehlonęł.tby rekultywacja środowiska leine,-o od­
n:u~no_ ten wiariant_jak~ prowad~cy do :tnaczneco 
obmzerua 1topy zyc1oweJ ludno4ci. U nu również 
wynjki _naukowych badan 1toją częstokrot w sprzęcz. 
n.ości z interesem gospodarczym, a.i: dochodzi do decy­
l!J.1 ~k drastycznych:jak np. zamkni~e huty w Skawi­
me,Jak planowana llkwidacja fabryki celulozy. Bardzo 
szkodZ4 atma.fer~ elektrownie węglow.e, ale tu w du­
zym stopniu mozna opanować 1ytuaCJ(", zakla~ąe 

~~W::'~!!1~~!~i!~~~~~~i~:~!~ 
trza, które niszczy luy warto za naukowcami po­
wtórzyć mądry nakaz Waletego Goetla: Czlow,ek m1-
1zczl/łprz11f'OOł czlowiekprzezf«hnikępotoinw.-nJq 
odbu.dowat. 

Pie~zomajowe 1potk1nie towauyskie w hokeju 
na .lodzie pom1ędzydruzyną „Podhale"' a byłymi zawo-
i~SC::c:f: K:~k!::1::):.•ię rezultatem 6; 4 dla 

ANNA SZOPINSKA 
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Pned blisko rokiem pisalamou,oie· 
neniach Pracownicze.i Spółd:uelni M1esz 
kamowej „S,la" dzia/1Jącej przy Zakła­
dach Naprawczych Taboru Kolejowego, 
oglądalamuybkorosnącejednorod:urme 
domk1wznoszonerękamiprzyszłychwla ­
śc1ciel i, wykopy I fundamenty pod bloki 
osiedla Gorzków I. Puuwszy z planowa­
nych tam s1edm1u bloków byl niema l go 
towy Kilka m11!S1e,cy pól.mej zamieszkało 
w n,m p11,'Ćd.Z1C!11ąt rodzm. Na czerwiec 
1988rokuprzc:,vidY"o·anooddamedrugie­
fobudynkum,~sl'.kalnego;praceszlybez 
pośllzeów I JUZ w kw,etmu trzyd:uestu 

cz~;!\: ~J~el(}~~~/;1~1ow~~~~=ię 
~k';~0~r·:~~e ~~~~t~U:.by~!o~1:. 
Pięknie wygląda pokryty .Jasną elewae:ią 
,,n1J$lllrszy"budynek,zas1edlonywub1e-=~ ,:;~~yupo1!;:0:!~1{ ~i~ą~::tp~~: 
gT6d dzielących balkony. Szerokie, po­
dwó1nebramydoklatek schodowych, w 
we,m~trznychkorytarzykach tabllcez 
dzwonkamldokazdceozmieszk11l.1uto. 
:!.tyczme >.amykanc drzwi. Lad nie i czy. 

Tuz obok niedawno oddany segment 
w1cloczlonowel!'o bloku. W mektórych 
oknach WIS~JUZ firanki,,edn ak Wlfk 
uość lokatorów Jeszcze wyk11lc1.1 wnę­
trza. .SO.nu układami/ parkiet11, rob,m11 
boazerie, .malu;,em11, , (ld11:I: wl0011 k0$zt 
mieulmmaJest mnll'),1ZI/ mów1,ll'den z 
lokatorów, WoJcltch Rusek. Przezp1('ł 
ta1czekahłm11nomieszkometorz111to.,ąc 
z izw. !okolu roia~. Żona, Helena. 
,est eteklT11kiem w :lNTK, ,a J>rat."UJf w 
. .Nowomaou". Mam111ro,edz1tt1. C)orom. 

~~~:11i:'!,'l~= i:;;:;~':!tb011% 
,akn'l)piękme;isze 

W sąsiedztwie wyrósł koleJny blok. w 
którymbędz,e50zakladowychmicszkań 

~:~~~Ód tr!:~ ~~~;{'~~~!~~::J'; 
Społecznego Przedsiębiorstwa Budowla 
nego wykonUJą prace mstalacyJne. Fa 
chowcy z Przedsiębiorstwa chcielibyJUZ 
przystąp,ćtakzedobudowyblokówos,e-

dla Gorzków ll (gdzie będl\ głównym wy. 

:~~;;~~~ !a~~~fo::ci•;~zą r7'onJ~ 
deck, Kombinat Budowlany. Na.tu 
prze<b.ęb1ontwoproduku,ełune1nepl11-
111, z lrlÓfllch p,maw,.onoJUl bita domów 
w oatedlu Wojlko PoUlneoo twierdzi 

::ii~~~;~~oó;.~r~~t8!';: 
kówll.A:foohb11łm11Jt1±rozpoczqtprace, 
od11b1111te zwłoka gpowodowano toniecz. 
nołctq uktłlenia projd(lów. Doł11chczcu z 
ll(Uzvdl plut 1tatlll(l1tO dwupię1rowe bu­
d11nln, teTaz ma,q b11ćcz1eropię1rowe 

da~~ :akd:~~:~~bz~~~:aom~t~j~:'r!!f; 

~!!;,~~,:;~~'.o;~!;~~wr:~~i;~: 
me praCUJą w takim tempie jak ekipy 
budowlane. 

Pre~ .,Siły", Marian Pt.all, oraz dyre 
ktor do spraw społeczno-adminis\racyJ 

nych ZNTK, J6zefNowall, podcZl!lmeda­
wneJ konferenc,ii prasoweJ zapewniali. iz 
niemal wszystkie zamierzenia Spółdzielni 
sąrcahwwanezgodmezplanem . 

u~e=~~~:n~~e~~Xi!~~z~.b~:kt~~ 
me ko~1ec w osiedlu Gorzków I mlJ1' 
powstacl1'czl!ie404spółdziclczeorazu. 
kladoweM·41M·J.Wskutekmezn1czne. 

ruto=:~~c~~ =~1:i~:~w jd~j; 
do 1993 roku ma zamieszkać pięł,ct ro­
dzm. W Gorzkowie li przeznacza sif dwa. 
dzieśc1amieszkazidlakolcJarzyzWtzla 

I -1AJ\łlt.11aszych ,a U&l'Jpubli&acji 
W związku z listem ob. StanlSlawa Tom. 

skiegopt ... GtosmalorolncgozulicyZJed 
noczenia", um,eszczonym w tygodmku 
,,Dunl.)ec"3kwietmabr.,proszęoprzyJę· 
cienas~pUJące1mform1rj1; 

Faktem jesl. że na styczniowej sesji 
Rady Narodowej miasta i gminy Stary 
Sączzatwierdzonoz.alozemadoplanuza. 
gospodarowania przest rzennego Starego 
Sącza. Prace nad tymi zalozeniam, trwał)' 

~J/P:~i!!~)f.:;0w'!!!Mzt{!~%~~z 
ra ProJektów W .Nowym Sączu. Z,odnie z 
obowiązUJącym1 przep1S1m1 woJewoda 
nowosądecki oglos,I w „Gazecie Krakow­
skiej" o przy$tąpien1u do prac proJekto 
wych, a następme o wylozemu do wglądu 
projektu planu stanowiącego podstawę 
douchwalonychzalozcll.Takwięckazdy 
mógł w tym czasie zap,nnaćsię z planami. 
atakżczglosil:swoj('uwagi,propozycaei 
zastrzczeni1. Niezatcżmeod tcgonaczel 
mk Stare4'.o Sącza powołał tzw. komis,ę 
planum1eJscowc10,z!ozonązprzedst.awi., 
cieli różnych mie1scowych mstytutj1 (w 
tym 1.akze rolników I ich społeczno· 
.zawodowejorganizacj1rolmkówikólek 

~ó1!'~r;t;;~~w~~~~;e~~::r:1~r!~ 

::~t~;:;:;~~;~r~:'z'~n:j:k:/;ie były 
A w,ęc me vkfo.ł w Urzędzit Miał/a 1 

Gmm11 Wl/Voltl]/1 reu1ęz1l'ffl1".a Zl'!lpól 
kompetentnychproJekt.antów,społeczny 
zespól opiniujący. 

Niei:aprzeculnym faktem jest, że w 
powoj,enncj rozbudowie miasta na.ibar· 
dz1eJ ucierp,eHm,eukallcyulicy2Jedno· 
czema,poniewaznakhrruntach(atakze 
w oparciu o niewielki obrizar Państwowe· 
go r und uuuZiem1)zlokalizowanotecznl· 
cęd!azw1erz1't,wodom1strzówkę,agrono· 
mówkę,,zesl)ól piekarni I mnych zakla­
dówGm1nneJSpółdz1clm,bazęSpółdz1cl· 
ni Kółek Rolniczych. bazę Wojewódzkie. 

go Zakładu Usług Wodnych. osiedle w,e. 
lorodzmne,,Slonettne'',przedszkoleoraz 
zakladpoboruiuzdatniania wody.Obe· 
cmc za tw1erdwne za/ożema~o planu ogól· 
negopo:ewidUJądal!zep rz('Jęc1egrun tów 
(ml'!ltety, rolnych i to Jest prawd1') pod 

~!~ ~~~0id:~~:~;h ;!r~;~k';zr~~: 
kościól,pawil?nyhandloweiuslLJiowe. 

W tym stame nec~y nalezy zrozumieć 
rozgo ryczenie1zalm1eszka lleówul.Zied­
noczema.którymnalezywspólczućztcgo 
powodu. 

Wskazanie tego. terenu nie wynika 
wszakzeaniz.ch('Clzaboruichmienia,ani 
zezlcdliwoic1 „unędmków". Stary Sącz 

Jakw11domo zostaluznanyzarezer­
wa t urbanistyczny pzcze w roku 19541 
przez WE:N w Krakowie i wpLSany do 
rejest ru zespołów urbanistycznych praw· 
mechromonych. Ochrona wspołu urba. 
nistycznego,tewzgl~unamteresogól· 

~1~:;~t:fio:~~~d~~:a ~nis;;~ą~ 
czun1emoinabowicmbudowal:anigdzic 

~~';:,:.~~~,n~:,~z~\a~~~:~~~: 
męteodzespołuurbanistycznego,stanO· 
w1"1m1('JSCenaJbardz1eJdogodnedozabu 
dowyoowoc-neJ.aleagTeSywnejnatle 
zabytkowego zespołu. 
Rozbudowę miasta mozna skutcczme 

ogramczyć .. alczatrzymaćs,ęjej nieda 
wlaśme w ,m,ę hasła: cdowiet naJUlllł· 
sz11mdobrl'ff1,którecytujeob.Stanisl•w 
Tomsk, 
Pragnęzaznacryl:.zewszelk,emozllwe 

terenymeuzytkowanerolniczowykorzy­
stano pod budownictwoJednorodzmne, 
zorg1mzowane. l 1.ak:natzw ... Llpiu"na 
tcnce l prteznaczonoterenopow.6,15hai 
przydzie loriookolo50dzialek dla potrze· 
bu,iących mieszkalleów miasta. W przy go· 
towamujest38dzialeknaos.Cyganowice. 

PKP(dalszrch2801okaliotrzyma.iąkole­
Jarte w osiedlu Gonków Ili do 1995 
roku). ln.wes\y~O.,:, którą będzie prowadzić 
"".spommane Jut Społeczne Przediuę· 
b1orslwo Budowlane. wstrzymały m.in. 
klopotyzupewnieniemsitciciepłowni­
czej dla przyszłych obiektów. Trwa Jed­
nak rozbudowa kotłowni ,.Millenium". 

Niestety. spółdzie lcy btd'1 dość długo 
musiehczekaćnaosiedloweplaeówkiha. 
ndlowe i szkolę. W grudniu ubiegłego 

b:~~:;a!:i~t~e~~to;'a':..,~~~':'':~S~: 
ma.idąsięsklcpyipunktyus.tugowe.Jak 
dotąddokumentarja nie jest kompletna. 
Otwarcie pawilonu przewiduje się za trzy 
lata.Wprzyułymrokuzostanieoddane 
doużytkuprzedllzkoleorumalyzlobek 
Trudnonatomiastp~widueł,kiedypo­
wstame$zkola,drugipaw1Lon handlowy 
oraz przedszkole dla Gorzkowa li. Pre~s 
jest jednak dobrej myśli w przyszłym 
roku powinien miełskompletowanądo­
kument.arjębudynkuszkolnego. 
Spółdzielnia „S,la" szuka wciąż no· 

wych wykonawców, zleca roboty nrmom 
państwowym, spółdzie lczym i prywat· 
nym rzemieślnikom. Najłatwiej postawić 
surowe$Cianybloków,najtrudniejdopro 
wadzićdokońcapracewewnątrzbudyn, 
ków. Mam11 obecnie 1zrictuut człon. 
tów Spótdzielm mówi Marian Ptak 
W Gorzkowie I wmiesikcvą prz~wrz11· 
Slknll ll'\fksU rodz 11111. natom111fl młodzi, 
decyd!UQCI/ nę na mieszkania o mnie} 
n11m mflra:l:11, zCllll'dlq blok, Gorzkowa 
11. N ant budownictwo 11ale'±11 do 11Q.Jtari­
rz11ch w miekit: kont metra kwad ratowe 
poW11n,óddol11chcza,otolo60t111.zlo. 
111ch. Wupado jnzcze to.nie;. odi/ loka.Io. 
rll/laffLIWl/lfOOajqpracl!Wl/koricU'Tlt(). 
we. M11ihm11 a r6tn11ch oncz:ędnakiach, 
b11 nie w,.ndowoć ren w oórę. 

Dyrektor Jóref Nowak zapewnia. ie 
••:szystkiepotrzcby mieszkaniowe praco· 
wników ZNTK tOSta~ zaspokojone; 
Zanim • .Siło" rozpoczęła prace, prupro. 
wodz1hłm11 nnahzę tiu t bluito czte. 
redl 111$\fCJI hutz1 za1rud111on11ch w Za· 
Uadadi praonie mi.erzkari. Obhcz11liim11, 
że do 1995 roku będzie ich t11nqc. Obok 
bloków ,vóldzieleti/ch I zalcladowl/cll w 
Gorzkowie ta dwo lala, prz11 uhcy Na­
łcuzowsk,ej. lNIO nie odda.1111 zok.ladowu 
blld11nd: o 37 mie,ztani.am. Czu,em11 ,ię 
odpowiedz14!111 za wonmk1, w ,ahch ztl· 
jq11a.npraC'OW'IIIC]/,poJ)ter(lffll1i.chprz,ed. 
riębwrczoU,oklÓl't.,~łwlada11 
Spóldzielnia,.Sila". 

Sątojednakostatnielcrenynicuzytków, 
przy czym warunki.eologiczne na tych 
terenachniepozwala.iąnalokab>.ae,ębu· 
downictwawysokiego 
Kolcjnyzarzutwysuniętyprzezautora 

LLStu dotyc~cy rzekomego wniosku 
władz miejskich o zmianę klasy rruntów 
ornych budzi zdziwienie. MiejscoweJ 
radzienarodowejnicotakimwnioskunic 
wiadomo, również naczelnik miasta Ud· 
ncgowniosku wtej spr•wie nigdzie nie 
składał. Natomiasl przyptowany jest 
wniosek do mm1Stra Rolnictwa. Leśmct· 
wa i Gospodarki Żywnościowej o prze;ma. 
czeniegruntów rolnych na inne cele niż 
rolnicze. Oecy7ję o przeznaczeniu tere­
nówrolnychkl. ll illl np.podbudowni· 
ctwo mieszkaniowe wydaje w/w Mmis· 
terstwo.Dopierotakadecyzjapozwalana 
rozpoczęciepostępowaniaadministr•cyj . 
nego zmierzaj~cega do przejęcia (wyku· 
pu)grunlów,projcktowaniaitp 

Do urzutów dotyczących pos tępowa· 
nia z tzw. strefą ochronną terenów, z 
którychpobieranabędziewodana>.aopa· 
trwnic miasta, nie ustosunkowujf sif, 
poniewujest to w gestiiinwestor1, Rcjo· 

; 

przczStarySącznajlepiejotymłwiadczy. 
Natomiast ze względu na zanik wód w 
$tudniaehprzyul.1.jednoctema w p,erw· 
szej kolejności rozpoczęto budowf wodo 
ciągu przy tej wlasn,e uhcy, czego łw,ad 
kiemjest sam autor listu. poniewat pierw. 
1~ruręmagiHralnąpolożonowzdtuzje. 

go rodzinnej posiadłości. 
Naukończeruem!J.Ufsprostowaćinl'or 

~:~i~\~~~::~u°:r~ i~·ii:.:t 
stodólstarosądeckieh. któremiałymieJ,S• 
cew l a1.achsześćdziesi111ych , wywoływa· 
ne były celowo przez władze miasta. Otóż 
wsz~y mieszkallcy Starego Sll,cza wie· 
dą,żepożarybyly dzielemmlodego piro­
ma na. którego .wrl'!lzcie ujawniono i U· 
tnymano.apozaryustały. 

JAN KOSZKUL 
Przewodniczący Rady Narodowej 

Miasta i Gminy w Starym Sączu 

tości w Amfiteatrze; godz. I 
wiskoregionalne;godz.14 wyslępy 
~poł~w ludowyc~,lj'.odZ. 17 fl':5tyn; 
• WoJewódtka Biblioteka Pubhczna 
n_awystawęksiązek pn ... Poezja,poe­
CL." ekspozycja czynna w ponie­
działki, wtorki, czwanki , piątki w 
godz. 12.18. w soboty od 9- 15, do 20 
ma.iabr .; 
e Gminny Ośrodek Kultury w Mosz• 
czenicynakonkura recy1.atorskipt. 
.. Oniwalczyliomoj40jezyznę": 
• .Klub Twór.czy Towarzystwa Przy-
1ac1ól Sztuk Pięknych w Muszynie na 
wy5tawę i kiermasz prac członków 
Towarzystwa; 
e Galer ia Sztuki im. W. i J . Kukzyc. 
k1chwZłokopanemniiwystawępejza . 

~~e ~~~a%"'i,~o pt ... Piękno na płót · 
e Galeria Sztuki Nieprofesjonalnej 
„Alba", Alirji i Urszu li Balawender. w 
Koilu na wystawę malarstwa na szkle 
Eweliny Pfbowej: 
e Biuro Wystaw Anystycznych w 
Nowym Sączu na wystawf fotografii 
1nystyczneJ Wacława Durno oraz 
srt>bmej biżuterii Ma rli i Macieja 
Kryj 6w: 
• WiejskiKlubKulturywMęcimena 
pokaz p_rac plastyka Andneja Ma ma­
ka z Limanowe.i (czwartki. soboty i 
medzie\eogodz.20,dokollcamajabr.J; 
e Zar~dy TatrzallSkiego Okręgowe 

::;.;~1:~i:!~S:~ 0ś:~~:: 
wych na walne zebra11ia sprawozdaw. 
czo.wyborcze. 

Biegina600i !OOO metrów, rzut rrana­
tem. oraz sprawdzian wiedzy.z his to!li 
oręzapol!k,eco , u.,-adnicziobronycywi l­
lleJ otokonkurencyl',jakie rotegrano 
podczas sądeckich zawodów sportowo. 
·obronnych „Sprawni jak żołnierze". 
Drużynowo najwięcej punktów uzbierały 
uczennice SP Nr 16 i uczniowie SP Nr I!. 
Wśród dziewCI<ll zwycięzyla AJtt.aJaw• 

-~ ~fiifJ!t~t~~:J!:;t 
(SP Nr 18), prud Romualdem Knapem 
(SP Nr 7) i Wiesławem Clrii..i (SP Nr 16). 

m! r:':'~~~h J!~~~t~~od~~~:~~e5~~: 
6 (trener TadellSZ Golonka) pokonała eki . 
Pr szkól z Llńcuta. Iwonicza 2.droju, Ot· 
~~~~j~~C::: ~a~'::ł!~ir~~~2Cl~a! 
:f: i a rt'tr~':n~~1no~ •;:I,-~:~:~ 
brązowy medal mist rtOStw Pol!ki mlo. 
dziczek . 

~7 



W fenomenalnym polskim ruchu umysłowym i kul­
turalnym na Podtatrzu przełomu lat osiemdziesiątych 
i dziewięćdziesiątych XIX stulecia na czoło wysuną! 
się Stanisław Witkiewicz (1851-1915). Wywarł ogrom-

~~zJ~fni;1;od~!fa%~:r~ t:i~!t~~tó°w T;~;~ 
tej miary, co Kazhnlen Tetmajer i Władysław O· 
rka.D. I chociaż odkrywcą uroków i walorów klimaty­
cznych Tatr i Podtatrza był Tytus Chałubińsld, to 
jednak dopiero Stanisław Witkiewicz entuzjazm swój 
wcielił w formę agitacji poprzez dzieło literackie, dal 
najwspanialsze po Sewerynie Goszczyńskim opisy 
przyrody górskiej w całej literaturze polskiej. 
Twórczości Stanisława Witkiewicza nie da się, oczy­

wiście odłączyć ani od obcych prądów ideowo-artysty­
c~ch, __ ani od polityc_zno-spoleczn.ych i kulturalnych 
asp1raCJ1narodupolskiego.Znaczemeautora„Naprze­
lęczy" polega na tym, że ogólnopolskie hasło odrodze­
nia politycznego i kulturalnego narodu w oparciu o lud 
i jego kulturę potrafił skutecznie przenieść na Podhale 
i wykazać, że tu są najwspanialsze, najbardziej odżyw­
cze soki dla powstania nowoczesnego państwa polskie­
go. 

Pierwszym utworem Stanisława Witkiewicza o Tat-

~~c~:!n~;'~:Ie'; :=~~!'ttj::CiiC.,:s~~/~fyY:: 
raznaturalistyczno-impresjonistyczny.Sątorefleksje 
pisarza z pierwszej wycieczki w góry, a poruszana 
w szkicu problematyka składa się na zarys pófoiej­
szych jego utworów o tematyce tatrzańskiej. 

Ogromny sukces przyniosła Witkiewiczowi opo­
wieść podróżnicza pt. ,,Na przełęczy", og_łos~ona w wy­
daniu książkowym w 1890 roku. ,,Wrazen;a I oorazy 
z Tatr" - bo taki podtytuł nosi ta relacja z wycieczki ~a 
Przełęcz Mięguszowiecką pod Chłopkiem-sądzie­
łem pod wieloma względami przełomowym w naszej 
literatur.ze o Tatrac_h, uznanym ostatnio za najpiękniej-

nowym, zrodzonym za sprawą Chałubińskiego. 
W swym dziele życia, jakim jest „Na przełęczy", 

Witkiewicz prezentuje pnede wszystkim ten pierwszy 
świat, z archaicznym modelem obyczajów i kultury 
oraz ze stosunkowo bogatym zespołem lokalnych, 
plemiennych norm społeczno-moralnych. Niewątpli­
wie na jego obrazy złożyły s1ę rue tylko wlasne wraże-

~~lr8~~te::~1i~~z~:::owpęr~:;r:a:~;i~~:: 
kim Homerem, oraz lektury, z których najważniejszą 
wydaje się być „Dziennik podróży doTatrów" Sewery­
na Goszczyńskie~. Zapewne też "fa _napływającym\ 
z zachodu prądam1soc1ologicznym11 artystycznym, 
szły tu w parze hasła nawołujące do nobilitacji i uakty­
wnienia politycznego włościanstwa. Góral jako wybra­
niec w monumentalnym dziele budowy spolE,czenstwa 
jest więc w „Na przełęczy", a takze w pierwszych 
opowiadaniachtatrzańskicheksponowany.Witkiewicz 
nie tylko z sugestywną fascynacją odmalowuje jego 
urodę zewnętrzną, bogactwo oryginalnych i wyrazis­
tych typów ludzkich wraz z ciekawą mentalnością 
i sposobem bycia, z przepiękn"lj gwarą i ubiorem regio­
nalnym-lecz równocześnie wskazuje na etniczną od­
rębność ludu po,dhalańskiego, waloryzuje jego przy­
mioty rasowo-plemienne, intelijl"en_cję i kulturę morał 
ną. Te przymioty ludu podhalanskiego zgodne są z na­
turalistyczną koncepcją człowieka: góral jest zdrowy, 

wytrzymały i zręczny, bo wymagają tego warunki 
geograficzno-przyrodnicze, surowy klimat, licha, nieu­
rodzajna ziemia; zmuszony do ustawicznej walki o 
przetrwanie, do żywienia się „powietrzem, wodą igło­
dem", lud ten wyrobił w sobie niespotykaną w innych 
częściach Polski odporność, energię i przedsiębior­
czość. 

Witkiewicz był też jednym z pierwszych pIBarzy 
przybylychzzewnątrz,którzydostrzegliokropnąnę­
dzę,wjakiejżyligóralenaprzełomieostatnichstuleci 
W „Po latach" zaznaczal:Sq nędz(lrze zepchnięci przez 
życie w taką przepaść, z któTej już nie m(l ż<ld.nej 
nadziei wydostoni(l się, nędz(lrze ,którym już WSZl/St­
ko jedno, skąd pr211chodzi i jaki jest ten kawałek 
chleb(l-byleby był-dusze ichmożnabyjeszczemoże 
podnieść, ale już nie można niczym poniżyć. 

Niezwykle ważną cechą umysłowości mieszkańców 
Podhala, często akcentowaną z punktu widzenia po­
trzeb ogólnonarodowych, byla tzw. góralska „śiehoda" 
i „ honorność". Kształtowała się ona w warunkach 
wolnych od pańszczyźnianego przymusu, gdyż Podha­
le_należalo do dóbr króle:-v~kich. Trwające przez kilka 
wieków na Podhalu zbóJructwo wyk&ztalcilo w tutej­
szym ludzie poczucie wolności iswobody,jakże potrze­
bne społeczeństwu polskiemu zdającemu się drzemać 
w narodowym letargu. Górą le czuh się tez równi wobec 
wysoko urodzonych, nie mieli kompleksów w rozmo­
wie z panami i artystami, bardzo ceniono w nieb 
mądrość,bystrośćilotnośćumysłu. 
Największe bodajże wrażenie na czytelnikach wy­

warło to wszystko, co Witkiewicz napisał ·na temat 
słowiańskiego i prasłowiańskiego rodowodu kultury 
,óralskiei.Gwaręgóral_itatrzańskichuzn!ltzanieska: 

kich chodnikach", w pasterstwie, w kłusownictwie, 
w walce z niedźwiedziem-we wszystkim doszukiwał 
si,; cech ~wiata przekaz!lne~o nam przez Homera. Czy_ż 
więc mozna się dziwić, ze goralszczyzna,jaką nakreślił 
Witkiewicz, była dużą atrakcją dla przybywających do 
Zakopanego letników i że wokół niej zaczął się rodzić 
mit? . 

Jednak najbardziej zaskakujący wydaje się być fakt, 
że ten Witkiewic_zowski obraz ;óralsz<;:zyzny wywołał 
głośne reperkuS.]e w samym srodowIBku góralskim, 
jakby otwo~zyl przed miejscowymi pisarzami nieznane 
dotąd możliwosci. Pod wpływem Witkiewicza nawet 
Tetmajer i Ork_an dostrzegli ko_rzyści. płynąc~ z pozna­
nia przeszłości własnego regmnu I zaczęh marzyć 
o napisaniu epopei góralskiej. W pamiętniku Wojcie­
cha Brzegi czytamy:_Ksiqżk(l t(l mrnajomiro Polskę 
z g&r(llszczyrnq, mnie zaj rozent112J(lZfflowal(l, dala 
mi dużo radości i wzbudziła szarunek i wdzięczność 
d/a.jej(l11tora(. . .)Witkiewiczpisaldobrze,jegodziefo 
,,Na przełęczy" jest wspaniale, bije ogromne u~iloW?-· 
nie 9óra.Lszczyzny,_totez my młodzi, wówczas kied_y się 
ono ukazało,_ byliśmy nim m1zolom,eni i czuilś~y 
wdzięczność 1 cześć dla_,ego tw67:ców. Toteż w1.erzyl!~­
my, że współpraca z n1m pneyniesie naszej ojczytme 
poŻ1/tek. 

nryk Sienkiewicz w „Krzyżakach" (a ponOC i główny 
wątek do tej powieści zaczerpnął pisarz z dziejów 
Pogórza) oraz Stefan żeromski w „Popiołach". Tiu-

Andrzej B. Krupiński Naddunajeckie grody, stróże i zamki (8) 

Kasztelanie 
Powiedzieliśmy już to i owo na temat kasztelanii 

sądeckiej nie mając jednak pewności, że wszyst~o 
było naprawdę do końca tak, jak to pr~edstawiOJą 
historycy i archeologowie. Trzeba boWJ~m ~a!",ę'. 
tać, że w badaniach nad najstarszymi dz.ieJam, 
Polski i jaj pierwotnym podziałem administracyj­
nym · stajemy niejednokrotnie bezradni. Często 

· ztrudnościąprzychodzinamokreślićpolskiegrani­
ce, nie mówiąc już o precyzyjnym wyznaczeniu 
poszczególnych terytoriów. Przypuszczamy więc 
tylko, iż kasztelania sądecka w pierwszych wiekach 
jej istnienia "obejmowala cale dorzecze górnego 
Dunajca oraz Popradu. <;)d pólnocy_i od wschod~ 
sąsiadowały z nią z1em1e, którymi zawiadrwah 
kasztelanowie rezydujący w grodzie wojnickm:. 
W~ustaleńStanisław_aAmo.lda(.,Teryt?ri.um 

plemienne w ustroju adminIBtracyJnym Polski pms 
towskiej w Xll-XIlI w.", Kraków 1927) kasztela­
nia wojnicka powstała najpóiniaj w końcu XI wie­
ku i należała do najrozleglejszych nie tylko w Mało­
polsce, ale w Polsce. Jej północna granica ginęła 

w rozległ_ych nadwiślańskich lasach r~dłowskich, 
a połudmowa opierała się o wierchowmy Karpat, 
stanowiąc j_ednocześnie odcinek polskie) granicy 
państwowej. Na wschodzie sięgała po Wisłokę, na 
zachodzie zaś przekrac7.ala niewielką rzeczkę U­
szwicę, podchodząc pod simą niemal Bochruę nale­
żącą ju2 do kasztelanii krakowskiej. 

W granicach tych kasztelania wojnicka przetrwa­
ła zaledwie do _Pierws_zych dziesiątków XIlI wieku, 
gdy z Po!udmowej JeJ części utworzona została 
kaszt~lamabi_ecka.K1edytonastąpiło dokładnie 
n!e wiemy. Pierwszym znanym nam kasztelanem 
b_ieckim był komes Mikołaj wymieniony w dokumen­
cie z 1249roku 
Ośrodkiem _kaszt~lanii wojnickiej był leżący nad 

Dunajcem grod WoJnicz. Z uwagi na swe położenie 
uwylotudolinydunajeckiejorazprzytrakciewio­
dącym z K_ra_ko":'a. do Przemyśla i w kierunku 
Kijmva, WoJm_cz JUZ we wczesnym średniowieczu 
nalezal do weznych punktów etapowych karawan 
kupieckich. A. Rutkowska-Plachcińska puypusz-

mac zono nawet na tę gwarę utwory klasyki światowaj 
Jednak mistrzem literackiego wykorzystania gwary 
podhalańskiej okazał się'Clopiero Kazimie.-z Przerwa­
cTetmajer. 

„Na przełęczy" odznacza się niezwykle wysokimi 
waloramiartystycznymi,coteżzadecydowaloosukce­
sietc!"(Oarcydzieła.Niktdotychczaswopisieprzyrody 
Tatr I folkloru n1e wykazał takiaj ambicji rzetelnego 
oddania istoty każdego zjawiska, aż do głębi, aż do 
punktu, w którym natura tłumaczy się związkami 
z życiem człowieka, a życie człowieka stanowi wykiad­
nik praw na_turr. _Dlatego datę opu~likow3:nia tego 
dz1elatraktUJesięJakoprzelomwdziejachliteratury 
ogórach,aściślej .,- literaturyoTatrach 

Kontakty Stanisława :,Vi~kie":'icza ~ góralszczyzną 
trwały przez kilka dzies1ęc1olec1, tcltez z czasem jego 
pierwotne poglądy. na nią i zadania_ lite~at~ry _ulei;aly 
maczącej rewolucJi. U progu st'-:'lecia Witk1ew1cz sięg­
nął po ideał Mickiewiczowsk1eJ etyki heroizmu. Pod 
wpływem brata Alberta Adama Chmlelowskiei;-o gło­
szącego ideę miłości bliźniego, a tak.ze ri1ozofh Lw.a 
Tolstojapisarzdoszedldoprzekonama,zespoleczen­
stwo można przebudować tylko wtedy, gdy w serca 
ludzkie uda się wszczepić ideały. human.izmu, czem~ 
d.U wyraz w późniejszych opowiadaniach (.,Kwiatki 
świętego Franciszka z Asyżu", ,,Zoś_ka Gali~a'.') i szki­
cach publicystycznych {,,Bagno"). Ni~wątphWJe powa­
żny wpływ na przewart?śC1?wanie się poglądów ideo­
wo-artystycznych Witkiewicza mu.sial też wywrzeć 
zatarg, w jaki popadł on z dr~m An~rzejem. Chram­
cem, ówczesnym zakopiańskim wóJtem. W1tluewicz 
zacząldostrzegaćugóralirównieżwadyiulomności 
konserwatyzm, egoizm, chciwość, ch_ytrość-ale_Jed-

Jeszczezażyciapisarzadoszłodoi:ioważnejpole_miki 
z jego koncepcją stylu zakopiańskiego. Zast~zezenia 
budzą dzisiaj równiez Jego ~urowe, naturaf1Styczne 
kr~acje gó~ali. Prawdą jest, ze /!Órale toczyh ze so.bą 
rózne bójki, w tym z Liptokam1, ale jeśli W1tkiew1cz 
prezentował je w kategoriach w'.11k plemiennych czy 
narodowych, to albo żle zrozumiał swych in~,:,rm3:tr;,­
rów, albo szedł po linii współczesnych ie,:ide~CJt pojity­
czno-społecznych. To samo da się pow1edz1eć o Jego 
tezie, że na Podhalu zachowały się pierwotne cechy 
kulturystaropolskiejczystaroslowiańskiej,ponie':"'aż 
górależyliwniedostępnychwąwozachleśnych,od!7-0· 
lowani odcywilizowanegoSwiata. Gdyby tak rzeczywi­
ście było, nieodznaczalibysię ani tak wysoką inteligen­
cją, ani tak bogatą kulturą, o czym z zachwytem 
rozpisywalsięwswoichutworach 

Wszystko to jednak nie jest w stanie przesłon.ić 
ogromnych zasług autora .,Na przełęczy" dla rozwoJu 
podhalańskiejliteraturyikultury(pamiętajmy,iebył 
również twórcą „stylu zakopiańskiego" w architektu 
rze). To dzięki Stanisławowi Witkiewiczowi, lud pod­
halański poznał bogactwo i piękno swojej regionalnej 
kulturyinauczylsięjąwysokocenić 

Willa „Pod Jedlami" 
-dzieloWitkiewicuarchitekta 

cza, iż już na przełomi~ X i XI wieku pełni! rolę 
ośra<:!ka lokalnej a~m,~1stra<;;ji. Aliści pierwszą 
"'.'zm1ankę o mm zna.idUJemy dopiero w dokumen­
cie legata ld_ziego z 1123 roku. Według A. Żakiego 
właściwy grod ząimował teren o pow,erzchm około 
2,8 ha, a usytuo_wany został na lewym brzegu 
Duna,Jca, blisko UJŚcia doń rzeczki Stradomki. Mia! 
kształt n_ie.reguralnego owalu wyznaczonego poje­
dynczą hmą walów, o merozpoznanej dotąd konst­
rukcji w~wnętrzneJ; fragmenty_ W'.3-lów zachowały 
się do _dZ1ś w poludn/owej części miasteczka. W ob· 
rębie,chznalaz!asięzczasem zarówno siedziba 
kasztelanów,jak i kościół parafialny pod wezwa 
mem św. Wawrzyńca 
Doś~ rozległe podgrodzie, które z czasem rozwi-

~&:~~~e{st~~i~~/:i.cf~~ePr~;~1::'c~~o h~~dio~ 
wym. Jego centrum sta1:1owil obszerny plac targo­
wy, z którego.wyksztalc1l s1ę z czasem prostokątny 
rynek. Z podgrodziem związany był wzniesiony 
w 1209 ro~u kościół św. Leonarda, majdający się 
jednakJuzpozaobrębemobwa!owań.Jak zdołano 
ustalićpoprzezbadaniaarcheologiczne,mieszkań­
cypodgrodziawojnickiegozajmowalisięnietylko 
handlem I uprawą roh, ale rówmeż rzemiosłem. 
m.in. garncarstwem i odlewnictwem. może nawet 
złotni_ctwem. O znac~eniu Wojnicza zaświadcza 
fakt_, ,:i;_ bardzo wcześme nadane zostały mu prawa 
mieiskie.Przypuszczasię,,żstalosiętowroku12.39. 
Alezanimdotegodoszlo,istnialatukomoracelna 



Starsza p~i dfwlR:anca do domu zakuDV od dawna 
mieszkawosiedlu .• Millenium". N11:c:/l.odądo,,Puu­
lQ." mówi.- Podob-no~sttamKlubSeniora,a~ 

~bJ;=:ica~:::;;~~/~::;~o:':'d! 
i Vo(łz1n11. W tWJlklłl dzll:ń są zapraoowam, pon.ą.d­
lo cói moi no oolqd.at w lelewizjt po paiudmu t11-
lko program11 dla dzieci. Gd11b11 Ulfldt11:lono no 11aU 
jtdnq •alkę dla reniOTÓW, gdt11: codziennie" moghb]/ 
zQjrztt, J>OQOwędzit J7'"ZI/ her~. pograt _w •zoch11 
1 W(lr<:llb]/ W1e!u renc:u-tów dlętn11: odwiedzalob11 
Klub . .Ałttope-wn11:zodu.tew11~nl(l. 

Trzykrotnie odwiedziłam klub •. PiilSt" w r;wykle dni 
tygodnia. Za kaidym razem w sali wido"".i!ko~ej 
odbywały się jakieś 1e!lrania. raz takie w jedneJ z 
mniejszych sal. W pi,tek wieczorem klub 01W1nowala 
grupa młodych lud%>, pnygotowujących wesele.'"!' 

raoowniach - niewielkiegrupkidzieci.Przysz_lok,l: 

urzqdzon11cłt wc:z.ełflitj d11łk0Wta.c11 IQ.leże płacą tu 
W$lęJ), cłtotlQ.nieJ, bopo JOOzrotvcll. 

Jacek jest m~hanikiem samochodowym. Brwa tu w 
niedzlc\ę,sobotyspędzanatreningach(Jestp1łkarzc~ 
„Sandecji"). Narzeka na brak ofert k_ulturalnych dla 
sta.rszej mlodzieży~Po kilku rpolkama.cli z mało mte-

śt~~~ 1:::.~ ~!'n::~}~1!!/~: 
zun.o ;wen 1eled111k./tog111eT1!1/ prog:"'(lrnów le~ZI/J-

CZnie uczestnikom zabavr.Miejsca mało, na raz zmieści 
się zaledwie 10-1_2 osób, Motna wypić dobni, kawę, 

~i~:a~~::~· :.:1!:!~~-~k~,i;!::~Tki t:ibo:/j!~~ 
Cięclwaoraz~awJanlu.instruktorzespołów 
muzycmych,(którzywtt:nsposóbdorabiajądopensjj). 
Często „bawią się" takze w elektryków, pomagaJ11 
dekorow•ć1ale""imprezyidoprowadzaćjedoport4· 
dkupoubawach,spotkanichipo,sifllzcniach. 

w Klubie pracuje czy,,oro młodych ludzi. wszyscy 

~~0!~r1~~~:: 1~t~~::r~:~ti·~: ~~,t~~mp:~~:~: 
kończy Studium Folklorystyczne przy Wo,~wódzkim 
Ośrodku Kultury. Pani Hahna prowadzi te•tnyk 
dzlecięcy •• Alibaba„orazzespółtaiicanowoczesne,o. 
Ponadto- w drugiej spółdzielczej placówce - w Osie• 
dlowym Domu Kultury przy ulicy Kolląta,la .przy10~­
W\ije najmtodst4 grupę reglonalnego zespolu ,.Dun_11,1· 
cowe dzieci". Chętnie prowadzi łaby i w •• Piaście" 
grupę folklorystyczn4, lecz ~a razle to memozltwe: 
strojeludowesąbardzodrogu?. 

KiepSki,estsprzętdlafotognfików ; kilka.,Smien" 

~;~::~=~ ~u;Jie1:rrt;!?:!~~~i1i:~t;i::~ 
mstrumentahstów. Muzykami opiekaje się Bogusław 

~:i~~~~7:! ~tt:J;r. :nt~'~j!~%!?c~i~ 
rzonazctłonkówdwupoprzedniodzialającychzespo. 
łów. Chlol>C?' sami _kompon.ujl\ muzykę, pist4 słowa 
piosenek o niespokoJnym śwmcm i swoich maneniach. 

Ostatnio występowali na prze4lądzle grup roc_kowych 
w Klubie. grali takie w Lumej. Janusz Cięciwa 1 
Bogusław J•niaz prowadą wspólnie Klub Miłośników 
Gier Umys.lowych. Wlasno~ęcznie .wykonali wiele tab­
lic do skomplikowanych gier, lubianych przez dzieci. 
Ucui równiez mlodziet korzystania z gier kompute~ 
wych oraz prostych zasad programowania_. S4 d_umn, z 
dwóch komputerów, marzą o pracowni z kilkoma 
sta.nowiskami komputerowymi. 

Uczy tkania gobf'linów. Wanda Swsl<a, od dwóc:h lat 
przyc>hodzi na U,lęc,a kola lkackieao. ].est autorką 

~~ ~t~:t~hsl~~;l/m ~=:;;~llff';!;· :~~1~t 
rozt;tax rodzm11: 1 pr.z11jocwlo,r1 Ludzie cenlQ J)Odorb, 
klÓ>'eWJltrlO~St'l"OO.IC.:0.f\l, 

kieg~J;~:z~~r~n-:n::k~n~~~ó:!~~h:1:i 
muną płacić. Z talem wspominają akwaryści urz4dza· 
ne dawnleJ w „Piaście" wy$1awy egzolycznych rrbek, 
płazów i gadów, które ~ią,;aly tłumy z niego m1ut~. 
Ponoć takich wysta.w juz nie btdzie - ~kwarystów me 
sta.ć "" odpłatne wynajmowanie uli. Warto wspo­
mnieć, it Klub Ziemi Są,deckiej (unim utwonono w 
nim Galerię Współczesnej Sztuki Ludowej) chętni! i 
bezinteresownie wynajmow•I salę społecznikom i b1e-

dn~1:!.:1ri?:ft1~i~?i~r;:,·,.czy. że •. Piast"" musi UtiibiaC 

~:E~~r§:1~t'.~:rrif~;!f:~t1;;~1:;~;: 
.• Relaks" w starosądeckim osiedlu Słoneczne. Mimo 
dochodów Klub korz1111u z dot(lC]I GrodU11:jSp6ldz11:l­
ni Mierzlmnmwq, klóro ~oopotr~ no., w 1przęt lecll­
niczn11, dbo o Ulflposuteme wnęlrz. Oplo.co noue pen1-

~7nt;~1:!11~~:do ~fu::..·~:,:::!"n~=:: 
imJ)l'"ezv. Sporo iTodków poclu~nl(l w11poz11czoni.e /il· 

~:::12~1:iS:i.1c=·/'."Pei:=r:~ ;:o'~,~1/ 
50 t11llfCI/ zlot11cll, z planowanepo Wł/~ ilv2J(lflb-
1ów zrtZ11gn.owoliJ11111 zużqd(llijeszcze~.Po­
no.dlo ~ imprez11 dla dzieci, drobne upommki dlo 
UCZHtlłików konkur,óu, i Z(lboW Id kou1v,o. Nu T(lZM:! 
w Klvbif ZIIJmW)ł'tlłl/ !lfWSZI/.Sllcirn po lroc:llv. M~łhm11 

Andrzej Górszczyk zaprasza ... ..K.baret Pana Bltjarza" w wykonaniu teatru •. NSA"; 
w Klubie Międzynarodowej Prasy i Ksiątki o godz. 
13il7 spotk•niazpisarzami. 

Miejski Ośrodek Kultury w Nowym Sączu w dru­
giej połowie maja organizuje nutępające imprezy 
kulturalne w naszym mieście: 
e 14majawklub,e „Piast"ogodz.11 ,.Poranek 
z bajką". W lym samym dniuogodz.11-15 kiermuz 
w klubie osiedlowym „Przydworcowy". 
e 15majawklubie .. Piasl"ogodz. Il „Bawsię 
rarem z ""mi"" impreza. dla dzieci. W Rynku 
oł(ldz.12wystfpduńs,kiegozespołufolklorystya· 
nego„Vesthimmcrtands". · 

:C:l~;.!~~1: ::i ~u!~~~a~f~~:rf:'~~~ru 
z Bydaoszczy. W Muzeum Okręgowym o godz. 18 
Danuta Michałowska recytowai: będzie fragmenty 
„Pana Tadeusza.". 

i ur1. Pierws.zym znanym nam z imienia kasztela­
nem wojnickim był niejaki Symil. występujący 
wdokumenciez\217roku 
Kasztclanienaszewciągucalego,krótkiegozrc­

sztll, swe10 islniema (Jut w końcu Xlll w. w ich 

;i:~~ ~:s~~7m s::1:~~=~[!,1óf;:~~ri~~~ł; 
ocharakterzeobronnym,dlaktórychoparc.ie1tan~ 
wilyznajdające się~ichgra~icachgrody1gródk1 . 
Stlld też zwierz~hnicy ich. Jako pried!ltawiciele 

:~%\~~°cYJs~:~w.:;:!n~~1a~e •:~~ :::,ii 
kim byli dowódcami załóg !JTodowych i pospolitego 
ruszenia. Jednak po pojaw1tnm Slf urzędu s~rosty 
ichf\mk<:Jasta.lasi,:raczej lylula_rna,a.om~m1 
zeszli do roli honorowych dostoJmków ziemskich 
Na takim ttż1tatusietrwalidokońca ~zypospo. 
lite.i.• nawel później w lata~h 1807-11131 Wróćmy 
jedllill,kdo samychkasztelanu 

ka~::i:i~-ic~'.tr;'. ;r~.=s. ~~i~- ~ 1:P~~~; 
wanych w roku 1907 „Studiach nad osadnictwem 
Małopolski„ stwierdził mif(lzy inz:iymi: Ni.e wiodo­
mo czemu liislOTllCI/ no.ri ZWTuroJą wvl4c.:m~ me· =P?~ f!:~'~t~'~n~f~~ 
~mp: n.o,wahlłQlzvcllJf'J/unkQI. nl<!Jtll b11no,rn­
niej ~vnq: gród (ko.,:tkkińllci) J)l'"Zede w1211stki'!1 
jnlorpaniwrjq wo,en11Q. llll.llfPn~1M:!dz1bqadm1. 
niłttarji loko!>M:!,j, J)l'"owinc,c:mo.lN?j, do klÓfl/c:łldo-

e 19 rn.tj~ w Domu Kultury Kolejarza 01odz. lO 
flnall1Miejskie10FesliwaluPio6enkiOziecięcej. . "' . 
17 . "' ,; 
• 22 

z Klubem MISZUlskich <=1óly w afiuach). W tym 
umym dniu: w Domu Zołnieru festyn kultury 
WOP- .. Zołnierski pokłon mieszkańcom wojewódt · 
twa now051tdeckiego .. : w Domu Kultury Kolejarz.;, 
ogodz.14 imprezazokazjiOniłLMatki:wosiedlo­
wymklubie.przyul.Koch•nowskiegoogodz. 17 

pierojokotrzecio.przl,lłqczurifdziofolnołtr,mvo­
doraa. 

Ze stwierdzeniem tymzg~iił1sięprzywolyw1n• 

:~~:~:o"r!~~ed~r;;ao~~~~,1~1's;t/1~r:~ 
Langerówna. Jdh idzi<! o genez~ orpanlZOCJI flTO­
dów pisała to. opil'rała się on_• mewąlpll"-·ie 
w głównym .zr~b~e n1 przeszłości grodziskowej. 
Punktem wyJścia JeJ za.lcm był charakter obronny 
danego ośrodka. Większa czfŚ(: ~rodów powstała • 
n1welwprmtnadawnychstanowiskachprzedhlsto­
rycZ!lych. tak te szereg grodów kasztelańskich 

:~~~::~~~~rz;~ ;~:!~~~i 
Wladcyh,story.::znizużytkowaliowe1woryorgani­

zagi społecznej na cdc paiu;twowe. przystosowując 
je oczywisc:1e do nowych celów. Ten wlaśme proces 
atarałem sLę przedstawićwpoprzednichoddnkach 
.,Naddunajeck1chgrodów ... 

W grodach k~ztelaiu;kichznajdując:ychsię~ad 
Du~aJcem widzieliśmr dolychczas admmistracyJne 
ccnlra określonych terytoriów. A co tich runkc:j~ 
obronną? 

Juiwoparciuopobitżnątylkoanalizęgrodziska 
Grobla w Podepodziu stwierdzić możemy. ii nie 
było to forta!iCJum na miarę ""we! ÓWCzt.'$nych 
potrzeb.Zpewności~polsko-węgierskiepogranicze 

e 26 maj• w klubie „Piast„ o godz. 17 ,mpreza 
t okazji Dnia Matki: w klubie .. Przydworcowy", 
godz.14-16 projekc:jabajekdladzieci. 
e 27majawklubie.,Piast„ogodz.17 filmy dla 
mlodzlc:i:y. 

• 28majawDomuŻołnicrzao.rodt.17 impreza 
,.RockBlok"(plll!ltycy1zolmerze):wklubm .,Przy­
dworcowy„ o godz. 19 wiecl:ór filmowy i spotka­
nie z red. Bogusławem Sobczukiem 

e 29 rTlaJa w siedzib1l' MOK od godz. IO do 15 glcl. 
daspm:tukomputerowego. 
• 29-3 1 maja w klubie „Przydworcowy" w godz. 
10·15projekcJe filmowedladz,eci .. 

:~~t:~~1;11?r~~=~t~z~~ib;?1 
rzeo::z miała się z większym prz~1ezgrodem w Woj­
uiczu. BardZJej przydatne dla obrony lervtorium 
mogłyby okauc się gr<><:ły w Naszacow,c~ch. Marc,­
nkowicach czy Zawadzie La~ckorońsklCJ, w$poma­
g.ne rozległymi warownymi podgrodziam,, gd)'.bY 
nieto,żewczasachkuztclańskichpraktycznieJuż 
me funkcjonowały Stąd też uistni•la potrzeba 
posc..wienian•strazynuzychpołudniowychgra­
nic (oru tak waznych dla rozwoju kraju. biegną­
cych dolinami DuN,ica i Popradu. traktów ~andlo· 
wych) wielu ma łych obronnych gr'?(lów i strói. 

!~~~::,~~ ~;~i~6~::a"':i.:;i~~~~o;:;~~~ 
dla teJ widnie przyczyny i w 1ym wlaśme cus,c. 
między koncern XI a połową XIV wicku. W7.noszo­
no ziemno-drewniane gródki. niewielkie stróte z 
potfżny~i kamiennymi ob!ierwacyJno.sygnahzacyj­
nymi wieuimi.sluiącym i tak ze ku obrome,a w kon­
cu masywne kamienne zamki. Tak w.ldnie doszl~ 
dopowstaniastrózyszanarskiejnadBmlymDuna.i­
cem. 1ródków w Sromowcach Wyznych, Kurowie 
i Gródku kolo Rożnowa, umków w Czorsllynie. 
Nledzicy (pierwotna ""zwa Dunajec). Pieninach. 
Nowym Sączu, Roznowie. Wytrzynczce. Czchowie, 
Melsztynie i Wielkiej Wsi, oraz kilku pomnieJSZych 

=~:;,-r::~yu.in~~t~nadPopradcm u, 

~9 



Pożegnanie 
Zw1.,-zyl mi su: pned laty: Chc,.ol 

b11m ż11t ,eucu 111le na .łwlecle, b11m 
m6gl no.ucz11t ~ umuka. te powi­
nien przeż11t łtM żttcw uczci~. lak 

~~,J'~;,!;zv~tvĆ~z~: 
,,1iekum. Niestety, manenie st.a 
regogóralameZLŚcilosię- odsttdlze 
świata. unim Jego wnuk dorósł na 
tyle, by z.rozumiełglęboką mądrość 
dziadowych nauk 

Domlo lll. Malinowski, wywodący 
się ze starea:o szczawnickiego rodu, 
zmarl29kwietniab1ezącegoroku,do 

~~83~o:i~·s~~~c~~:J:~~: 
bil siadywał: przed swym domem i 
sycićQCZywidokiemukochanychPie 
nin że,nala Go Szcuwnica na cmen 
tarzyku u podnóu Huliny. a s.zum 
pokrytceowiosennąl'.leleniąlasuwtó­
rowalulobnejnuc,eskrzyp,ek1gorą­
cym, pełnym talu słowom przyjaciół. 
którzy odprowadzili Pana Dominika 
na miejKeO!ltatniegospoczynku. 

Prze!lzedlprzezzycieskromnie,ale 
godnie. Od d1'.leciństwa przywykł do 
ciętkiej pracy miał niespełna dz.1e­
w1ęłl:l1t,gdywziąlnaswebarkitrudy, 
jakiedtwigaćmusina.istarszymęzczy 
zna w rodzinie. Ojcie,: poszedł na woj­
nf pierws~światową iniewrócil. 
Ciężkapraca,koniecznośćmyśleniao 
l011ie matki i dwóch młodszych braci 

:trJ,: ~::;/tji:t~:.f~!~';!s~~ 
świat.Jedyną przyjemnością,jedyryym 

~~cchh~i;~~!}J7' ~~z;,~t~h~ 
J;;.·całezycie jenczewp6łtoraroku 
i~~~!1r~;:~:fG:i!~wnuka ~ 
Rozmiłowany był tez w mowie rórab 

pumu'i.skich. ich obycz-,ach, sttoJu 
HOfl.OTZf l\ł t11m mówił il'ffl ~fi z 

~~!o~ed~!dziefarc\;S~~~ini~ 
pisarze w:tród nich Józef Wiktor 
etnografowie, dz1enmkarze. Przez 
w1elelatbylezłonkiemzesp0łuregio: 
nalnegodział-.iącea:oprzymieJ$COWł'J 
Ochotniczej Strazy PozarneJ, był tez 
jednym z inirj~torów załozenia Mu­
zeum Pienińskiego. nalezałdowladz 
Związku Podhalan, a OSU.tmo otrzy­
mal a:odność honorowego ezłonka tea:o 
Związku. 

W latach na,Jtrudniejszych dla Pol· 
ski,kied)'przyszłozmagaćaięzhttle· 
rawskim okupantem uczestniczył w 
Ruchu Oporu: przypłacił to chorvbłl 

~"' Do szkoły chodził zaledwie t rzy lau., 
ale przez cale iycie łaknął w,edzy 1 

czerpał ją zews.~. Ocromnie. praco­
wity, do ootat~ich dni me uirual spo­
cząć bezczynme. Jea:o ~drość i wraz-
1iwośćprzyc14ea la l udz1 przychodzi­
li po poradę, po rozsądzenie sąs,edz 
kich i rodzinnych sporów 

Teraz Dominika Malinowskiego za. 
brakło 

EL2BIETA GLINKA 

Jan Kncptowskl Sabala najwyb,1 
niCJSZY muzyk Podhala i Homer Tatr u 
•odz11sif26styczma l809rokunaKrzep 
tówkch pod numerem 113. Jea:o dom r<? 
dzmny Jest obecme m,ą Muzeum Tatrun 

~i~~i~;:~~!~~~~i~;~t!~~?fJ:. 
m8'1"ajljc rodzicom na g05podarstwie Do 
naukniemialtalentu,1.a.środzicemarzyli 
owy.sok,ejedukarjisynaJegoukochana 
Matka Zo$ia miała k$1ędza w rodzie: 

~!~~)~;:s~r~~je~~J~:~~ej;_oio J~~ 
muz Jo.A pó]dzie jego drogą mawiała 1 

wzn05ila modły, aby Jej n11Jstarszy syn 
otrzymał łaskę powolama do kaplanstwa 
AleamJa!,anizadenzczterechJe)sy.nów, 
niepośw1yc,łs,ęposłudzekaplansk1eJ 
Ja!skonczylzaledw1eJedenrokszkoły 

ludowej. Umiał 111tob1zowoć I kłaść krz11 
t11kl na Pł'T'10"m10ch jak sam mawiał 
Chłop wedługJegonlozon1 niemÓ(I 
być W\1Uron11m ponl'TII. O panach mawiał. 
zeS1jtomrndrous11,0011ł1mrobitmelcee, 
dluao fptq w p1erz11noch ,;,edzq nocen 
.łcle.,hrslciem,11so1duzed11.tklbierom,o 
nic w oozdówct nie warlQJą. 

G05podarstwo nie cieszyło go takie. Na 
ojcowskim gruncie robtl, bo mu.nol, ole 
me mu ni<! slo. Co ch11nl, to zepsW 
mawiał 0Jc1ec. DzM?Wł1 rod u:u:lzwl, za 
ponit'llkomitifll{IOnioł 

Kiedy miał lat osiemnaście, z Luptowa 
przyprowadził narzeczon11 o trzy roki 
młodszą, którą musiał ojciec odtranspor­
tować doJeJ rodziców. Same dz111wk1 zo 
mm sl11. nie mópl SI{ ,m oprzeć. Kielo ich 
nopnd me unedz1oł 
Młodzieńczy wiek Jana przypad ł na 

okres WÓJtowama Jea:o ojca w Zakopa 
nem. Pewnego razu wybrali się z ojcem do 
Wiedma, zatrzymali się na noc w Twardo­
szynie W or1rWskiej karczm,e przygrywa· 

~· tt~~ls:\r;:zy~. T:t;:y~:i~~~t 
uroc~córkękarczmarza.MlodyJas,upo 
uszyzakochalsięwJadwLSi,onarównież 
darzylaa:ogorącymuczuc1em. Ale oraw­
ska mllośćJaśkaskończylas,ę niczym; 
słuchał swea:o ojca Ten u.ś powiadał 
Dzi11wka Pll/łmO, ole grunlu n,mo. trza 
potrzł'ĆOOQOleJ. 

Nareszcie „wpadł'" u G11sieniców Wat 
czaków na Nows1u przy Trójcy. gdzie 
a:ospodarował pod numerem 98 Michał 
G11s1emca Walczak Nowieś zwany także 
Michałkiem, ozeniony w bogatym rodzie 
Knapczyków z Cichego. Tel"e$8 była na.J 
starsza z potomstwa Micha/a i Rozahi 
Knapczyk (urodzona 14stycznia 181l ro­
ku).Jak tosięstało, zeJasiek mus,als,ę 
ienić u G11s1eniców Walczaków, tego nikt 
nie wiedział. Dzi11wko bl/ło porzqdno, o 
tak 11111slo,jok ,omo lccmło. Owocem krót­
kieJ znajomOŚCl był stan odm1enny Teres­
ki. W u.kich przypadkach zemonos,ęz 
przymusu 

sy:. ":tÓęre~~ir.~~~:~bJÓz~~od~:od~ 
mieszkali na komomem w Zakopanem 
pod numerem 136.Tuurodziłsięimdrugi 
syn, imieniem Andrzej. Ojcowie nie byli 
zadowolenizoi:enkuJana.TakzeWalcza 
kowieniedaliTeresceżadnegogruntu 

Ojcie,: Jana chciał go widzieć dtiedz,. 
cem na Krzeptówkach, aby rodziców miał 
dośmierciprzy10bie(iakonajstarszemuz 
potomstwa takie prawo zwycUljowe przy­
sługiwało). Ale takieJ synowej rodzice 
przyj11l:"poddachswóJ memogh.Janow1 

Jubileusz 
J ut 65 la t ,.d mie w tr11by"' orkiestra 

~~a~aj: ~~!~~;,hotniezej S traży Pożar-
Zaczęło się wszystko w 1923 roku. z 

mirjatywyista ra n iemzacnegomieszcza-

~~al k~=~~! ! 1:::~~;;!1:f!' i ~~~~!:i 
wspólne muzykowanie. Pierwsze lata nie 
byłyzbyt laskawedlazespolu.brakowalo 
instrumentów, zmienialisiępa tronlio­
piekunowie.Jednak dziękiuporowiki lku 
zapaleńeówzespól rozwiną l sięw~aną 
(dosłownieiwprzenośni)grupę. 

Po woJnie do mrszych członków orkie­
stry dolljczy li młodzi. Straz dysponowa ła 
teraz odpowi<'dnim pomieszczeniem na 

prr...;;~:~;~~r~~~::,!~~u~d:.~:;~::: 
Jem był Stanisław MlltolaJczyk. pelni14ey 
przez 20 lat obowiązki kapelmistrza Dziś 
pan Su.nislaw ma 75 la l I przebywa na 
za5łużonejemeryturze.niezerwaljednak 

~~~ :1ę~;~~:i~h~~.j~~·i~ ~~Xb~~ 
Młodszym sluiy radą. starnych podtrzy. 
mu.je w wytrwa łości. Nadal bio rą udzia ł 

;;.'n.w~[k~;ystif:~!w~~~\: 
lie~cy 76 latl 72-latek Jan Węrlara. 
Jeucze do niedawna grai w orkil'$tUe 
Sc.ani.sław Koterba, hc~cy 76 „roków", 

~10 

jednak po dłuższej chorobie musiał roz-
1u.ć 1ię z muzykowaniem 

Od roku 1963batutędyrygen tadzierzy 
Jó1d Ferko, uu.len towany muzyk gra.Ją· 
cy od dzieciństwa na .kilku inst rumen­
tach. Rówmezjero trzeJ bracia Sll zawola­
nyn11 muzykami. 
Zesp6łzrokuna rokrozszerzarepertu­

ar. Sięga również do bogatych iródel folk· 
lorupienil\skiego:tańceimelodieiórah 
pieniń.ak1chwwykonamuork1estryspod 
Trzech Koron cieną s,f duzym powodze­
niem u słuchaczy. 
Strazacka orkiestra z KrOŚClenka wystę 

puje bardwczęsto. Co rok u uczestmczy 
wwoJewódzkich przeglądachorkLl'strdę 

tych.organizowanychprzezUrz11dWoje· 
wódzk, i Zwiljzek Ochotnie1.ych Strazy 
Pozarnych. z m1ędzywo,ewódzkl('go kon 
kursu ork iestr dętych przywiozła Jedną 

zglównyehnagród 

Duz11 wagę przyw11jZujlj K rośc1cncume 
do występów w imprezie „ł,jlto Piemń­
skie", a:d zie prezentują swoJe umiej~tno­
ici ork1estryizespolyartystycznezcalego 
regmnu. Trzebawykazaćw1elekunsz tu, 

byzdobyćuznam('wymag11Jącej pubhcz· 

M .J. Krzeptowscy - Jasinek 
(4) 

Gąsienicowie 
w Zakopanem 

podarowano grunt z szop11 w Kościcl1Sk_u 
napolameSzehgó_w<'ł'.zakupionywczł'!I 
mej od Anny P1tonk1. wydaneJ za Matusa 
Sabalęd0Czerwiennego.Natymgrunc1e 
011iadłzrodzinąJan Krzeptowski zwany 
Sabałą 

Jego domostwo z gospodarstwem zapi 
sane by ło pod numerem Sll w gminie 
katastralnej Kościelisku Jan był czlo: 
wiekiem uczciwym, dobrym są.siadem , 
OJCCm w domu. Jegog0&podarstwo nalezalo 
do bogatszych w Ko:śc,ehsku .. W latach 

~zt&,~$Ji~t:,~~°;t1i~0s~~~1i:~~1~1 
t"1dqt, oraz stado ~-.ee I lcóz, ~cych 
wlasnośc:iąJanaKrzeptowskie_goSabały 
Z Teresk11 dochował s,ę.dz1e,1ę,c1oro po­
ciech Ośmiorozylo.d"-'OJezmarłowdz1e­
ciństwic.Cztcrechsynówitylesamocó­
rekbyloplonemichdlugoletmegopozy­
ciamatzeńskiego($7lat). 
Janpa,s:iadałrzadkospotykanydaropo· 

wiadaniaprawdziwychizmyślonychzda 
rzeń. które uw,ecznih mektórzy poeci i 
pisarzeztamtychlat M1altezniezwyk/y 
talent do muzyki, tworzył I wygrywał 
oryginalncnuty:r;,,,,·ane~balowym,.Jego 
barwna postać osnuta Jest lea:endą: Ko 
chał zarty. Swego czasu wybrał się na 
„roraty" do Chochołowa. Przyszedł nad 
ranem. Było ciemno w starym kosciólku 
parafialnym w Chochołowie. ale w_szcdl, 
postanowilau;zdrzemnąćwkonfesJonale. 
Drzemkę przerwała_ mu pewna młoda 
Chocholow1anka.k torachc1alas,ęwyspo-

;~~1:~: ~;:~a~~~;:c~~~~ei!'i~:'Jzi~~I 
w1ada: Zo po/c1ftę z,edz ,nopelc slom11. 
Kobieta odeszła od słuchalmcy, by pono 
wme wrócić i spyu.ć: Joko.t 10,)ł'gOmOŚ· 
,:,u, mom fokq pokutę odpraunć' Przll<"f! 
tohrubosloma 

Jak n,e moz.-sz slom11 ll'"IIU, 10 z;,edz 
lcołl/Cf'k potrou.-u odpowiedział Sabala 
Kob,etarozpoznalaJednakSab.alęido-

y;;i:: i: ~:r~t !~n~~~:::~~ 
pokuty się mu spodobał • 

Boba,,egomośc111., om slom11 mt WO· 
no powiedział Sabłoła 
Czuły na krzywdę ludzk11:. cz~to był 

~;~~m.:k~r:~~:817~~·;:i::::i:h;;;~~ 
wal kłopoly. Przykładem mech b('dzte 

~~~t zK:~1~\~~~~- !J~!ą P?:~iJ~/ 
nów,zktorychdwóch(_mespelnarozumu) 
wykorzystywalJakos,łę :r.aprz~ow11do 
orki,zwózkisianaldrewnazlasu~z, 
wy Jan doniósł o tym ks,ędzuStolarczy 
kow1. Stopka tlumczył się. ze synowie 
„sprostok1"'5<1grozmdlaotoczema1dlate 
go mus, ich ok1elznąć w zaprzęgu (zm~· 
nem śp,ą spokoJrue, by. znowu wstac, 
z.i,eśl:skromne śmadame 1 pracować1ak 
konie). Za namową Jana Krzeptowskiego 
Sabaty tak s,ę Pon11 uwzięły na Gadeję, ze 
mus1al1.rezya:nowaćztak,ea:o traktowa 
ma synów. pod groibą aresztu. Powyzsze 

nościgromadząceJstęcorok unastarym 

rynku Krościenka. Wys tępy tuteJszejor · 

kil'!ltryOSP ązawszenagradzaneburzą 

oklasków 
Zespólhczy35członków.zczego_tedna 

t rzecia to młodzi ch łopcy z miejscoweJ 
szk oły podstawowej. TcJ wlaśme grupie 

zdarzenie potwierdzi prawie sto lat pót­
niCJ Jan Gąsienica Giewont, spowmowa 
conyzGadejam,.Trzebadodat,zeznany1 
legendarny Tomasz Stopka Gadeja. uro 
dzony w 1833 roku. zamieszkały w Koście 
li$ku CZ&Jkl 76. był synrm wspommanego 
Wojciecha, a bratem rodwnym owych 
„sprO!ltaków"',Jana1Jakuba 

Jana Krzeptowskiego Sabałę cztsto 
przedstawia się jako sławnego polowaca. 
„robsica'" Zabilponoć,m.mnym,.Jedena 
śc,e niedi:wiedz, zyJącyeh w Tatrac-h Ale 
bylatotylkorantazjaWurzędach.które 
wytypowałygoJakokandydata.nastano 
wisko straznika ochrony n1edzw1edz1a i 
kozic w Tatrach. mia/ opimę dobrą. 5eJm 
GalicyJsk,wlatachsiedemdzicsi11tychzc 
szlegostulecia utworzyłdwastanowLSka 
(cU.ty) dla ochrony ginących zwierząt 
Jedno z nich obJąl Sabala i sprawował ~e 
nienagannie kilkanaście lat, zwalcz-,~c 
klu.sowników 

Był w miar',' religijny Do kościoła cho 
dziltylkowniedz1elę.ks11;,zyunikal.Ma 
wt;d,zedodomu nietrzebaichsprowa 
dtać,zwłaszczagdysięmazonęmłodąi 
ładną. To samo twierdzi/ o dok torach 

Zlozon('gośm1erteln11choroblj.Jc7.ące 
go na słomie rodcielonej w domu pani 
Lilpopowej w Zakopanem. zapytano. czy 
chciałby rozmaw,ae z kapłanem. Odpo 
wiedział Zo chw•lf godoł bede z Gaz. 
dom w ntebte, o nie z :,ego sługom, na 

WtorbiebacowskieJ.którąnos,lzawsze 
przy sobie. po Jego śmierci znale1.1ono 

~~~oz~~~~! :;,~~fak,ę::ze~at:::!'~;:~ 
ziela.sp1flY wiązką potarganych strun 

Podobnie Jak Jego oJc,ec ,sądz,I, ze 
chociazJeden z Jego czterech synów bę 
dzieuczyl s,.,.na kstędu Nadawał się do 
tegotylkona,imlodszy JaS:uc1ylsi,:do 
brze,byl$pokoJnyimalomówny.Kiedyś 
SilbalazłotylwizytęproboszczowiwCho 
chołowie, przyprowadZ1J11c zł:> sobą Ja 

~i!n? ~~~1~z'0Jtzie:~!1;~':::1 d:;;· 
na: Ks,fdum, Jeoo,nośc11,1 

Czl'ff!ut tok iqdzuz' pyta/ pleban' 
BoJoJ101olcobe$kurcuJOch11trono 

pm1ondze, pk WI/, ino kur11 b11 )Od, me w 
pozdówce nie woree 

Majątek. jaki posiadał" Kośc,eh~ku, 
upisal synowi WoJciechowi. z obow,ąz 
kiem zapewmcma op1ek1. Zop1ek1 kor zys 
Uiładośm,ercijegomalzonka.którazmar 
la6hpcal893roku.onzaśwrokpóiniej 
ObydwoJe zostali, ix,chowani na Starym 
Cmentarzu w Zakopanem 

Szczególnietraa:icznybylost111n1rok 
jegodlug,egoib.arwnegozyciaOpuszczo 
ny przez najbhzszych. zmarł wśród ob 
cych, którym wiernie $luzyl. Bow,em Jan 
Krzeptowski Sabala nie dz1ehł ludzi w:e 
dług ix,chodzema, lecz według wa_rtosci 
(niektQfzy_miehmuzazle,zeprzyJaznis,ę 
z„cepram1'") 

dyrygent poświęca na.J"''ę«'J czasu 
Uczącgry.J{'dnocześniepragnieuksztal 
towat w młodych ludziach umiłowanie 
pifknazawartegowmuzyce 

ANDRZEJ NIEMIEC 



Janusz Pieczkowski 

Po trzydziestu latach 11) 
Zanim przedstawię następne nasze do­

konania w ramach ek.sperJ/mt'flfu tądtt· 
Jnego,powrócęjeszczenachwilędoroku 

1958. Okrzepłe jui MPRB obję,lo remonta• 
mi 120 budynków mieszkalnych, w tym 
równieże lewacjewulicachJagiellońskiej 

i Lwowski1>,i. W budowie była ukoła im. 
Urszuh Kochanowskiej, rozbudowywano 
szkołę w D11brówce. Ponad 200 rod.Un 
otrzymało nowe mieszkania, w tym 86 
w nowym budowmetwie. Na skarpie nad 
Dun.ajcem, obok ruin umku, stal OptUZ· 
czony jui biurowy barak pozostały po 
przedsiębiorstwie, które budowało nowy 
mO!lt drogowy na Dunajcu. Kiedyś po 
l)O$iedzeniu Prezy<hum MRN zapropono­
wałem Władkowi Stenderze. żebyśmy o­
bejrzeli tenob,ekt,Stendera byl prezesem 
Zarz4du Powiatowego Oddział PTTK. W 
wyniku o,lędz.m doszhśmy do wni011ku, 
ze po adaplatji i odnowieniu można by 
uruchomittuhotelturystyczny.Zawarli ­
śmy umowę. Miasto za śmiesznie ni.sk 11 
cenęodkupilobarakiprzekazalogowza. 

rząd i użytkowanie PTTK. Polowa wpły­

wów z tego przeds,ęwZięcia miała iść na 
Fundusz Rozwoju Ziem, SiideckieJ. Prace 
adaptacyjne podjęte wstalybezwloeznie 
Wiele wykonywali nieodpłatnie członko­

wie P'M'K. Wprawdzie nie na lezalem do 
tejorgnizatji,me mniej;ednakprzezkilka 
popoludniuczestniceylemwtyehpracach. 
Po kilku m1e$i11cach hotel by/ gotowy. 
Pnyjemnie, przyzwoicie wypo,sa:rone ~ ­
trza, umywalnia. u,nitariaty i małe zaple­
cze umożliwiaj11ce przygua nie posilków 
1twarutynienajgOl"$ttwarunkizakwa­
terowaniadla80osób. Wciwirokuhotel 
tendalmemal9tysięcynoclea:ówipn.y ­

niósł 70 tysi('C)' dochodu dla miasta Skła 
daj11cmieszkallcom31 grudniażycn-nia 
noworoczne moglem już powiedzieł, że 

pierwszy rok eltapert/menfu zamykamy 
nietylkowidoczn11popraw11estetykiipo-

Potemzapadłomilczenie. Zośkakrąta­
la sięprzykominie. Rzuciła w piecgarśt 
gal11zek. Zabuzowal og,ell. Dziewayna 
zaczęłatluej"adopatelni . Jednopo 

dru11~T;rzy, ~!~~~-i :f~iotr nieśmia ­
ło.:ZO.iellko pow~órzyl .ajegoę:I01drzał 
nabrzmiatyprośbą1niepewnośc1ą. Wy­
znalemciZosiuto,oo ... 

Słyszałam . 
nato?tóż ... 01ótczekam.Z<ąiellko,coty 

Dziewczyna podestla do Piotra. W rfku 
trzymalapatelnięzzóltkamiwszkl 11eej 
się maZI białka. Społrzala chłopcu w oczy. 
Zdecydowanie,chocmiękko. 

Posluchaj,Piotr,1chciejzrozumieł. 
Znamy się od dziecka, to prawda ciąg­
nęła wolno i poważnie . Ale tamta z~"?" 
mość mało się hay albo nic. jezeh s1ę 
przymierzać do tego kroku, o którym 
nadmiemleś. Po pierwsze„ 

Ale ... 
Posłuchaj c1erphwi~. Po p~rwsze, 

:if:j/!tr:~':~~ś iz ;;:s~~~~~i; !!ł 
nowa poznaćzbhskatutej$zeiycie,które 
sięmocnozmienilo,gdytybylełdaleko. 
Po drugie ... 

Ja wiem.ale ... 
Daj mi skońayć, Piotr powiedzia­

ła Zośka tak samo spokojnym głOlll'm, 
ponad patelnią. która ieh rozdz,ela la . 

M,ejtrochęcierpliwościdlamnie,po­
niewatmuszęcipow,edzieł.czegoJachcę 
ieomyślę. 
Zrobiła przerwę. a z jej oczu patrzy/o 

takieblaa:an ie,zekamiellbpięskruszyl, 
acóidopieroczlowiek. 

Piotrnekł 1kwapbw1e: 
Juzsłucham.Ju2słuchamcię,Zo&leń­

ko,iprzyrzekam nie przeszkadzać. 
Dziewayna podJęla ,,.·ój wywód na 

nowo.Mówiłajakprzedtcm tonemspokoj­
nejperswa~, . M,ęciutkoizdba!ości 11 010, 

~~r ;~~!!~t~ytt:ke~~~~,:~~!;~.:~ 
między nimi dojrzewać. Mówiła w1ęe, 
n- podrugie jestpoprostupatrzebny 
au, n-by się nawzajem poznali lepteJ mz 
się znaj11. bodot11d tylko po dziecinnemu z 
sobą obcowali. • . to me wystarcu juz 
tt-raz, a:dy dorośli. Mówiła, ze się $Ima 
dZiwuje,jakmoglonas~pić takrychloi 
znie nacka to, oo się między mmi stał o. 

rądkuwmidc1e,aleirozbudzon11iwia ­

domościłl wlunych możliwości oraz po­
trzeby aktywneco udzialu w tyn:! wszyst­
kim, co poz011tało jeszcze do zrobienia. 
Atrzebaprziznać,zeciulebylodouo­
bieniasporo. 

Wnajbhillzychdwóchlatachzdecydo­
wanie zmienił się wygl11d miuta. Podjęto 
prace przy regulacji rzeki Kamienicy.co 
dalo2Shaniedos1ępnychdotychcza.stere­

nów budowlanych, piękny bulwar space­
rowy i nieograniczone mo:tliwoki rek rea 
cyjne. Oddanodoutytkulatnię miejską, 
nowy dworze.e autobsowy i dwie stacje 
benzynowe. Przez miasto przewijało $ię 
rocznieokolo73tysięcytu~stów.Zniknę­

ty z Rynku jarmarki, przeniesione na 
nowy plac obok botnicy. Uruchomiono 
Biuro Obsługi Ruchu Turystyczne&0 
PTTK w ładnie uruidzonym loka lu. Nie­
bawem przybyty da\11e Spółdzielni 

.,Gromada" i .,Turysta" Zaczęły się uka­
zywać pierwne foldery i przewodniki. 
mformllory i kolorowe widokówki. Przy. 
bywało wiele prywatnych kwater nocle­
gowych, przewatnie w przyzwoicie ufZII­
dzonych nowych domach jednorodzin­
nych o wysokim standardZie. W trzech 
głównych punktach miasta pojaw1ty się 
kolorowe plany Siicza wykonane według 
proJektumgr. in:i:. arch. WojciechaSzciy­
gla. Wprowadzonyiostalwccntrumjed· 
nokierunkowyruchpojazdów 

Nowy5iia nie pn.ypominaljui prowin­
cjonalnego, zaniedbanego miasteczka. U­
dowadniał. tt nie musibyćdziur11zabit.i1 
deskami. Trzykrotniejui zdobył pierwue 
miejsce w wojewóduwie krakOW$kim i•· 
konajczysl$zt-miasto.Rozrutał$ięnyb­

ko. Ladnie i nowoczesnie prezentowaty 
się noweosiedla,odnowione,czysteele­
wacjc budynków. wypielęgnowane Plan­
ty. Al. Wolnoki i przebudowana Al. Bato­
rego. Wabiła oko pięknie utrzymana zie-

owomilosnezblizenie,zewogóle niewie, 
cootymsądz,ć, bo z jednej stronyauje 
wie lk11przyjemność.alezdrugiejwstyd;i 
doskonalewie,ttPiotrmozesobieo niej 
i le pomyśleł, gdyz w tak ich rzeczach 
obowi11zuje wielki wstrzęmiężliwość, 
leci. .. 

W tym mleJICU Zośka urwała, nabrała 
tchuijakbyposzukawszywsob!eodwagi, 
nadmieni la,zesięjejwiyc,.u,Jakdo~. 

t~::t'i~i; ~~~~by ~fo~~t<!,~~0!J 
uczególowo,alejeszezeniedziś,nietak 
nagle,bomogłabyzburzyćp1ęknypoc~­
tek,lecztezrobitonapewnownajbli1.­
szychdniach,żebychlopak,którycheesię 
z nią powaznie związac uwidzialj11 ta· 
k11,Jaką była dotąd. ,Je i tak~.jaką chce i 
naprawdę potrafi być w •przyHioki. A 

~~i~~~iiX~1~~~1~~mJf~;1~~I~ 
dać, albowiem, jak Piotr w,e, u mej w 
domumatkijuzniema.ojcieczostal $1mZ 
dw1emadziewe:eynami,toznaczyzni11 i 
MalgOlilią, która ma dopiero dwanaicie 
lat ... I powiedziała: A babka to starowi· 
na .schorowana. więc niewiele w domu 
pomoi:e, roboty zaś nie brakuje, o nie! 

powiedziała i popatrzywszy w zielone 
oezyP1otraztrosk111milości11.doda la:O.i 
tfle mo,ejprawdynadził. ~iegniewaj 
s,ę,dro11,iehc1ejzrozumieł.zewca lenie 
jestem prireciwnatemu,Piotr.co typla , 
nujesL 

Ch1opak low1I słowa Zosi uwaznie. ~ta­
ra i się niczea:o nie uronić, stara ł się z 
calychs,ljązrozumleć,leczgub1lchwila ­
m, w11tek, a gdy skońayła, nie mógł 
znaleićjęzykawgębie.B11kn111tylkojedy· 
nellowo: 

Szkoda 

leń, klomby, dywany kwiatowe, ozdobne 
krzewy. Wieczorem na jasno oświetlo­
nych ulicach przyciągatyuwagęprirecho­
dniów1tarannieurt11dzonewitrynyakle­
pów. gustowne reklamy i pnybywające 
wClll:i: nowe kolorowe neony. Do pótnych 
godzin aynnebyty niektóf1i sklepy spo­
żywcze, kwiaciarie, zaklady gastronomi­
czneiinformatjaturystyczna.Wszystko 
to nadawać zaaęlo Nowemu Sllczowi wy­
gh1d wie lkomiejski. 

Nie czu tu i miejsce na wylicunie 
w11y1tkiego, eo przybywało miutu w ko­
lejnych latach, nalezy j,ednak przypo­
mnieł kilka choćby jeszcze Istotnych 
przedsięwzięć. 

Szybki rozwój budownictwa i szeregu 
inwestycji rad ,:ta~owych wy~agal po­
siadania na mieJscu;ednostki proJektowej 
islu:tbnadzoruinwestorskiego. J u:twpo­
czątkach czerwca 1959 roku_ powołana 
zostaladotycia.nliakrako~~k1ego,,Mias­
toprojektu". f'.1erwszym JeJ dyre~torem 
bylzacnyilub\anybardzo~. inLarch . 
Andriej Benedyktowicz. Po pnedwczes-

~;~l~g~~er~~~~;~\r~;..1:;,r~~~n~ 
świetnyorganizator,któryszybko rozwi­
nął moce projektowe lego biura. Był to 
solidny bard:ro terminowy kontrahent . 
W 1961 roku utworzona iostala Okręgowa 
Dyrekąa lnwesty(:ji Mlej~kich. Orga,:tizo­
wal ją wspaniaty człowiek i architekt 
mgr inz. Zenon Remi. wielce zuluiony 
dlaSłjdeeceyzny. Dyrektorem został Ry­
szard Opałek. Praeowalo tam wkrótce 40 
inżynierów; chętnie podejmowali pracę 
w Nowym Sąciu. W rok póiniej utworzo­
no Miejsk11 Pracownię Urbani.stye_tn4, któ­
rej szefem ZOliltał wspomniany JUŻ Woj­
ciech Szaya:ieł- Spod jego ręki wychodzi ­
ty wszystkie plany szczegółowe przes­
trzennego ~podarowania dzielnic i 
fragmentów m1asta, l11cznie z p~budow11 
Rynku, obwodnicą, Parkiem WoJska Pols­
kiego I in. 

W latach 196 1-63 został od l)O(btaw U· 
rądzony i zaa:011podarowany dawny Park 
StrzeleckiwdzielnicyWólki.!erenOf'?: 
dzono. dokonano konieczneJ przecmki 
dziko rosn11cychdrzew, znikłychwu1y 

Zośka wblla w niego wzrok powięk ­
stone źrenice, a w nich niepokój cey na­
wetlęk.Pow ied:nała warciutko: 

Ja c~t~i:~~: p~~a~~ ~: ~r~n:~~~l 
dopow1edZiala t rezygnaąą, Zreszą 
myśl jak che-es.z. 

Pio~y~-~-111: 
Popatrzyła na niego. 

Zosiu powtórzył. Otót wiem, 
:i:e ... co nagle, to po diable! Czas Jest 
zawszepotrzebny.June,ie trzaobp.dać 
ws_zys tko_,pośpiec~upriecieniema,jeno 

~~:;~1.e}~;~~~był mój zamiar znała, 

- Więc dobrze, Piotr , i u $ZCzerość 
dziękuję, a oo _nu~p1, to 1,1ę ok~ze. Po­
stawiła patelnię na ogniu, l)OS:Ohlajajb,_ I 

-::e:.~X!1?~~a~::1~raćb~ec~;: 
dzo,Piolr,1byśmn_ieniesądzllztego,co 
uę między nami ~uz stało. I tak nagle. Bo 
wid zisz ... Tak m1 s1ęjakośglupio dollld 
uk ładało. Lec:r. o tym wnystkim powiem 
cilnnymrazem. 

Czemuniedziś7 
Dziś jeszcze nie . I nie nalegaj. 

W&Zystkomusidojrzeł. Piotr.zanimjeJt 
zd11nedo~edzenia. 

Dobrze, Zosiu. Będę cierpliwie cze 
kal. 
Zośka$pojrzalanaehlopaka.Uśmiech­

nęla się,a był to uśmiech zadowolenia i 
nadziei. Potem nastała C1Sza. w której 
rodegałosięskwierczeniej.ajecznicy _l,nl­
ty zapach smazenia wypełnił k11ty izby. 
Piotr, kontent z obrotu sprawy, wodził 
wzrokiem po kuchni. ale najczęściej popa­
trywał na :ZO.ię. Na jej zgrabn11 sylwet ­
kę smukłe nogi. pocilllflUęte opalenii 

i nen y połamanych_ gałęzi.. Wytrasowano 
\wyasfaltowanoale.ikiparkowe,ustawio­
no kilkad ziesi111 lawek, zaloiono kwiet­
nikiirabaty. Wwydzielonejczęścipobu­
dowano kony tenisowe I uruchomiono 
letni pawilon Nowosądeckieh Zakładów 
Gutronomicznych. Po przeciwległej , iro­
nie wybudowano amfiteatr z widownią 
dlaponad3 tysięey"."'idzów.mual.lękon­
cenow11, $8.nitanaty I utuczne „oko" _wo­
dne . W pracach tych pomagało woJsko 
z miejscowej Brygady WOP i młodzież 
szkolna.wykonując nieodpłatnie roboty 
wanoki 250 tys. d. Park, oddany pod 

::ł~~pi:~uęb,:,i~~1:t~:::~~·~:1r~~ 
iodpoczynku. 
Ponieważ Rejon Ek$ploatacji Dróg_ Pu­

bhcznych z roku na rok miał eoraz w1ęcej 
~ac na terenie powia tu, zdecydowałem 

5iicza. Władysław Kolpak niebawe'!lob­
ją l kierownictwo powstałej MiejskieJ Słu­
żby Dr!)iowej, przeksztaloonej póiniej w 
Miejski Zarząd Dróg i Mostów. Okaulo 

~~a~:lk~~~~-~:V:ae~.:có~::r:.:~ 
jęła cale wykonawstwo 1. REDP, przy 
a;ymzorganizowanerostalotezprojekto­
wanie we własnym zakresie, co dawało 
i.slolneoszezędnoki. lnż. Kolpakznie:sly­
chan11energi11u~ralsięurozbudowro-:a­
nie teJ.ted.nostk1, &:dyż z MPGK PrzeJII I 
zaledwiekdkuludZ11.lopatam1. Był umo-

=~b~1~~!'.;,~tn~=~:::: 
dowala mu żona. Naszą spraw11 by ło za. 
bezpieczyćwbudżeeleniezbędneśrodki 
na remonty dróg, place, zakup potrzeb­
nychmaszyn,urt.ądzell,sprzęt~orazłrod­
ków transponu rest.ta nalezałado Ko­
lpaka. Niemal i nieze&o, wlunymi ludżm! 
rozbudował zaplette. Niebawem mógl juz 

f;:f~~~~~~!'.1y~hr=::~ .ci:t~!~ 
każdego roku uzgadniałem z nim plany 
pracnaroknauępny,tt_bydaćmuc~ 
koniecznynaopracowamedokumentaą1 

b~y~z~~:ló:.i;~.:~:~~~~~ 
pracyin1..Kolpakanigdy sięmezdarzy to, 
7.ebyustalonyzakrel! robótniezostal wy-

;3~;;:~!1~~?!;;~1;~?;:: 
Tabianododatkowoznacr.nesumy. 

(ciqgdal.lz11 zarvdziel\J 

der!::;ai ~~t1~ó!~;{~!i~:~;. 
sloniętechmurąwlosów. lśniących poły1-
kiemkaregokoniaiodcinajl!cychs1ępu­
nykie od ~luzki koloru slonca; i znowu 
odn011il wrazenie, że jak,eł kosmate rwie­
rzątko przemyka z głębi ,ego trzewi w 
stronęk rtani,poz011tawiaj11cposob,edra­
żniąee laskotanie. Było to uczucie miłe. 

~=t~~H[o~k~~f~~~~a~ops7::~r 

~r':u~:i~~: tc~'!~~::i:~:~a: 
~f~*!~~~i:~i:!;I·!i 
puszeuzbyle kim.lbojącsiętychmyśli, 
nie pozwalał, zeby doJrzaly: w samym 
za rodku,eguil. 

Czym cha ła bogata.. . powiedziała 
Zosia, wyrywaj11c Piotra z udumy. Sko­
sztUJ jajecznicy. C~yba po ru pierwszy 
mogłam coś d la ciebie zrobić, więe nie 
gardź moim skromnym poa;ęstunkiem. 

! spytała: Amottkieli.szeczekwód­
k ,7 

Oj. nie!Zawódkfdziękuję,Zosiell­
ko rzek/ Piotr1.gorhwympośpiechem, 
jakby pned Bóg wie czym się wzbra-

;::~'~111!:f:fri;\ę!UZ::!~kuo~ :i:r::;t 
Więc podam herbaty. 
O herbatę pr01zębardzo,jełli nie 

zrobi~:1nt',=~~Jak tomów~ ; ,.gość w 

dom, .~Jr·wie po co7 dokońct.yl iano­
bhwie Piotr. 

A Zośka, zaśm iawszysięperlikie,nie 
zgodziła się z tym, boprzeeiezon, Piotr , 
uznactylju1. przedtem,:i:ewie,pocodo 
niejpr1.ych~zi. · 
Zadzwoniło szkło, ,p:ly dziewczyna 1ięa:­

n,:ł• dokrederuu, a P10trodetchnąl z ulg11, 
teUdalomu$1ęwykręcićodwódki. 

To dobrze, pomyślał , bo mót,:lby wtedy 
lapn11ć tym swoim niewyparzonym jęzo-

:;it';i~'! a:;~~=o~::f,!!~z~\! ~e1zft 
tok wydarzeń, pole bitwy, pomyślał po 
wojskowemu,skorol.OC:lywalkęoZośkę; 
itojestterazwjea:otyciuwielk11stawk11, 
moze niepowtarzalr111, pomyłlał. 

(ciq"dal.l:ra,zo.tvdneń) 

-11 



Odznaczenia 
wi!l:~c~~::;~~::~&~~~ą:.:~~~YZ:'. 
kładów Elektro-Wtelowych Rada Państ­
wa pnytnala odznaczenia. Krzyi Kawa. 
lerski Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał Cznb.w D:dtwalt.owskl; Złote Krty­
te Zasługi Jan Borow ia. J a n ~ka. 
Zdzisław Fedor, Frand.uelr. Jt'ld 1, Ry. ----· _________ _. :=:w~!i!:.~K:~~N!.7i~:::,~! 

aek Kuneja, Jeny Lenart. RyS&llrd 
Ma tusik, WlodzimJen: Mlchllllk, St.anb­
taw Opoka, J 6Rf P-.Jor, Władysław Pin­
dd, Władysław P oparda~ Józd Rotabs­
lr.l, Staal.sław Rvśnlak , Marian Sando­
mlrsll.l, Marlai:1 Slr.ond, J en:y Skrfiy­
oa, Marian Srebro, Elłbleta Srokłl, E11-
1"tnl11n W11cbała, Bo(IUb.w z.J,e; Br11-
wwe Krzyże Zuługi knlmlen Boche­
nek, Sl.anbb.w C.ytyekl, Ja n Dadu, 
Jbztf Gumula k , Władysław Iwan, Ta, 
d.eu u Jaworski, Jeny Kul i&', J itztf Kut. 
ma, Zblplew Majocb, Janina Nfd:u, 
Wlnttn ły Ols:uk, Aleksander P le l ruu-­
Q, Marian Rams, Jbztf Socha, Jó.ef 
SQJdel, Marian $.aycltł, Henryk Sua· 
udek, Zchl.sław ToQ n. Kasłmlen Wł-

Główny technolog 
Głównego technologa, C-lawa Dde­

wa ltowsldeco, znają w SZEW prawie 

;~~Yi!~a~-:;;t~·~:~~~~~c::~: 

t~0&::i~:':i~~"tim~J: 
lefu L ul>o!llkiego, n1e sqdzilem, ze JILi po trzech loloch zom,enif P.-ClCł nau.kowq no 
pracę w J)T't'tm]lłle, 1 do ~ eleldrodo­
Wl/m. C:z:lernołcie !01 p.-acowalem w Za· 
ldod:z:1eElekrrodWn1!owuchw RaciOOl'zu. 
owl969roltftp.-zenieswnommealu.żbowo 
do Bieomuc. Mia.Iem nadzOTowo.t bu.do-

~g::.'~11~ ~~i;,~~'. 
:t::!~Ja~~;:.woa, chubo. 1u· 

Ql~~ ::~:z:e:11~~!;;:1't 
i dluQO!rwolołt technolog1i. "'111ż produk­
rjajednego W11robu trwa u na1 od pótlOTO. 
mumqco. do pół roku.. Ml(Uem okatję .to.-

:~;:o.i:c~ :~f~,:~~;:.0:J :'~ 
wio.do,\ znam rozu.nq:z:01110 zachodn1e i U· 

ważam, źr n1e momu •~ czego wsrudzit 

n<Uze Wll'"OÓll me U$lfJ>ll,)q ja.kołciq 
:z:ol)J'nnicznum.Jtdnok:tt kroje :z:acllodme 

~~ed~.~~.~t~";:: 
nowo na rnodernu:nc:,o. na.11:z:e;, /obr'uk1 po. 
praUllmłlCOIJ/IU.O.CJł'. 

lnżynie r Dz1ewałtowskieies:z:ysięopi· 

tt>S~?~~et!j ~~h!7ec! ~nf:Sfó~~!°tj:: 
naliza torskich, z których połowę Już 
wdrożonodoprodultcji(18mlnzl oszezęd· 
ności). Z inicjatywy Czesława Dziewałto­
wskiego przy produkcji metcrialów dtob­
no:darn istych ZIL!l~piono ndzę importo­
waflll surowcem k r~owym. dokonano o­
ptymalizacji krtyweJ wypalania wyrobów 
onizukiś lonotechnologięprodukejiwy· 
robówgrubyeh,coobniży loo24procent 
ilość braków. 

Od końca lat pi~zicsi.11tych inżynier 
Dziewałtowski działa w Towarzystwie 
Przyjafni Polsko-Radzieckiej. 03 pięciu 
lat sekrearzu.,e Radzie Fabrycmej PRON. 
Ponadto wchodzi w skład Egzekutywy 
oddtia lowej organizłeji ?Brtyjnej oraz 
jcstwyk ladowe11s:z:koleńpanyjnych. 

Zdobywanie doświadczeń 
Pod koniec lutego pomi~zy dyrek to­

rem SZEW a przedstawicielami grantow 
ni podpiMno umowę o wprowadzemu w 
tym wydZ!ale nowego systemu organiza­
cji pracy zespołów partnerskich. Jak 
s prawdza się nowy systemr pytam kie­
rownika graJ'itowni, Jac lr.a Starczewskie­,.. 

Zt,polu porlner1k1e d.tialo,q u nru 
d opiero od morce. W czerwcu m111.eokres 
p.-óbnu i wówc:z:as :z:alogo samo zadecy· 
dl4)t, cru chce no.da! pracowot w 111m 
,u1tem1e. Dlocz-eooW11branono.a?Oddaw-

~,!,.'1!;':'x, ·~~ ~~!~: 
tuch wprowadzono w grafitown, rói"ne 
1111tem11 praqr. PracownlC']I pr:z:11:z:w11· 
crolli sił do rego I nier:z:adko sami podp,o­
wiodoli uspraumienta. Sqdą. U br 11go­
d]1 partnenkiefw Wlld:z:iole uczelfmc:z:11 w 
nich 6() osób) powinn11 zdot eg.tam1n 
Zt.fPOlll UC.tą QOIJ)OdorskM!O() J>Od.e,łna 
do spraw produkc:,i, efek111wnoki p.-o.cu, 
d111CJ1phn11, Już p,erwn11 miesiąc fu.nk· 
c,onowanio nowego 1111temu Wł/ka.tal 
większą dbalott :z:a.logl o jakWt wurobów, mme, .two!nieli chorobowuch. troskę o na· 

rzrfitU:,;;:n~!;;~~=ol~~ą>(ł-
ł]I opora1owuch (.ta1rudn ,on11ch przu 

gTq/it11zoc:,ielekłrod)ipM!COW']lch(zolru· 
dnwnuch p.-zu produ.kqi Z<U]lpt"kJ. Ich 
przellltaw1aele wspótdeq/dajq z kierow­
nictwem wud:z:mlu o pod:z:iale funduszu 
ze,polou..,eoo, powoł11waniu br11godzu. 
tów, ro.tpatruwamu odwołali w rpra· 
wach plo.eowuch i warlołciowaniu ~. 
Za QOdne podkreł!enia uważom takze 
u.zależn,enM! ploc p.-ClCOU>Rików nod.tOTU. 
(kierownika W)ld.t,o.!u i jego zrutępev, 
mu1rzówJ od efektów P.-OCI/ ze,polu. Pół 
roku !rwało opraroWJ1WOme noweoo re­
gulonunu nahc:z:ania ploc. 

W kwietniu wnęhłm11 pierwsze W]I· 

plo.111 obhcrone ':" m11łl nowuch .t<UOd 
mówi zaSlępca kierownika grantowm, J e· 
nr Saynka. ~M! •'ł. ~ na rane W'lli· 
.t.te, ole bordtM!J .trónnrowane. Lu.d.tie 

~~:o:~;~:~~:t!:~J j' z~= 
nan11ch .to.dali. Nodelzlll ciężkie CZOllł 
dla obiboków. ZełJlOlf por1nerP:ie dzia­
la,q Io.kie od kwM!łnia w piecowni. ole 
tam p.-ncownlC']I ma.,q waęknq od ~ 

::~a2s~=~::·~=~',:1!; 
ma.b11malne :z:dolnołct produ.kC)l,ne. Nie 
rnotemu równ1et pr.tuspie,zat p.-ixasów 
leełtno!ogicz'}11ch Poz~ta.M' nam 11ale po­
prawianie OTpamzac:,i p.-OC)I. 

Co Pana martwi? 
Rozmowa z nowo wybranym Zakh1do· 

wym Społecznym Inspektorem Pncy, 
KHlmler-iem Maclaslem. 

Co,estu na, na]bo:,.rdzJeJdokucrhwe? 

N1Jbardz1eJdaJes1ę we znak1nad 
mierne zapylenie: pr1.y odrob1me dobreJ 
woli ze strony kierowmc1wa i załogi m07. 

~:yt~~::::. u.:i:n~~u.~:i:~:n:::;:~r:: 
k1órepow11.aJ.epodcza.s niehcrmctyczne· 
goprzewozemapytupoprodukcyJnea:oW 
kazdym wydziale SZEW praca Jest cięzka, 
ale najtrudmcJsze warunki są mmm 
zdaniem w kalcynownL. gdzie surowce 
poddawane są picrwszeJ obróbce. Mam 
nadz..ieJę.zepomodernizacJitegowydz1a 
lu,pracac.amstames1ęznośnieJsza . 

Ko lumnę „Elektrografit", 
Sądeck ich Zakładów 
E lektro-Węglowych, 

re d agu je DANU TA BINEK 

Najw1ę«jzdarzas1ę,chprzytrans 
porcie i Soli to przede wszystkim polłucze· 
nia. TraMport w naszym zakładzie jC$t 
niesłychanie zróżnicowany: wozimy to­
wary m.m. koleJ.11, wózkami (spalinowymi 
i akumula torowymi). nmochodami. Mię­
dzy wydziałami są maczne odległości. a 
dotcJporynieudałos1ęznaleićrecep1y 
na sifrawny transport m1ędzywydZJalo­
w, 

Co Po.na mar1W1' 

Wiele neczy. Na przykład uspraw 
meni• wymaga funkcjonowanie zaklado­
wcj sluzby zdrowia. mies,ącami czeka s,ę 
nawiz.ytęujcdyneJdcntystki, w .ni1Jbhz­
uym czasie ma się odbyć spotka me kuiro 
wnictwa SZEW z dyreklorem Zespołu 
Opieki Zdrowotnej. będą rozmawiać o 
spos0bachusumęc11uciążllwości. 

Niepokm mnie takze dekapaahzaąa 
naszych mauyn i budynków. Rośnie łów 
nież średnia wieku u.logi. Uwazam. ie 

~;:~ Ji~z:~~:::1ct!~~t[)~~Zlw~~· 
kiezarobki,trzebaprzedewszystk1mza· 
dbaćoSlwrirzeniedobrychibezpiccznych 
warunków pracy 

P a tucha, A.adncJ Ple trulk , Gerard Po­
«mba, Marian Sfk , Jattk Staraewsll.ł ; 

Srebrne Krzyże Zuługi Zblpde w Ba t• 
ltows.U, Mleaysława B•ezdr„ Kuimlen: 
Bot:d.ań.sll.ł, Władysław CemJNI, Frand­
aek Chocborowskl , Marta Chudy, Ma­
rla Dąbrowska , Zbl(Dłew Dudnak, Ja .n 
GIJdoa, K azimlen. Gądek, Aadnej u ~ 
bd.a, Jóuf Horouko, Stdaa Janis&, Ma­
rta Kołucb , Gnecon: Kruaek, FTancl-

Podkonieckwictniacrlonkow1ezakla· 
dowej formacji Obrony Cywilnej praco· 
walispoleczniena=fabryki.Pol"Złl(1ko­
wah zieleńce, ukladaJi płyty chodmkowe, 
połozyli700mctrówkablatelefonicmcgo 
pomiędzy wydZJalami. załadowali dwa wa. 

Wuystkim odmacwnym serdecmie 
gra tulujemy! 

gony złomu. pracowali przy pa letyzaą, 
elektrodorazmodern1zacJiwęzlaelek1ry 
emeg~wwydZ1ale mechanicznym. W czy. 
nlewz1ęłoudziall8losób.Warto.tćwyko­
nanyehpracuacaje,ięna3781ys.zl 

Dokąd na wczasy? 
Jak poinformowano nas w Zw~zku Za, 

wodowym w tym roku fabryka dyspo­
nltj~ bli.sko 100 miejscami na wczasy i ko-

~o,n~~~~zi;i;fon~~~~~::"Ć=rn':~: 

dZJk" w Nowoczerka.sku w ZSRR oraz 
w NoweJ Dubicy w C:z:echosłowai:ji. Dla 
starszych zarezerwowano k1lkan.a.ście 
miejsc wczasowych w Taganrogu nad Mo­
rzem Azowskim i w NRD. 
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Na walnym Zebraniu Delegatów Załogi 
omawiano !prawozdanie z dz.ialalnośc1 
Rady Pracowniczej,ocenę dyrektora Fab­
ryki i podział fundu:,zu załogi 

Odnowiono umowę ,,Glinika" .z krako· 
wsk4 Akadef!liłl Medyc~nlł, N• Jd mocy 

• ••••••••••• • :d:!;~ !f~v:i;;ktz~~~!l~~:~: 
•••••••••••••••••••••• pracownikom pierwsze~two w przyjmo-__J~ waniu doklimk. W um1an Fabryka po· 

L S może w wyposażeniu Akademii oru hf: trug dzie łwiłidczyć inną pomoc nudentom , 
pracownikom nauk~wym. 

Do nowych wyrobów „Ghnika"doł4czy 
w tym roku strug węglowy. Uruchomie­
nie jego produ~<:ji to przedsięwz.ięcie 
o dużym znaczeniu dla Fabryki i polskie• 
go górnictwa. 

Z.cmijmyodoeólnejcharaktery11yki 

~~~]~%~~bj~fn~~~.~-~bi~.,ua~~ 

datku dochodowym od nakładów inwes. 
tycyjnych. 

W tym roku Fab~.ka z.awaria nowe 
umowy w sprawie mueJSC kolonijny~h dla 
dz.iecipracownik6w.240d:tiewCL11t1chlo­
pców wyjedzie na wakatje do Nowej Dę­
by, 80 do Krynicy M~rsk1ej 

na~?tr:;:~daje·~'.~!~!~ ::::i~t 
wczasowy. 

* Male.ie doić wypadków przy pracy . 
Przedtrzemala1ywydarzyloS1ęich315.w 
1986r., 283. wub,~glym roku248 

Wiele hektarów dachów hal i budyn· 
kówfabrycznychwymagastalejkonser­
waCJiiremontów.Jcdynąspecjahs1yczną 
flrmlłwykOnUJ!łCąte praceJ('St„Dekar"'. 
Roboty trzeba pro~adziC cały ro_k, bez 
przerwy,chodZJ tezoto, .zeby n~taniej. 
Dla1egorozpoc1.ęiostaram~ou,1worzeme 

zakl1doweJek1pyre..monlUJą«'Jdachy. 

Na zakupkslązekdobibtio1ek1związ· 
kowejprzeznacz'?nowtymrokuJOOtys. 
zł. Zwazywszy, ze cena wartoiciowszej 
pozyrj1książkowl'"jS1ęga11ys.zl.awyd•· 
wniclwaalbumoweileksykonykosztu.ilł 
po kilka tysię<:y trzeba będzie ~hyba 
u.szczupliC rezerwę finansową Związku 
Zawodowego. • 

W pomiesze~niach ra~rycr.nych nair•· 
filiśmy na kunozum: ic1enny kalendarz 
1988 r., wydany prtezCentrum Postępu 
Technicznego SlMP. Według Jeg_o aUIO· 
rów tegoroczny k~1ecień ma 31 dm. To~ie 
w!Zy51ko. Ostatm dzień kwietnia jest me· 
dz1elą,lm,1Jatakze! 

powyżej 3,5 tys. N/cm. Zasadnie~ c~ią 
robocl4je,lglowica.aści!lej d~1eglo­
wice z nou.mi, obraca,Jące 11ę na pionowej 
osi, napęd.une siln~kami eleklryci:nymi. 
Maszyna porusz.a s,ę wzdtu.z ściany i 
podobnie jak slnlg(hebcl)dodrewna 
zbiera wa1'"$twę węgla. Głowice, umoco­
wane na prowadnikach, ~ie laflcuch 
napęduny kołem za pmrednictW1?-m sprze­
gla przeci4teni~wego(w razie za_blokowa­
niaglowic.siln1komnicnie1roz1).Pro~a­
dniki 1U1 polącrone zrynną przenośmka 
qrzebłowego,zbierającegowęg:ieltakJak 
przypracykombajnu.Podrug,ejstronie 
rynnyza.stawkazabezpiecu.p~wysy-

Włeslaw Bal, konstruktor wiodący 
suuga,uzupe_łmaog61n,informarjęono­
wej produkrj1: - Lqczme z na.rUJ obudo­
wą, ,tn.ig stan.OWI komplet łC1.01WWt,1. na 
_ia.l;,m zoleżłl odbwrcom kr(VOW11m 1 zo­
gTonu:zn11m. Kompletowonte fflMZłln od 
różn11chp!'"odu«ntówst~rzo1n.idn~ 
P""ZI/ zo.lcllpodl , uln.idnia zapewniCTlte 
ffT"U/U'U. Zagramczn, kontrahenci wolą 
zre,ztq mteć,ed~ parlnern do pert rok· 

~~~~:-~::!~~.;:~~ 
względu na rozhaenia z odb1orcam1. 
W1vmrokuWlllc()t].(lm112P""OłOłłlJ>łl·Ilo«­
lowo wl992rokll 20nuilc.Napierw­
,u t0zemplarze }liż czekają odbiorcy 

Nowe świadczenia dla związkowców 

e:';~en're ~;jf~ ~::;J;~~~~~ :!~:;: 
ką jelit przejście dla górników, c_hoć ta 
maszyna me wymqa ich obecności w po­
bliżu. Całość kryje obudowa górnicza 
Wysokość rlowicy. a tym U:mrm i urob­
ku. wynOSJ od 85 cm do l.5 m I moze byC 
ZWJększana przez zastosowanie specJal­
nychnakladek. 
N1etylkosposóbur_obkuróżn11trugod 

kombajnu Wkopalm„Brzeszcze".gdzie 
usu.owano nrug (jeden z pierwszych 
sprowadzonychd0Pol1ki),wurobkudo­
tychczas przewa1.aldrobnywęg,el, mial 
Grubcgobylozaledwie2l 1?roc. Powpro· 
wadzemu struga otrzymUJe S•\' 47 proc 
grubych kęsów. Tak, węgiel Jest mezwy 
kle cenny na naszym rynku iZ!łgramcą. 
MoznagosprzedaCpotrzyk_rotmewyuzej 
cemenizpokrusrony.Tojednakorzyśc. 
Inna żepracastrugapowodUJemin1ma· 
lne zapylenie . Przy kombł,Jnie da,e 1 1ę 
ono por24dme we znaki Obs!Ułf\Uącym 
Stru&takieidlatego_iestlepszr,zemoze 
byCzda\n1e sterowanyzchodnika alboze 
nanow,ska na powierzchni z1em1. No· 
i wreszcie komb~n me mieści się w nis· 
kichpokladach s1ugwgryza1ięwścia ­
nęnizsZ11 niż I metr. 

Te nowe maszyny były me mal mcdoslę· 
pnedl.anaszychkopalń.Glówniewwzglę· 
du na cenę; 5,5 mln marek ~FN Tylko 
dwiekopalnie „Brzeszcze"1„Sośn1ca" 
są w nie wyposazonc. Tymczasem ~I.ety 
strUC"ówsprawi~ą.ze .. • petyt"n•nieJest 
duiy.Nietylkownaszymkraju. 

Z.kupiono wię<: z zachodnioniemiec· 
kiejlirmy„H•lbach&Br•un"hcenCJęn• 
wykonanie polsktego struga. Pneję-cif' 
produkCJt pnez „Glinik" Jesl obJęte U· 
mówieniem rządowym. Dzięki temu F•b­
ryka skorzysta z ulg, m.in. zwolniema 
zpoda1kudochodowegoodtcjprodukCJi 
przez 3 lata. Il. subwencji Centr_alnero 
f'undu.szuWdrozell.z30 .proc. ulg,wpo 

kopalnia ,,Piort" 1 ,,Brzenae". 
KarolMyillwlec,technolog: Wroło­

łctniemożem1tW11k()t].(lćslr11QOwf'abri,-

~~=~n;;11:-i~~~ 
S1lmlnrlelctT"I/C"lMielement11.t1ero~nia 
doatarcz11 GworedwoAuromot11mCJ1 Gór­
nu:twa EMAG, przenołn,k ZgT"ZCblOWJI 1 
pr.tetlodnie R11lmidW f'obri,ka MOSllln 
REf'AMA, łańcuch f'a'"1/lco Svrzę1u 1 
Naf"Zfdzi Górni«11cłl w Kalowicocłl, od 
leUll/ Hu.ta Mała Pnnew w Ozimku. W 
Gorhcach W11konam11: (11ounee, noże, za­
rtawki, zgTzebl.a do przenołntka 1 montaż 
rolek, , 

Z.nim wyproduhuemy strug z pols 
kich częici, zakłady m_~zą 11ę do teJo 
przygotować. uzupelmc wyposazeme 
Dlatego pierwsze egzemp_larze będą w 
.. Glimku" moniowane częściowo zelemen­
tów ukui,;,,nych u hcenrjodawcy. Na po­
czą1kubędueichpraw1epolowa.Wnastą­
pnychlatachimportzmaleje, byostatecz. 
nienieprzekr~yć4prnc. 

.,Ghmk"'zakupinoweo_brai.,iark1,przy­
gotUJC stanowuka montazowe. ByC moze 
przybędzie kilku pracowników. Na pe,, .. 
no jednak me powstanie nowy wydział 
Wydz1almechaniczny prze.im,(!obróbkę 
elementów. obudów spawame podze­
spolów,kufoia kucieodkuwek.Montaz 
będzie sięodbywaC w nowe.i hali wydziału 
urządzeńw,crtmczych. 

W dualach głównego konstruktora i 
rłównego te<:hnologa juz _rozpoczęto 
przygotowanie dokumentaCJt robocze.i. 
Częścmwo~tonadostarczona przez KO­
MAG. To centrum kons1rukcyJ~ ,.rozp,­
s.alo"' produkcJęstruga na poszczególnych 
wykonawców. 

L1cenqa z000Wl4z~ do WltfntgO 
W11kona11m I ntezawodne, pracy l'll(UZl/111/ 

podkreśla Karol Myśhwiec.. Ptertusu 

;r~e::.:~~ri:~& ~~~~:i 
::.:11ei:~=~~~~r::: 
chomien1a pro1oi11pu. MU11m11 udowod-
11tt, że potrąfim11 zrobtt stn.ig 11te 11D1"n11 
IIIŻOIII. 

Pn:7 ulicy Potoclliel"O „Glinik" buduje blok mieszezaiey 14 mlenkań 12-oddJ:ialo­
we pn:edulr.ole. Na ralit Jeszne budows nit „wyul• 1 &łeml"'. 

. Fot. E. WRESlł,O 

Walne Zebranie I)(>legatów Zwią1.ku 
Zawodowego Pracowników .. Glinika'" 
uchwaliło podwyższoneiwiadczenia sta­
tuiowe dla cdonków związku. Sltdzimy, 
żeza.interesująonezalogę.UleZllienaten 
cel Związek przeznaczył w tym roku 5 
mln d. 

Zwią1.kowcy mają zapewnione nastę­
pujące formy pomocy: 

e 8000zlwprzypadkuurodzeniadzie· 
eka (żywego lub martwego), w przypadku 
bliźni11tpo8000nakażde, 

• 20000 zł zwiµkowej odprawy eme· 
rytalnejprzyconajmniej20-le1nlmstazu 
związkowymlubl2000przystazuponize.i 
20\at. e 6000zlwruie zgonuczlonkarodzi-

ny9 16000zlwprzypadkuzgonuczlonka 
Związku o stażu dluuzym niz 5 lat lub 
8000złprzykróuzymstazu . 

e iwiadczeniadlarodzinpoc~onkach 
Związku Z.wodowego tragtcznie zmar 
łych podczas pracy 

20000zlzapomogidlajednej.pelno 
~e;~:lw~r;b:,1ziny z tytułu zwrotu 

pełny wkład członkowski na spół 
rłzielczemieszkanic typu M-3, w wysokDe­
ci ooowi„zującej w roku ukończema przez 
dzieckol8in. 

Sport 
W połowie kwietni• wybrano nowe wla 

dze WojcwódzkteJ Federacji Sportu 
Wśród 25 członków zarądu znalazło się 
dwóch działaczy GKS .,Glinik" Stanis­
ław Kltrohlr.l i G11$1.aW Jamro. Wice 
pruwodniczącym Komi$,), Rewizyjnej tO· 
stałJen:7Za!IOwskl; 

W wojewódzki<'h mistrz0$twach mlo 
dzików w tenisie stołowym w~ród 42 za 

wkład mieszkaniowy oraz35000zl 

:/~~odJ:a~/: ~!Ją~i~rot do 18 lal, 
• 1800 zł dopłaty do skierowama n• 

pobyt leczniczy w sanatorium, 
• 900 zł dopłaty do skierowani• na 

pobytprofllaktycmywsanatonum, 
e 2500zł wypl.iy podczas odwiedzin 

chorego(nowy warunek: musi s;inebywaC 
na zwolnieniu lekarskim dluze.i niz 9 dm), 

e od2000do8000zlzasilkubez.zwrot· 
negoprzydzielonegonawniosekorgani· 
UCJ1wydzia/owych. 

e do 20000 zł bezzwrotnej pomocy w 
~r:~p,ad~ach losowych.jak powódź. po-

Członek związku ma prawo do pomocy 
finansowejwra:zieczaso""-'gopozosta"".•· 
niabezpracy(maksymalmeprzez3m1e­
siące). Niedotyczytorozwi11zaniaumowy 
o pracę z wmy pracowmka. Pomoc: związ 
kowaprzysluguje1ezuczcstmkomakCJ1 
str11JkowejorganizowaneJprzezzw,ązek. 
Formę, wielkośćświadczen kazdorazowo 
u.stała Walne Zebranie Delegatów. 

Niezaleznieod wypłat statutowych, U· 

chwalonowyuZII niżdotychczasdota<:Ję 
Zwl,\zkudowycieczekzakładowych:obe 
cmeprzy11uguJe500zlnaoso~. 

Szo/,ólowe informacje dotycz4ce kaz 
tkgo swiadcrenia(jaknp.wymaganystaz 
zwi11zko"".yl mozna znaleźcw regulamm,e 
św1adczenstatutowych 

wodników z 6 klubów startowali sportow 
cy ,.Glmika". Dziewcu:ta , Chłopcy z 
Gorllc z~ęti czołowe mieJsca I Dorota 
Grzywaez, li A&"nltulr.a RoUocha, 
Ili Anoa Kwoezko, I Krsysztof So­
kulslr.l, lit Paweł Mad1ula. Finahśc, 
startowaliwuwodachpółmakroregionu, 
rozegTanychwTarnow,e.zudzialemre: 
prezentaCJ• województw tarnowskiego i 
nowosądeckiego. Nui zawodnicy :t,1,Jfli 
następujące mieJsca: li Dorota Gn:y. 
waez. Ili Ann• Kw(l('ZkO. Ili P1wtł 
Mad1ula. VII Kn:yntof Sokulski. 

Ze starej prasy 
W latach 1956-57 ukazywało się nad 

RoP4 czasopismo „Wiadomości Gorllc­
kie" organ Komitetu . Powiatowego 
PZPR. Czytamy w nim m.m.: 

KOWAL, KTÓRY TRZY RAZY o. 
~!~l;y K~L:i r1f~!-~:e ~a~lb~;: 
MaszyniSprzętuW1er1mczego,dochodzi 
pieszo do za~ladu z odlegleJ o 12 km od 
Glinika Manampolsktc(łO wsi Me,:my 
MaleJ, gdzie zam,eszkUJII! ~stale.Ja~ 

:aj~~' :~1~:i! l~:,~;S:~gJ::ue~;~~ 
cilanijednegodn,apracy.PracUJed•leJw 
kużni i mimo, że -.·net ukończy 70 lat 
zyc,a.czujeSL\'zdrówi pełen ochoty do 
roboty.0bhCl.8Jl!Cnaprędcedroteęprze 
by4 „na nogach" przez Karols Prokopa 
otrzymUJemy 124380 km. czyh ponad 
trzy razy więceJ n,z wynosi obwód Ziemi 

narówniku.WJak1eJks1ędze,kto1.apute 
wspaniały rekord kowala, Karola Proko­
pa' 

KOBIETY NA KIEROWNIC'.lYCII 
STANOWISKACH. J u lia. J•wo1'"$lr.& JCSI 

:;~;~'!~~i~;.z::uL~~leJs~::~!:: 
nik1em Wydziału Handlu. Marla Moskal 

Kierownikiem paraliniarni w Raf\nem 
Nafty. Mamy 1skze przodownice pracy 

f~Z:r~~~~k=on~~~:~~echmcznego 

(leś) 

Kolumnę „Głos Glinika" 
redaguje 

KRZYSZTOF KAMIŃSKI 



Stanbław Korona, zastępca dyrektora 
Wojewódtldero Szpitala Zellpolonero do 
sprawOp1ekiSp0łecznej,bezalowap0ło­
tyl przede m~ listę kilku.se! osób, w tym 
prawiedwustudzieci.Wrubryce.,rozpo· 
manie"przynazwiskachu.ledw1ek1lku­
letnichmalcówc:r.ytam urazokoloporo­
dowy,stanpoz.apaleniumó~.poraze 

Żyją wśród nas łee~~~;ł;tśit:.,.~~Jz~zit~~~s!~~:: 
schorowani. S1aram11 S1f takim OłObom 
J)Offl(l9(1Ć mówi kierownik Ośrodka 0-
piekuna SpOłecmego, Jór.ef Marldewla 

~::r:d%1Jr~· .:::;cf:0
-::: 

putatja końc:r.ynydolnej, paraliz,stan po 
wylewie. Żadna z tych osób nie porusz.a 
siębezczyjejśpomocy.Czy,estdlanich 
ratunek? Tak długotrwale, systematy• 
c:r.neimozolnełwiczenia rehabihtacyJne 
moglj przywrócić bezwładnym kończynom 

:.!'~ar;::i~r~~fe16d1J~~~i:;~; 
spoloneromemaiadnejspeąalllllyc:r.neJ 

s~~ht1;~a~~l~:i:r:6~~~~:~;;:· 
wódzka Przychodnia Rehab1litacyJna U.· 
Jmuje1iętylkoniektórymipnypadkaml. 
~Z!ceniedolęine,od1.ieekaotrzymuj11 
w1ęc1n&truktje,jakiewykonywaććwlcze-

nia o!t %~:~:~i; Jfo~~e~~t!,~i~ uru-
chomienie w Nowym 51!czu Przychodni 
Rehabilitacyjnej dladzieei. Niestety, bez 
skutku. Tymczasem rodrice dzieei bez­
władnych „na własn11 rękę" szuk&JII po­
mocy dla sw0Je10 potoms1wa. Są sami 
wrazzeswoimnieszczęściem. 

Daneqal_annu.i11ce 1~czw1nedzie­
ci i mlod:tiezy nie upraw1a u.dnegospor­
lu. na":'et amatonko. ąwie fodziny lim­
nl..!tyki tygodniowo w c,asneJ. u.kurzonej 
sali lub na koryta~zu ukolnym nie wystar­
czyją, ~by mlodt1 ludnegod:tinami tkwui­
cy w m~powiednich ławkach, dźwiga. 
j11cyciężk1e1ornistrymiehwlaściw11syt­
wetkę. Krzywe lol)lltki i biodra, plasko-

!,~S~'\!~~i~ ~la~:J;in~~~ n~ 
porządku dziennym. 
Dwanaście lat drialala w Nowym 51!czu 

Międ1;_yszkolna forsdnia Rehabilitacyjna. 
Zlikwidowano JII w 1~2 roku, gdyż ... 
b~Powalo lekarz.a, który badałby drieci 

~!;1erc*u~lf!t ~~~cyi~ 
ffUodlz11chklałacłtukótpodsta~cłl. 
Ti, u którJlch 1rwierdzili..łm11 wad11 pmta­
UIII, dwa i:m:11 w 11111odmu w:tffln1CZ11l11 
w ćwicunt0cłl rehablłuacwn11cłl. Prowa­
dzihJm11 je w Sz~ Pod.!-1awowtj nr 13. 
lłlntał11 równiet grllJ)JI rehobibtaCJl]nt' 
przJI inn11ch ukołoch. Mie!i..łm11 napraw-

,,Młodzi- regionowi" 
Konkun miesięculika ruchu spOłeez­

no-kulturalneeo„ln&pira<:je"wchodzina 
stale do kalendarz.a akCJi spOłeemych. 
realizowanych pod patronatem Ministen­
twa Kultury i Sztuki przy współudziale 
Krajowe eo Ośrodka DokumentaCJl Reeio­
nalnych, Towarzystw Kultury, ZSMP. 
ZMW,RSW .. Prasa-Ksiązka-Ruch'",Cent-

~:~~1:i:~~~r:~~~:~~eii~Z:i; 
~~ ~dzielni Budownictwa Mieszkaruo 

ifonkun trwa od l m~a 1917 do kotu~a 
wnełnll_ l!llll r. Orraniz.atorzy zaprasu­
ją do udziału kazdeeo mlodiro m!tośmka 
re&"ionu;mlodychdriałaczyregionslnych 

~°r':z'r:r:t; !f~~ih :'~~~ ::;~:r 
nych;or1aniz.aąe młodzieżowe i inne or 
pniu.rjespOłeczne;kołamłodychmiloś-

Orkiestry dęte Ckhotniczych Straży Po­
~rnych, orkiestry u.kladowe oraz dziala­
J11ce:przyośrodkachiklubachkultury,a 
takze przy stowarzyszeniach spOłeezno 
-kulturalnych konkurowaćbędązeso-

~ ~=ll"~~YoJ:_wódDlecn Prze1J11-

n1~~~~l!;'..~~~w~!n:~~~ 
na (~owy Sl!c:r.. al. Wolności) konceny 
zespołuestradoweeo,aponich przesłu­
chania konkunowiorkiestr. Po przerwie. 
ococb..15.30 przemanzorkiestriRyn­
kuul.Ja,iellollSk111al.Wolnościd0Domu 
żo.lnieru. W nledzlelt 22 m~a o fO(la.17 

nik6wre&"ionuwszkołach,kolaizespoly 
u.Interesowań zwiąu.nych z reeionim: 
kluby młodych miłośników regionu d:ua· 
laj11cesamodzielnie:domykultury,kluby 
iwietlice,zespolyamatonkie,re&"ionalne, 
podejmującerómiregionalniiniCJatywy 
zud.tialemmlodziezy;muzearegionalne, 
bibliotekiprowadząceróinefonnypopu­
laryz.atjiwiedzyo regionieorazrozwijs­
ma miłośnictwa relionu wśród młodzieży. 
Zapruu.i,r6wnieiwttl'.stkichdnlł'.oltt· 
mch,doświadczonychdzllllaczyregional­
nych,twórców.nauczycieli.pracowników 
kultury,dziękiktórym( ipodichopiek11) 
mlodziez sluty regionowi i rozwija SWOJf 
~ekulturalne.Kaidero,kloodpowif 
na buło: ,.Młodzi regionowi". 

Orgsniu.torzy czeka,i11 na inirjatywy 
kullurslnemlodych.zwiąu.nezkultywo­
waruem tradyrji regionalnych; chronie-

wystąpi Orkiestra .Reprezentacyjna 
WoJ~k Ckhrony Po,ramcu., a po jej kon· 
cerc,e zostan4 wręczani uczestnikom 
Przeglll(lunarrody. 

Cele Przeglądu to podnOłttnie pozio­
mu anystycznero amatorskich orkiestr 
dę1ych,doskon1lemeichwanztatumu­
zycznero, inspirowanit ~ukiwań reper­
tuarowych, prezentaCJa os,ą,nięć. wresz. 
cie umożliwieniekonfrontacj1iwymia· 
:m~OŚW\lldczeń uutruktorom i dyrygen-

~{~~:!:e~~~l~~~J=~~~i,!~;:d 
Wojewódzki Zw111zku Ochotniczych Stra­
zy Pożarnych. 

Z okarji nadania Żarskim Zakładom 
Prtemyslu Bawelnianeeo imienia Włady­
$1awa Gomułki zorganizowano między. 
n,~wykonkursnaikslibrisytychZa­
kladow. Jed~ z dwóch równorzędnych li 
na,ród otrzyma/ Jan Tadeusz Cweb ze 
StareroSl!cu.. 

Naczalnik Gminy Czchów 

zatrudni 
w Zakładzia Remontowo-Budowlanym 

INŻYNIERA WZGLĘDNIE TECHNIKA 
zuf)fawn1en111m,l)udowlanvm1 

Od lat mówi się o pou~bie zwięks~nia 
ilościstanowiskpracychronionejdlaosób 
ruepełnos~awnych. Tymczuem Spóld.tie­
lnie lnwahd6w bro~u11 się rękami I no,smi 
przed przyjmowamem epileptyków, ludzi 
zz.aburzeniamipsychicznymi,iniedoroz 
wo.iem umysłowym. Maj11 przecindo wy­
ko~ama plan, określone normy i nie mogą 
$Obie pozwolić na n1antropię ... Jak przy­
Jąćdopracychoreeona l)lldac:r.kę.skoro 
przygotowamedlanierostanowiskapra. 
cyko1mu.ieokolooł001ys.zl7 

N,e wszystkich upc,ś\edzonych można 
\lluczyćprscy.acodopieromówićopra· 
:y wydajnej. Cóż więc robił z ludtmi u 
schorzeniamineurologicznymi,psychou.­
mi. ipile~11? Wyjściem byłyby z.akladv 
terapii pracy. Musiałyby to być jednak 
placówki dotowane, nie nastawione nil 
zysk. 

niemd6brkultury,opiekąnadobiektami 
ow~rtołci historyczno-kulturalnej: r110-
wamem i achron11 zabytków kultury: 0-

~~~;dJ~r~~:~~1; ~:zr~~ie:::ai~e~~:i'!; 
i duchowej, rromadzemem księfr()zbio­
rów i dokumentacji (łącznie z filmami 
inagrsmal]li)itp. 

W konkunie liczyć się będ11 czyny spo­
leczni mlodzieży sluŻllce podniesieniu es­
tetyki wlasnero środowlllka: zwi11u.ne 
zbudow11,urządzaniemiremontamiobie· 
k~wkulmralnych(l11czniezprac,mło­
dZJeżywceluzdobycia.irodkownacele 
kulturalne); pomrsly, im(:Jatywy mlo­
dychsluŻl!ceozyw,eniuiyciakulturalne­
gowśrodowisku;pomyslyimprezkultu­
ralnych, zwiąunych ~ tradytjami rerio­
nalnymi, unprez aktywuujący,::h mlodziez; 
informacjeomdywidualnych,twórczych 
p&5Jachmlodychmiłośmkówregionu;no­
watonk1e propoty(Je, JUZ ueilhzowane 
lub rozpoczę~e inicjatywy młodych.siu~· 
ce rozwojowi kultury w region ii: wmosk1, 

ale czę110 on, wnn nom to uniemoth 
WIO)<ł.JCJ.knp. zm\161Ć6S-letnl(Jwmomq 
koblt'lę, Żtbt1 mieszkała we wlom11m mie-
1zkoniu (ZalOIW1C1llffll11 dlo n~ az trz11 
lokale'). a nie 11..tala nę po obątch? 
lnno, 79·lelnt01tanuzlro.k16Ta1okzemo 
wla.me mieukanlt', wprowadz,lo Ilf „no 
•ilf" do Wmofnej lcobiet111 nie pomaQtVą 
nowef 1nierwencj,r m1hCJ1 Prz11 ulq Ja-
11/0T"owe;j znoJdujełlf rudna ocieplono ... 
tekturą. W worunkach urqQOJQ.Cllch pod­
,ta~m za.,odom higien11 %11,r tu 110,­
,za lwbit"ta z r11n.ern Propon.owoltffll11 JrJ 

;;;ii'fz':=i:to==z~.c:: 

=.iie::;~11·:r::~~.k~t~~:: 
żeń.nwo o,i mo]IU: !M lała, ono znocznlf 
mlodlza jencze prOCll)e zawodowo. Są 
=znvm u1ropieniem sqs-lOdów, miesz-

:fo"m~'!;~~!':~:,f~~~) 
nie do znienenia. Kuka roz11 Urząd 

Mi.o.slaprz11mierzal,iędoU111•iedlenmte, 
uaą.żhwejJ)Ol"JIJ>OZOmlO.łlO,nleudalOII(' 
Jednak. M11,esteim11 bez.siln1. Jak pomóc 
kom!JktotepOnlt'Chce? 

DANUTA BINEK 

któremoillsłuzyćwprzyszJościpelmeJ­
uemu włączaniu młodych do udziału 
wreeionalnymruchuspOłeczno·kultural­
nym: wnelkie inne imc,atywy, które są 
lub będą owocne dla rozwoju kultury 
wreeiome. 

RedakCJa,.lnspiratji"pros1ozglosunia 
ibiezącenad.sylaniemformatjioreatizo­
wanychmitjatywilch,,mpriuch,róznych 
formachdzialalności.at,kzeonad.sylame 
materiałów fotograficznych. kronik (do 
zwrotu), wyc,nków prasowych oraz in­
nych rodujów dokumentatji. Matenaly 
tepowlnnywptyn11ćdoredakrjidokońca 
września 191111 roku. 

Na zwycięzców ocziku.ią wysokie na­
p-ody zbiorowe I lndywldualne, o l11cz. 
nejwartośclZmlllolMlwzłotyeh. 
Msteriatykonkursowenalezynadsylać 

pod adresem redak<:j~ .. lnsplrarje'", 00-
-564 Warsu.wa. ul . Kouykowa 6&, lei. 
2:l-33-ll,29-<&3-59,21-ZZ-łlwew.:t5Z,zdo­
pbklem na koperl'li: Konkur, ,,Młodzi 

re1lonowl". 

OBWIESZCZENIA 
Pu,womocnym on:eczemem Kolegium Reionowego ds Wvk•ocni'l PfZV Nac.relmku Miasta 

~~sf:N~A' Jfł()n~ !:~ri~t~~. 1urdn;a4.~t ~;~ z!~87z~f~,e,~ K~!:~~A: 
obwm1onyo10,iewdniu 16081987 rokuogodz 020wZakol)llnem na ul K111p1ow1CZ11 
, Nowotarsk1e1 klflowat motocyklem mark, MZ n, rei. NSU 7427 będąc w s111n,e po Sp(llyciu 
alkoholu. w rym samym miejscu , cas,e k1eru1tc w/w motoc:ylr.lem dwukrotn•• nut 
zastosował sit do sygnałów podawanvch pr2ez funkcjonariuszy MO nakazu1ącvch zatrzyma­
n,e pojazdu do kontro!, d,ogowei. ponadto k1e<u1ąc nie posiadał przy sobie f)fawa 1udy 

~~~:n,~8!':,~~11in~.1~i:'2 ~~~;i k:·~~~=~::r;::ian1 ~:y,n3 k:~m~~,r 
§ 1 1 2 kw I za ten czyn wym1e<2ono mu k11rt zaSlldmcz11 g,:ywny w wys 45 OOO.- zł 
z zam1an1 w razie meściągalnośc, na 90 dn, araszlu. przyJmuiąc Jeden dziań areszt11 
równowaznv griywme 500. zł o,az karam, cloda1kowym, zakazem prowadzen,a J>OIBZ· 
dów mechanicznych na okres 36 m11ts+ł(:v. pOdamem o,zeczema do pubhcme1 w,adomośc, 
w PflSIII na koszt obwinionego. Ponadto nal,czono kos.zty poslępowan,a w wys 1000. · 11 
o,az kosny chem,anego badania krw, w wys. 600.- zł K 4611 

OUNAJEC - ty1odnlk Polskiej 7.JNl.nocmoej Parlii Robotolcvj. RedacuJe 11espół: Danuta Blnik. Beata Oembowska, Eliblel.a Glinka tz.c,• redaktora nanelnrco). 
Knyutof Kamiński, Lul'yna Ka.uuba, Jeny Leśniak. Adam Oconaltlr. (rtdaktor nanelny), FrandllC'k Palka (reilaktor cranczny), Knysztof Poci.birra 
(z.c,a sekritana rNl.akdl), Mlehal Sroka (redaktor 1echnlcmyJ, Anna St0plńska. Adres rNl.akrjl: ll-300 Nowy S11n, al. Wolności 49, Telefony: 2Jl.36. 
231-90, Ttlelu: om7łl. Odcldal w Krakowie, ul. Wltlopole I, pok. 502, teldon: 22-7S-II wiwn.161, teleks: Ol22491. Wydawra: Robotnln.a SpóldzJeln la Wydawnicza 
.,Prua-Ksl11tka-Rul'h"" Krakowskie Wydawnil'two Prasowe w Krakowie, ul. Wlślna 1. Druk Prasowe Z.kłady Granem, RSW .. Prasa-Ksl11ika-Ruch"" Kraków al. 
Pokoju 3. 

~~ł~:~~:!r~·*~:a;~i;':Froi~rJ1~ii~~111~r~=r:~~ri8l~~::rr::l:~~:;:?~rw:;:i(~:~~:rn:~ł:!~i.:~!."ć~~!:~~: 
PHnumuaton.y Indywidualni w mlastath dokonuJ11 wpłat na poszczecóloe kwartały blią«coroku,do28!11teco na IT kwartał, da31 maja na Ili kwarLal,do31 

słupnia na IV kwarul. M-9 



PIĄTEK 13 V 

9.35 „Domowe przedszkole" 
10.00 Dt wiadomości 
IO.IO Dt reforma gospodarcza 
10.25 l=m~:tor w akcji" 

15 . .50 Program dnia 
15.55 Dt wiadomości 
16.0041.WyścigPokoJulVetap 
17.15Teleexpress 
17.30 „Rambit" teleturniej 
17.55 .,Mieszkać" 
18.15 „Kogo wybrać?" progr. 

publ 
18.30Malekino 
18 . .50 Dobranoc 
19.00 .. Monitor rządowy" 
19.30 Dziennik 
2'.00 „CU.s dojrzc-wanla" 

rum prod. poi. 
21.50 Kromka Wyktgu Pokoju 
22.00 „Cz.15" 
22.40 Dt komentarze 

PROGRAM li 

16.55Językangjelski(38) 
17.25 Program dnia 
17.30 „Między nami rodzicami" 
18.00 Kronika 
18.30 „Polak podrói:l4,le" 
19.00 Magazyn,.102'" 
19.30 „Dookoła świata" 
2000 Magazyn„P1.iitek" 
21.30 Panoramadma 
:U.45 Filmy Carlosa Saury 

,,Mroionypeppernalnt" 
23.25 Wiec2.ornewiadomości 

SOBOTA-14 V 

PROGRAM I 

8.25Tydzieńnadzialce 
8.55 Program dnia 
9.00 „Drops" 

10.30 Dt wiadomości 
10.40 ,.Stare.nowe.najnowsze" 
11.20 „Magazyn lotniczy" 
li.SO .. Bariery" 
12.20 „Wędrówkidalekieibhs­

k1e" 
l3.20TelewlzyJny koncert zy­

ezeń dla honorowych 
krwiodawców 

13.50 „N1krawędzislowa" 
14.10 Losowanie Dużego Lotka 
14.20 Program sobotni 
14.25 Antologia dramatu po. 

wsiechnego Wmfried 
Bauer„Tylkomartwyko­
legajestdobrymkolegif' 

15.45 41. Wyścig Pokoju V e 
Up 

16.45 „Gd.tie ą taśmy z tam­
tych lat·· 

17.15Teleexpreu 
17.30 Plebiscytpmsenki Opo-

le' 88 
18.30 „Bulik" 
19.00 Dobranoc 
19.10 ,:Zkame~wśródzwierząt" 
19.30 Dziennik 
20.00 Konkurs piosenki Euro­

wi1Ji"88 
23.00 Kromka Wyścigu Pokoju 

23. 10 Tydzień w pohtyce 
23.25 Literatura I eros •. He­

kate"' 
1.20 Zakończenie programu 

PROGRAM li 

14.55 Powitanie 
15.00„5 10 15" 
16.30 „Spektrum" 
1710 „W kręgu kma" 
18.00 Kronika 
18.30 Godzina z Piotrem Fron• 

ezewskim 
19.30 „Sztuka na parterze" 

reportaz 
20.00 .. Pieni11dze szczęki.a nie 

20.30 i~~~·warr::;,k?1mta"'l. 
eut'88 

21.30 Panorama dnia 
21.45 „DavidLean życiewftl. 

mie"(I) filmdok.prod. ..... 
23.10 Studio sport 
23.35 Wieczorne wiadomości 

NIEDZIELA-15 V 

l'ROGRAMJ 

7.05 Program dnia 
7.10 „Alarm przeciwpożarowy 

trwa•• 
7.20 „Wszechrucarodzinywie-

jskie.," 

~:1~ ::tJ:~•rsku" 

::;'; :.{,:::e~· niedzielę 
10.30 Ot wiadomości 
10.35 „Osobliwości przyrody" 
ll.05„7anten" 
11.35 „Kraju miastem" 
12.00 „Kimbyłtenezlow,ek?" 
12.50Teatrdla dzieci Witold 

Oklak „Wyspa klaw­
nów" 

13.45 Telewizyjny koncert zy­
,,..;, 

14.30 „Prezydenci" James K. 
Polk 

15.15 W starym km,e .• Listy 
Kazim1eru Junoszy Slf 
powskiegodoMary" 

16.15 „Smak zyeia" 
16.55 41 Wyścig Pokoju etap 

VI 
17.45Teleu:press 
18.00 „Marek Sierocki uprasza" 
18.20 „Antena" 
111.00Wieczorynka 
19.30 Dziennik I 
ZO.DO „Dom"(l) .,Cotyturo­

blsznlowlelr.u'" ~rial 
TP 

21.25 Sportowa meditela 
22.10 .. 7dnina.łwiecie" 
22.20 „Telewizyjny music 

hall" 
23.05 OT wiadomości 

9.00 „Przegl11d tygodnia;' (dla 
niesłyszących) 

9.35 Film dla niesłyszących 
.. Cotyturobisz,czlowie­
ku" 

11.00 „Sojun braterstwa" 
wojsk.prog.dok 

\1.55 Powitanie 

lZ.OI Klaofamilijae„Wayst­
llle stworzenia du:tie I 
małe 

12.55 Aktualności muzyczne 
13.10 . .Jutro poniedziałek" 
13.30 „Niedziela w Sławkowie" 
14.00 „Bhzejświata'" 
15.25 Formula I Grand Prix 

Monaco 
15.45 Reportaż 
16.20 „lOOpyU,ńdo ... " 
16.55 „Kino Oko" 
17.35 Podróte w czasie i prze­

strzeni „w poszukiwa­
niuwojnytrojańskiej"(2) 

18.30 Formula I Grand Prix 
Monaco 

19.00 „Ge.cie Daniela Passenta·' 
19.30 Galeria„Dwójki" 
20.00 Studio sport 
20.30 Festiwal muzyki Lań­

eut '88 
21.30 Panoramadma 
21.45 ,.Dlurle, ror~ce lato·· 

(2) serial 
22.45 Adam Hanuszkiewicz 

czytanie Gombrowicza 
22.55 Studio sport 
23.25 W1eczornewiadomości 

PONIEDZIALEK - 16 V 

PROGRAM I 
15.35 Program dnia 
15.40 OT wiadomości 
15.45 41.WyścigPokoju Vlle ~, 
17.15Teleexpress 
17.30 „Harenstreet10"(3) .,Fa-

talna decyzja" 
18.30 „Laboratonum" 
18 . .50 Dobranoc 
19.00 „Echa stadionów" 
19.20 „Cdowiekdlaezlowieka" 
19.30 Dziennik 
20.00Teatr telewiljl Naua 

kluyka-Zyrmuat Kra, 
sl6slli „Nie-b«llr.akome­
dla" 

22.0S Kromka Wyścigu Pokoju 
22.20 „Duet" nim dok 
22.50 OT komentarre 
23.15językniemieeki(28) 

PROGRAM li 
16.55Językniem1eck1(28J 
17.25 Program dnia 
17.30 „Sponsor'" teleturniej 
18.00 Kronika 
18.30 „Tobylatelewizja" 

WTOREK - 17 V 

PROORAMI 

10.00 OT wiadomości 
IO.IO DT rerormagospodarcza 
10.25 „Przychodnia na prowin 

rji"(3) 
16.05 Proen,mdnia 
16.10 OT wiadomości 
16.15 łl. W)'śeif Pokoju VIII ,u, 
17.15Teleexpress 
17.45 „Lex" 
17.50 „Szansa" progr.publ. 
18.10 TelewizyjnylnfomatorWy· 

dawniezy 
18.30 ,,Kluuka zdrowego c:złowie 

k1" 
18.50 Dobranoc 
19:00 „Lex" 
19.30 Dnennik 
20.00 ,.Pnycbodnla aa prowł­

Dql" (3) 
20.55 Konferencja pruowa rze. 

cznikarządu 
21.10 Kronika Wyścigu Pokoju 
21.20 „Ballada o Lampart Doro­

cie" - lllmdok. 

:~&r°1~mentarze 
Z3.05Ję1.yk~elski(29) 

PROGRAJ\I U 

16.55Językangielski(29) 
17.25Pro(Tamdnia 
1731 Lokalny program publicys• 

tyczny 
18.00 Kronika 
18.30 .. Tajneaktaskarbów"(6) 
19.30 Program publicystyki kul· 

turalnej 

20.00 $~;w";n~~o!:dtyspy 
21.00 „Rotmowy mtymne" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Plflr.ne ddelaltt (l) -

• .5er1ene, lato 1912"­
fllmfTaacllU.I 

23.10 Studio festiwalowe 
Lańcut '88 

2325 Wiectornewiadomości 

ŚR0DA-l8V 

PROGRAM I 

19.00 Galene świata „Pnygo- 9.35 „Domowe przedszkole" 
da z malarstwem" (6) 10.00 OT wiadomości 

19.30 „Życie muzyczne" IO.IO „Szkoła dla rodziców"' 
20.00 ,,Jaklo ruszyć?" 10.20 „Wyspa w,atrów" film 

~: ·~11ł~k:: h~~-.. rou, 15.10 i~~!~ddnia 
21.30 Panorama dnia 15.15 OT wiadomości 
21.45 PrQi'J'am rozrywkowy 15.20 LosowanieExpressiSuper 
22.15 .,Datekieabliskie" pro- Lotka 

22.30 fe!;:1...~1':r;uzyki Lańeut :~:1: ~~!'~..::i~;~ju IX etap 
'88 ~ 17. 15 Teleexpress 

23.20Wieczornewiadomości 17.30 .. Tik tak" 

18.20 ::~:~~=t.!:i~~~!~~· .. 
18.50 Dobranoc 
19.00 „Graomihon'" 
19.30 Dtiennik 
20.0I Studio SPOrt finał Pu.­

cbaru Aarlll w pilee not­.. , 
2050 Kronika Wyścigu PokoJu 

(w przerwie meczu) 
22.00 .. Klub międzynarodowy" 
22.40Dt komentane 
23.05 Język rosyjslci(29) 

PROGRAM li 

16.55 Językrogyjski(29) 
17.25 Program dnia 
17.30 Magazyn„102" 
18.00 Kromka 
18.30 „Male ojczyzny" progr 

publ 
19.00 .. Ojczyma polszczyma" 
19.15 „Uwal'a,dokument" 
20.00 „Snopy z piasku" film 

fab. prod.CSRS 
20.55 Program publicystyczny 
21.30 Panorama dnia 
21.45„997" 
22.50 Studio festiwalowe 

Lańeut '88 
23.05 Wieczorne wiadomości 

CZW ARTEK-19 V 

PROGRAM I 

9.35 „Domowe przedszkole" 
10.00 DT wiadomości 
IO.IO Domator dla dzieci 
10.20 „Doktorek"(4) ,,Dokto 

rek ma nosa" 
1615 Prog,-amdnia 
16.20 OT wiadomości 
t6.2S „Kwant" 
16.50 „Bylosobletycle"(21) 
l7.15Teleexpreu 
17.30 „MonteCassmo" woJsk 

progr.dok. 
17.55 .,Telespotkama" 
18.20 „Sonda" 
18.50 Dobranoc 
19.00 „Teraz" 
19.30 Driennik 
Z0.00 „Dol:torelr."lł) 
21.00 „Pegaz" 
22.10 „Czymzy,eświat" 
22.40 OT komentarze 
22.05językfrancuski(29) 

PROGRAM U 

16.55Językfrancuski(29) 
17.25 Program dnia 
17.30 Lokalny program pubhcys 

tyczny 
18.00 Kromka 
18.30 „ABC" teleturniejjęey• 

kawy 
19.00 „Sekretny dziennik Ad­

nanaMole'a latl3i3/4" 
19.30 „Puls'" 
20.00 „Tajemnica skarbca ka 

mieńskiego" filmdok 
21.00 „Expreu reporterów" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Studioteatnlne„Dwójki" 

Bruno Schulz „Eme 
ryt" 

22.50 S1udio festiwalowe 
Lańeut '88 

23.05 Wieczorne wiadomości 

łCIĄG DALSZY ZE STR. 16) 
PanAndrews.paniedyrektorte 

Tysonnawetgoniepowital Mialnasobiesmo 
kingibylponuryJaknoc 

rstwa. Wyobrazaliśmy sobie, wciąz w naszej gtupo, 
cie powtórzyłznaciskicm żepróbl4,lepanco! 
zmejwydostać,a leterazwicmyjuż,zejesltocórka 
jednego z siedmiu senatorów. których podejrzewa 
myosPiseknażyc1eprezydentaiokazUJesię.zepan 
zm11romansUJe 

Dyrektor utrzymał się tuz przed nim i spoJrzal 
mu prosto w oczy. Tak samo.jak w czasie pierwsze 
go ich spotkania 

Proszę mi wybaczył powiedział Wre$zcie 
ldiocieJę po prostu z minuty na mmutę. Przed 
chwiląrozstałemsięzprezydent.em.Jestzdrowy , 
caly,pelenplanównapnyszłośćdlakraju.Wraeam 
do biura i dowiadUJę się. zejedynyezlowiek. od 
któregoulezy,zcbytepla~ystalysięrzeczywis1oś 

No dobra, Andrews. N,eeh pan siada 
W1ę,:: znowu będzil' mi mówił per pan. pomyslal 

Mark. 
Gdybym mógł wywłeepana na parkmg, po$ta­":i~ pod ścianą iza,;trzelic".zrob1lbymtobezwaha 

Mark us,lowal przybrać mewmny wyraz twarzy 
Na Nicka Stamesa zawsze 10 świetni<' działało. ale 
dyrektorbyłmewzruszony 

Gtup1.bezmyslnybeznadz1eJnyid1ota• 
Mark zonentowal ~ię. ze boi s,ę dyrektora bar 

d11~.mzludztczyha,1ącychnaJegozyc1e 

Skompromitował pan mme, Biuro i prezyde" 
ta ciunąl dalej Tyson. Mark słyszał wyrai:me 
gwałtowne b1c1e własnego serca. Chyba zł' 130 
udeneń na minutę. A Tyson nie przestawał mu 
wymyslać. Gdybym mogl pana zawiesić w pn 
cy lepiej. gdybym mógł wynueić pana na łeb. 

:1h·1fiJ!>'z~z~~~~~:1~:n~~::~~!!tulzyloby 
Siedmiu 
Ich nazwiska 
Duncan, Bayh, Thornton, Byrd. Percy, Dex 

Oexter i 
Markzbladljakpłótno 

SkończylpancelUJ11coumwersytetYale.aJeS1 
pan naiwny Jak harc,:,rzyk. Ku:,dy po raz pierwszy 
zobaezyliśypanawtowarzystwiedoktorł:hubeth 
Oexter.uznaliśmywnaszejglupocie.zespotykasię 
pan z nią dlatego, ze miała dyżur w upita lu Wilsona 

.... wdn1u. w którym popełnione zostały le dwa morde, 

Mark chc1a/1.aprotesto"''ac,aleniemóglnawe1 
ot"'·orzyćust 

Niechpan1aprzeezy,zcslępan1,mąprzespal' 
Zaprzecum powiedzlll Mark uybko 

Dyrektor był chwilowo zaszokowany tą odpowie 
dzią 

Miody człowieku, zalozyhśmy nasłuch W Jej 
miestkaniu. Wiemy dokładnie, co tam miało mieJ ,re . 

Mark zerwa/ się z krICS/a. Jl'go zazcnowanie 
ustąpi/o miejsca wściekłości. 

Nie mógłbym temu zaprzeczyć wrzasnął 

~~tbia~~~la~i~::%~~=!i'~t;i:J~ ~~~a~~-aj~ak 
miłość? Kicham na to cale pańskie Biuro. Na Biuro 

~r:i:;i~:~~J.r:~~!z~~;~~,~:: ;::o~~~ 
ehwilimogęsięstaćkole.in11oflarątychludz1iztei;co 
wszystk1egookazujesię.zepan jedynyczlowiek, 
któremu ufałem kazał tym swoim cholernym al­
fonsom podpatrywal: mme przezdziurkęod klucza 
A niech was wszy!tkieh diabli wezmą. Wolałbym 
miełdoczynieniazcal11mafi11syeylijsk11naraz. 

Mark jeszcze nigdy w zyc1u nie był tak wściekły 
Opadł z powrotem na krzesło i czekal,cobędzie 
dah.•J.JcgoJedyny_atutpolegałnatym.zebylomu 
JUŻ wszystko jedno. Dyrektor miler.al. Stal przy 
,oknieiwyglądalnaulicę.Po1emobrócds1ępowoh 
w stronę Marka No. teraz mi da, pomyślał Mark 

~~~r~~zy m:;:z~~Jnt~ r:~c:~;:ned:~':n~u!z~ 
opracowują inny plan plan zamordowania go. No 
i krew uderzyła mi do głowy. 
Wspaniały facet. pomyślał Mark 

Dyrektormespus:cułzmegooczu 
Mark. módlmy się, zeby to nie by ł Oexter. Bo 

iezehtak,t0Jesleśwtak1msamymniebezp1eczeńst 
wie jak prezydent 

Zrobd pauzę. Ale a'propos, ta banda tych 
moicheholernyehalfonsówp1lnUJeciędz1eńinoc, 
poszesnaSC1cgodzin na zmian,... N1ektónyznich 
majłl zony i dz1ea. No dobra, teraz o~ znamy całą 
prawdę Wracajmy do roboty, Mark. Spróbujmy 
Jeszczeprzeztrzydnimetncićrozumu.Alepamię 
taj o ,l('dnym, musisz mi wszystko mówić 

Mark wygrał Chociaz, właściwie nie. 
Pozostało nam siedmiu senatorów Tyson 

mówił teraz powoli, l;ezbarwnym. zmęczonym glo 
sem. Mark nigdy nie widz,al go w takim stanie1 
chybazadenzurzędmkówb1urameznałgoodtl'J 
nrony 

fc1ągdal.n11nas1ąp11 



Wanda Czubernat 

Dźwigasz, bo musisz? 
chcesz? czy lubisz? 
Siatką, 

tobołem-

tym się chlubisz? 
Za tobą idzie córcia Polka, 
Bożenka, Kinga, Usia, Jolka 
- może by tak pomogła kapkę, 
ma ładną, zdrową, młodą łapkę. 

O, Matko Polko, 
rżnij torbami! 
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BARAN: Ludzie, na których liczysz, 
nie~11.mlelizbytwieleczasu na 
ujmowanie s,ę twoją osobą, ale nie 
popa~ w panikę; zrobis.z wszystko, 
iebytozmienił iunien,.u. 

BYK: Działając zbyt pośpieszni~, 
popełniasz stale te same błędy. Nie 
każd11, decyzję trzeba przemy!liwal: 
miesiącami, ale niektóre naprawdę :~h zi:~~~cza gdy dotyczą cie ble\, .. 

BLIŹN~~A: Po~_rz_e~n.e ~ą dowo­
dy twojeJ mwenC"Jl 1 tmCJatywy, ale 
zamiast mówić o tym, ie je masz, 
poltarajsięjenaprawdęwykauił. 

Niech podźwigają trochę sami, n- .. RAK: Twoja rodzina czeka na twoją 
obe<:nośl:.Zbytwiclecnsupoświęcasz 
nad011konaleniesiebie,aumalochwil 
tym,którzytworzącikutemuwarun­
ki.Jeś\itcgoniezrozumiesz czekają 
dękłopoty. 

niech synuś Polak trochę schu- L-.1-..1-..J........L..--'--'-_J_--' 
dnie. 

Ty, Matko, odleć na południe! 
Albo do wujka w Amaryce. 
Tego ci na Dzień Matki życzę. 

Postscriptum: 

Jak już odlecisz, 
Droga Matko, 
pamiętaj o nas 
nam, tu rzadko. 
Ty wiesz, co trzeba, 
by zagęścić. 
Posyłaj dolce-
jak najczęściej! 

Wanda 

Łomnicka-Dulak 

oloyi 
Sadzimy 
szumne hasła: 
chroń J)TZyrodę 

i poszerzamy łysinę polany 

płaczemy 

K. lYZOW R 
POZIOMO: 1) ciągnie do niego zwierzyna leśna, 5) loki, pukle, 9) urządzenie do 

czesania wełny, 10) klujący chwast, 11) marcowy solenizant, 12) płaskodenna 
łódź, 13) .ulam, 15) uroda, piękno, 18) patyna, 21) karcz. 24) roślina ozdobna, 
georginia, 27) afrykańskie państwo z Bamako, 28) coraz rzadziej wędrvje za 
pługiem, 29) intelekt, umysł, 30) Giewont, 31) prowodyr, 32) ptak morski, często 
towarzyuący statkom, 33) dział produkcyjny wkładu włókienniczego. 

PIONOWO: 1) widia, 2) naelektryzowana ryba z rodziny płaszczek, 3) ptak 
pływający o potętnym dziobie, 4) warzywa, 5) ziomek, 6) pomocny w kierowaniu 
zaprzęgiem, 1) linia łącząca punkty na mapie, o jednakowym natężeniu światła, 
8) miasto ponowe w Si;wecji, połączenie promowe z Polską, 14) polski fotoaparat, 
16) matka bogów gre.;:kich, 17) zadanie .szaradziarskie , 19) urząd attachć 
wojskowe~, 20) termin brydżowy, 22) babilońska bogini płodności i wojny, 23) 
busola, 25) pisarz amerykański, auto r powieści „Manin Eden", 26)średniowiecz­
na flota woj'!nna Hiszpanii, 27) autor powieści „Zew krwi". 

,.STANKOS" 
Rozwiąunia prosimy nadsyłał do dnia 20 maja br. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 16 

POZIOMO: 1) capia, 5) kuplet, 8) 
1tora,9)asfalt,IO)rt.leta,U)etola,12) 
OT1ager,15)ratun,18)1tatua,2l)fret­
ka, :U) rarda, 26) parh1a, 27) «tHJm, 
28) dubas, 29) closla, 30) armata. 

PIONOWO: lJ czako, 2) piarg, 3) 
aster, 4J molo, 5) kafar, 6) pilot, 1) 
tracz,13)nel,H)emu,16)alr.r,17lsok, 

18) HJ)lc, 19) tri.u, 20) Agada, 21) 
rarsa, 22) en1ym, 231 armia, 25) Raba. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzyiów­
ki nr 16, drogą losowania. nagrody 
otrzymują: Janusz Miślr.owla z Nowe­
go Sącu iT1deusz 8'!spondek z Zako­
panego. 

Nagrody ksiąikowe prześlemy po-
cztą. 

LEW: Twoja niezaletnośl: i respekt 

~:i~,p~t~!.°a.:'iobffj~1tn1!\i;! 
zumiesz, ie inni tei tego pragną. 

PANNA: Znajdziesz się' w okresie 
wiciu zmian dużych i małych. Nic 
pncgap łulllly, ale nic zdobywaj jej 
tei:uiwszelkącenę. 

WAGA: Tym razem musisz działać 
szybko. Jeśli nie wyc:r.ujes.z odpowied­
niego momentu żydowa szansa pne­
idzie ci koło nosa. _ 

SKORPION: Czasami nic możesz 
zdobyć się na powiedzenie prawdy, 
sądząc, W urazi ona bliskie ci osoby, 
atoniejestnajlepszataktyka,zwlasz­
cu w nadchodzącym tygodniu. 

STRZELEC: Twoje sprawy osobiste 
trochęsięskomplikują,aletylko_dlate· 
go, ie myśląc o własnych amb,rjach 

:,!t~~;';!j~s::ś!/!:~~~~f.i7!~ 
się kuniemu. 

KOZIOROŻEC: Będziesz święcił 
triumfytowarzyskie,alenicprzeholttj. 
Twoja ludycznośł na przy~ęciach nie 
:,~Jt"~:a~~z wszystkich wlaśc1-

WODNIK: Miej więcej życzliwości 
dlaludzi.Nickazdyc:r.lowiekjesl laraz 
wrogiem,nieka:i:dyteżprzyjacielem. 
N.'e uogólmllJ mgdy pierwszego wraze­

------------------ I ma.Częstobywazwodmcze. 
nad osieroconymi pniami drzew 
i,dumąmeldujemy, ~ ·k~,- ~ 
plan pozysku zos~ ~ "\~ / 
przerąbany! -

RYBY: Twoje niezdccydowa'.me da 
osobie znać i tym raz.em. Ciągła huśtaw 
kaniezdecydowaniamoiedoprowadzić 
dostanównerwicowych.Wtedynajlc­
pszy jest dłu!l'i intcru.ywny spacer, 
chwi\areflekaji,apóżmcj ... odwag,! 

w.rzeczywistościbyloichdwóch.Specja!nyagent 
Kevm O"Malley i zastfpca mspcktora Waszyngtoń­
skiego Od~ziału Biura Pierce Thoml).'lon. Tyson 

r;;:~~:~~~11';:td;:~:e;~ f~~~~~;~~bt,1e~n:~~~~ 
medrgnąlnawctpowieką.k,l-dydyrektornakaza! 
1m śledzić ka1.dy krok A~drewsa k1óry w końcu 
byl1ch_kolegą 1skl_adacraportyEllmttowl.l lugo 
musieh czekać, zamm Mark wylomt się z domu 
F.llzabcth, ale O'Malley me m,at mu tego wcale za 
zle.P1ercewyszedlzcmentarzaiprzylączyls1ędo 
kolegi. 

Hej, i:<:evin .. czy zauwazy!eś, 1.e Andrewu 
jcszczektosślcdz1? 

Pewnie, Matson. A boco? 

ju:i: ~!i~~E~·~j~~~r;r~~·:·roboty.zeby 

Pewnie man rację. Ale dlaczego nam o tym 
niepow1edział? 

Nie wiem, ta cala akrja Jest metypowa. Nikt 
~~ooEJii;~óle nie mówi co i jak. Może zapytałbyś 

Ty go zapytaj. Można z równym powodzeniem 
gadał do pomnika Lincolna. 

Noto spytajmy dyrektora. 
O nie, dziękuję! Niejal 

Minęło kilka minut. 
Może powinniśmy wobec tego pogadał z Mat· 

sonem? 
Przypomnij sobie, cod powiedziano. żadnych 

kontaktów i to z nikim. Jemu pewnie nakazano to 
samoizanlmzliczylbyśdotrzech,wsypalbynas 
u szefa. To straszny skurwysyn. 

O'Malley pierwszy zauważy_l Ma_rka wybiega,iące­
go z kamierucy. Mógłby przysiąc, ze Marek trzymał 
wrękujedenbut. Upewnił się, że tak.icsl i ruszył u 
nim. Muszę uwazać, pomyślał. Mark, gdyby zwrócił 
na niego uwagę, zorientowałby się z miejsca, i:e ma 
do czynienia z człowiekiem z FBI. Mark zatrzymał 
sięprzybudcetelefonlcznej.O'Malleyusunąlsię 
w cień i Z!lowu zaczął się wajić_po J?lecach. żeby 
iupelnie me zamarznął. Krótki b1eg meco go wpra­
wdzie rozgrul, ale jeszcze niedostatecznie. Mark 
mialprzysobie tylkodwiedziesięciocentówki.Po­
zostale le_żaly bezużytecznie na podłodze pr1.y tap· 
cunie Elizabeth. Skąd mógł dzwomć dyrektor? Po 
prostu od sie~ie z Biura? Chyba nie:, cóż by tam robił 
o tak póine,i porze? Przeciez miał podobno być 

l!if~!~~~::;i~~~~~i':!'n7:j:r~d1;;~uh~r;i':i; 
go tam nie ma, nie będę ju:i: miał czym dzwonić. 
pom,yślal. Nałożył drugi but. Był to mokasyn, więc 
wszedł łatwo na nogę. Mark zaklął. podrzucił i zla­
pal jedną z monet. Orze/ c:r.y reszka? Jeżeh moneta 
padn_ienastronęzRooseveltell},zadzwonięnajpierw 
do Biura, a jeze\1 go tam me będzie, udzwoni(' do 
J,'go domu. SpoJr1al namoneię. Prezydent Roose· 

vel t. Nakręcilbezpnśredni numtr Tysona w Biurze 
Słucham. 

Boże, błogosław Roosevelta 
J uliusz 
Proszęnatychmiastp~zyjść. 

To nie brzmiało szczególnie przyjaźnie. ByC moze 
d}'.rektor pow0cil od prezydenta z nowymi waźny 
m1 wiadomośc1am1, a moze ~adl coś mestrawnego 
nakolatję. 

Mark powrócił szybkim krokiem do samochodu. 
spra_wdzając po drodze, CZ}'. wszystkie guziki ko. 
szulJ są zapięte, l poprawi11Jąc krawat. Skarpetka 
musiała mu się zsunąć, bo uwierała w bucie. Miną/ 
uojącego w cieniu męzczyznę, za.trzymał s1y na 

~~z~:!h ~a~;~!~jJ'.ęAl~z~,;ki~cw~~~~j~ 
rzal w górę. W jej oknie ~Iii.> się światło. Nabrał 
er,wietrzawpłuca,ukląlJcszczcra21wsunąls,ę_z3 

zii:;~~i:y:~1:,ics.a. Nie zdązyl na~cl .. w_z1ąc 
Po krlku mm utach bylJuz w Biurze. Ulice sw1eci 

lypusc.kamiotejporze,anoweskornputeryzowane 
światladrogowebyłyprze2cal4nocziclone 

ja~~~·k:::~ :~ui~~nln~nf::i~ ;J~~z c~~ 
wiek, który widać czekał na mego. Czyzby obywał 
się bez snu i odpoczynku1 Ten zwiastun zll'.ch 
nowin,którychmuoczywśc1eruepnekaze.bo Jak 
zwykle nie odezwał się ani słowem. Moze to 
eunuch, pomyślał Mark. Jeżeli tak, to tyko mu 
zazdrościć.Zaprowadz1lgodogabtnetudyrektora 
Miał na sobie bu1y o mi~kkich podeszwach. Co też 
on mo:i:c miCC za hobby? pomyślał Mark. Pewme 
jestsufleremwteatrzedlagluChoniemych 

(CIĄG DALSZY NA STR. 15) 
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